
Wizyta przyjaźni
W A R S Z A W A  P A P . N a zaproszenie K om ite tu  Centralnego Ru 

m uń»kicj P artii Kom unistycznej i Rady M in is trów  Socjalistycz­
n e j R epubliki Rum unii, w e w torek  10 bm. udała się do Ru­
m u n ii z o fic jalną w izytą  przy jaźn i delegacja party jno-rządo- 
w a  P R L  pod przewodnictw em  I  sekretarza Kom ite tu  C entra l­
nego P ZP R  W ładysław a G om ułki i członka B iura  Polityczne­
go K C  P ZPR , prezesa Rady M in is trów  P R L  Józefa C yrankie ­
wicza.

Generał 
de GatsOe 
nie żyje

P A R Y Ż  P A P . Agencja  
A 1 P  poinform ow ała w e  
w torek rano, że w  dniu 9 
bm. o godz. 19.30 zm arł 
w skutek ataku  serca w  
w ieku  80 la t  generał dc 
Gaulle.

C z e l k a  E i a s

mroźna zima?
W A R S Z A W A  P A P . S y n o p ty c y  

IP IH M  o p ra c o w a li w  fo rm ie  d o św iad  
c z a tn e j ogólną p rognozą p o gody te ­
g o ro czn e j z im y  n a  n a jb liżs ze  t r z y  
m ie s ią c e , a w ię c  .g ru d z ie ń , s ty cze ń  i 
H uty . W  o p a rc iu  o a n a liz ę  m a te r ia łu  
[■historycznego za o s ta tn ie  70 la t , m a  
[szyna c y fro w a  U N C  -  10 d o ko n a ła  
i w y b o r u  la t , w  k tó ry c h  pogoda b y ła  
!¡n a jb a rd z ie j zb liżo n a  do  ro k u  b ie żą ­
ce g o . Z  u zy s k a n y c h  tą  d ro g ą  o p ra ­
c o w a ń  w y n ik a , że teg o ro czn a  z im a  
■pow inna b y ć  podobna do  z im  z p rze  
ło m u  lait 1927/28, 38/39, 39/40 o raz
1041/42. »

J e ż e li p rz e w id y w a n ia  te  sp ra w d zą  
C ię, co zd an ie m  s y n o p ty k ó w  P IH M  
{jest d u ż y m  praw d op o d o b ie ńs tw em , 
to  n ad c hodząca z im a  b ęd z ie  m ro źn a  
E  o p a d a m i w  p o b liżu  ś re d n ie j n o r­
m y  w ie lo le tn ie j.

! W  S K Ł A D  de le g ac ji w ch o - 
j dzą: cz łonek B iu ra  P o lityczn e - 
! go, se k re ta rz  K C  P Z P R  B o le - 
j s ia w  Jaszczuk, zastępca cz łonka  
j B iu ra  P o lityczne go  K C  P ZPR ,
! w iceprezes R a dy  M in is tró w  M ie  
! czys ław  Ja g ie ls k i, w ic e m in is te r 
S p ra w  Z a g ran iczn ych  A da m  
W iiim a n n  oraz am basador P R L  
w  B uka reszc ie  J a ro m ir  O chę- 
duszko.

D e le ga c ji tow arzyszą : zastęp-' 
ca cz łonka  K C  P ZPR , k ie ro w ­
n ik  k a n c e la r ii S e k re ta r ia tu  K C  
P Z P R  S ta n is ła w  T repczyńsk i, 
zastępca cz ło nka  K C  P ZP R , za­
stępca k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  Za 
g ran icznego  K C  P ZP R  M a ria n  
Renke, d y re k to r  D e pa rta m e n tu  
I  M S Z  W ła d y s ła w  N a p ie ra j i 
d y re k to r  p ro to k o łu  d yp lo m a tycz  
nego M S Z  E d w a rd  B a rto l.

B U K A R E S Z T  P A P . K orespon  
d en t P A P  red. A . W y h o w sk i 
p isze :

—  Cała  w to rk o w a  prasa ru ­
m uńska  zam ieśc iła  na p ie rw -

ffieofioplna wizyta
a .  G r o m y k l

we Włoszech
R Z Y M  P A P . D z iś  p rz y b y w a  z  

6 -d n io w ą  n ie o fic ja ln ą  w iz y tą  do 
W io ch  m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  A ndrieg  
G rom yiko .

P rz e w id u je  s ię , że p rze p ro w a d z i 
on  ro z m o w y  z  w ło s k im  m in is tre m  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  A ld o  M o ro  o -  
ra z  p re m ie re m  E m ilio  Cołoonbo.

Trzęsienie ziemi 
„na ra ty"

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  p o li­
c ja  w io s k a  p rz y s tą p iła  do  ew ak u ac ja  
Jludności z o k o lic  po łożonego n a po­
łu d n iu  k r a ju  m ia s ta  P o zzu o li. Z w ią ­
za n e  je s t  to  z w y p a d k ie m , ja k i  w y  
d a rz y ł się tu  w  nocy z n ie d z ie li na  
p o n ie d z ia łe k  — d w ie  osoby z g in ę ły  
na s k u te k  o su n ię cia  się o lb rz y m ic h  
b lo k ó w  sk a ln y c h .

65 -tysięezne m ia s to  Pozzuo-li n a w ie  
d zan e  je s t p rze z  m a ło  zn an e  z ja w i­
s k o  geologiczne, tzw . trz ę s ie n ie  z ie ­
m i  n a r a ty . P a n ik ę  w y w o ła ło  s tw ie r  
d zen ie , że w  c ią g u  ro k u  p o w ie rzc h ­
n ia  lą d u  podniosła  s ię  ta m  o 1 m e tr. 
S p o w o d o w a ło  to  lic z n e  osun ięcie  zie 
m i, za w a le n ia  b u d y n k ó w , w y p ad ik i.

szych k o lu m n a c h  pod w ie lk im i 
ty tu ła m i w ia d om ośc i o zapow ie 
d z ian ym  na dziś p rz y b y c iu  do 
B uka re sz tu  p a r ty jn o -rz ą d o w e j 
de le g ac ji P R L  pod  p rze w od n ic ­
tw e m  W . G o m u łk i i  J. C y ran ­
k ie w icza . D z ie n n ik i zamieszcza­
ją  duże fo to g ra f ie  obu p rz y ­
w ó dcó w  oraz ic h  obszerne ży ­
c io rysy , a także  o ko licznośc io ­
w a  a r ty k u ły  pośw ięcone Polsce 
i  s tosunkom  ru m u ńsko -p o lsk im .

W szys tk ie  d z ie n n ik i bukaresz­
teń sk ie  ró w n ie ż  na p ierw szych  
k o lu m n a c h  za po w ia d a ją  bezpo­
śre d n ią  tra n s m is ję  te le w iz y jn ą  
z uroczystośc i p o w ita n ia  p o i - ! 
s k ie j d e legac ji na lo tn is k u  O to- 
pen i.

szczecińskie
S Z C Z E C IŃ S K I O D D Z IA Ł

Stowarzyszenia Arch itek­
tów  Polskich, był in icjato­
rem  k ilk u  konkursów na 
zabudowę architektoniczną  
w ie lu  kom pleksów budo­
w lanych w  mieście i wo­
jew ództw ie szczecińskim. 
Stosowano także praktykę  
zapraszania publiczności na 
w ystaw y nagrodzonych i 
w yróżnionych prac.

T A K  b y ło  do te j pory. O w y ­
n ik a c h  ko n k u rs u  d o w ia d y w a liś ­
m y  się ju ż  po osta tecznych de­
cyz jach  szacow nych  k o m is ji. 
Obecnie S A R P  wychodzi z no­
w ą in ic ja tyw ą . W  p rzygo tow a­
n iu  są za łożen ia  do ogłoszenia 
w ielkiego k o n k u rs u  na rozw ią­
zanie architektonicznego kształ­
tu Podzamcza. N im  je d n a k  to  
nas tą p i odbędzie  s ię  otw arta dy  
sku s i a nad wstępnym i założe­
n iam i. Do u d z ia łu  w  n ie j S AR P  
zaprasza m ieszkańców  Szczeci­
na in te resu ją cych  s ię  p rzyszłą  
zabudow ą i zagospodarow an iem  
tego ważnego re jo n u  m iasta , ja  
k im  m a  stać s ię  Podzamcze.

N a  te m a t p rzyg o to w ań  do 
k o n k u rs u  ro z m a w ia m y  z preze­
sem S zczecińskiego O ddzia łu  
S A R P  m g r inż. a rch . K A Z I ­
M IE R Z E M  S T A C H O W IA K IE M .

—  Jakie główne założenia 
w iążą się z  tem atem  tego ogól­
nopolskiego konkursu?

—  B u lw a r  nadod rzańsk i i  ca­
ły  te re n  o tacza jący  od te j s tro ­
n y  Z am ek n ie  zn a la z ł do te j po 
r y  godne j o p raw y . Z d a jem y  so­
b ie  spraw ę, że w ła śn ie  ten  fra g

W  D N IU  10 lis topada  
w ie lo m ilio n o w a  rzesza m lo  
dzieży p o ls k ie j obchodzi 
sw o je  św ię to . Ponad 200 
tys. zd obyw a  w iedzę  na 
s tud ia ch  d z ien n ych  w  ró ż ­
n ych  u cze ln iach  w yższych  
i  ic h  f il ia c h ,  m a jących  
sw o ją  s iedzibę w  25 m ia ­
stach. D z is ie js i s tudenc i to  
w  n ie d a le k ie j przysz łośc i 
ka d ra  sp ec ja lis tó w  we  
w s zys tk ich  dz iedz inach  go­
s p o d a rk i na rod ow e j.

N a z d ję c iu : p rzysz łe  le ­
k a rk i podczas ćw iczeń  z a- 
n a io m ii p a to log iczn e j na  
W yd z ia le  '  L e k a rs k im  A M  
w  B ia łym s to ku .

(C A F  -  S ień ko )

Podzamcze ?
m e n t m ias ta  m u s i s tan o w ić  je d  
ną ze szczególnych w iz y tó w e k  
szczecińskiego g rodu . W stępne 
za łożen ia , k tó re  zos ta ły  n a k re ś ­
lo ne  d la  zespołów  p o s t ę p u ją ­
cych  do ko n k u rs u  u w zg lę d n ia ją  
w ie lo ra k ą  fu n k c ję  zabudow y a r 
c h ite k to n ic z n e j i  u ż y tk o w e j te ­
go te renu . N ie  chcem y je d n a k  
k rę p ow a ć  sw obody d z ia ła n ia  po 
szczególnych a u to ró w .

(D okończen ie  na  s tr. 2) ; ►

N A W E T  je ż e li „Te le ... 
bez echa”  to  n ig d y  bez

Ereny Dziedzic
Szczegóły —  w  ju trze j­

szym num erze „K u rie ra ”, 
natomiast już dziś radzim y  
rezerwować sobie czas na 
niedzielę

22 lis iopnd a

W. SCHEEL W BONN

W  środą
dalsze ro^rno* y
Polska-HRF
W A R S Z A W A  P A P . P o n ie d z ia te tt

b y ł k o le jn y m  d n iem  ro k o w a ń  m ię ­
d z y  P R L  a N R F  w  sp ra w ie  u k ła d «  
o podstaw ach  n o rm a liz a c ji stosun­
k ó w  m ię d zy  obu p ań s tw am i.

W  go d zin ac h  p o ran n y ch  w  pała­
c y k u  M S Z  p rz y  u l.  F o k s a l o d b y ła  
się  posiedzen ie  p le na rn e  obu deiegai 
c j i .  R o zm o w o m  p rze w o d n ic zy li S te­
fa n  Ję d ry c h o w s k i i  W a lte r  Sc-heól.

W  godziinach p rzed p o łu d n io w y ciii 
prezes R a d y  M in is tró w  Jó ze f "C yran  
id e w ic z  p rz y ją ł w  g m ac h u  U R M  m i­
n is tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R F  
W a lte ra  S c h e d a .

W  ro z m o w ie  w z ią ł u d z ia ł m in istera  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  PRL. Stefami
Ję d ry c h o w s k i.

W  p o łu d n ie  p rzew o dn iczą cy  z a c h o -  
d n ion iem iee fk ie i deflegacji m in . W 2 
S c h e d  — zgodnie  ze w c ze ś n ie js zy m i 
u s ta le n ia m i — opuśc ił W arszaw ę i 
u d a ł się ćo  B onn. W e  w to re k  p rzy ­
będzie  on do B ru k s e li, gdzie  w e ź­
m ie  u d z ia ł w  posiedzen iu  R ad y  M W  
n is tró w  k r a jó w  E W G .

M in . Scheefl m a  p o w ró c ić  w śro ­
dę do W a rs z a w y  i o b ją ć  poinownfa  
p rze w o d n ic tw o  sw ej deflegacji.

Delegacfa 
i€W PZPR 
w R@st©slsEi;
P O D P R Z E W O D N IC T W E M  H  

sekre ta rza  K W  P ZP R  A n to n ieg o ! 
W a laszka  w y je c h a li w czo ra j doi 
R ostocku  (N R D ) cz ło nko w ie  Se­
k re ta r ia tu  K W  P Z P R  w  Szcze­
c in ie . W iz y ta  je s t k o n ty n u a c ją  
p rz y ja c ie ls k ie j w y m ia n y  do­
św iadczeń, ja k ą  od szeregu la C  
p row adzą  K W  P Z P R  w  Szcze­
c in ie  i  K O  SED w  Rostocku.

(P A P ) v

Plenum KM PZPR
w Szczecinie

W C Z O R A J o brad ow a ło  Ple^- 
n um  K o m ite tu  M ie js k ie g o  
P Z P R  w  Szczecinie. T em a tem  
obrad , k tó r y m i k ie ro w a ł I  se­
k re ta rz  K M  P ZP R  tow . J u lia n  
L e n a r t b y ło  za tw ie rdze n ie  sp ra ­
w ozdan ia  K o m ite tu  M ie js k ie g o  
za okres k a d e n c ji 1989— 1970.

P le n u m  p rz y ję ło  re fe ra t Egza 
k u ty w y  K M  w ra z  z p o p ra w k a ­
m i, ja k o  p ods taw ow y m a te r ia ! 
sp raw ozdaw czy  na dz ie ln ico w e  
k o n fe re n c je  p a r ty jn e .

ZAPROSZENIE DO DYSKUSJI

Jak zagospodarować

N r 264 (8140) Rok założenia 1945 Cena: 50 groszy

Partyjno-rządowa delegacja PRL
udała się do Rumunii

u r i e r

N a  D z ie ń  M ł o d z i e ż y
W T O R E K . 10 

L IS T O P A D A  

1970 R O K U  

W Y D . AB

♦  Sztuka żyje ♦  Komfort ciszy ♦  Pierwsza porażka Parkinsona ♦  His ma róży bez kolców... ♦
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I P 2 M  N A  W E J Ś C IU :
s/s „C ie s zy n ”  z L u b e k i pod  

b a la s te m ,
m /s  „C h rza n ó w ”  z  D a n ii pod  

b alas te m ,
s/s „K ie lc e ”  z  D a n ii pod b a ­

la s tem ,
s/s „ S o łd e k ”  z  D a n ii pod b a ­

lastem .
S T A T K I P 2 M  N A  W Y J Ś C IU :  

s/s „G n ie zn o ”  do  D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ K a lis z ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m .

S T A T K I P L O  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ W a rm ia ”  z  G d y n i z  

d ro b n icą .
S T A T K I P L O  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ P ło c k ”  do  A fr y k i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n icą .

Jak zagospodarować
szczecińskie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  Zgodnie z  perspektywicz­
nym i p lanam i zabudowy m iasta  
ustalony został jednak ram owy  
program  d la  Podzamcza i  jego 
funkcja?

—  O czyw iście . W y tyczn e  do 
p rzyg o to w yw a ne go  k o n k u rs u  u -  
w z g lę d n ia ją  n a tu ra ln e  u k s z ta ł­
to w a n ie  terenu , is tn ie ją ce  b u ­
d o w le  ta k ie  ja k  Z am ek, s ta ry  
z a b y tk o w y  ra tusz  (p rzysz ła  sie­
d z ib a  m u ze um  Szczecina) i  n ie ­
s te ty  h o te l „A rk o n a ” . N iebaga­
te ln y m  akcen tem  je s t także  
w stęga  O d ry  i  je j b rzeg i. Teren, 
k tó r y  „o d d a je m y “  do a rc h ite k ­
ton icznego  zagospodarow an ia  
c ią g n ie  się od u l D w o rc o w e j do 
u l.  S to rra d y  a o be jm u je  także  ca 
le  o toczenie  Zam ku , u l. W ysza­
k a  do p l. H . P rusk iego . Będzie  
w ię c  nad  czym  popracow ać. W  
za łożen iach  p rz e w id u je m y  us jr-  
tu o w a n ie  na Podzam czu p lacu  
d e fila d  i m a n ife s ta c ji, te ren ó w  
w y p o czyn ko w ych  i  m ie js c  za­
b aw , a m fite a tru  o bok  Z a m ku  
(w  d a w n e j fosie) o raz m ie jsca  
n a  p om n ik . N a  ty m  w ie lk im  te ­
re n ie  m u s i s ię  znaleźć także 
m ie jsce  na c ie k a w ą  zabudow ę 
h a n d lo w o  -  gastronom iczne) -  u_ 
s ługow ą , ew en tua ln e  h o te le  (u l. 
W yszaka) o raz  nowocześnie roz­
w ią za ne  w ę z ły  m a łe j i  w ie lk ie j 
k o m u n ik a c ji.  D o tyczy  to  przede

' w s z y s tk im  M ostu  D łu g iego  i u l. 
W ie lk ie j,  gdzie  m a  b yć  re a liz o ­
w a n y  jeden  z  p ro je k tó w  ju ż  
w cześn ie j ogłoszonego k o n k u r ­
su, o raz d ru g ie g o  w ę z ła  ko m u n i 
ka cy jne g o  ja k o  o praco w a n ia  
perspek tyw icznego. M oże to  być 
m o s t w y s o k i dochodzący do ul. 
W yszaka  lu b  do u l.  S to rrad y . 
T ra s a  ta k a  w  p rzysz łośc i p op ro ­
w a d z i w ie lk i ru ch  w  k ie ru n k u  
u l.  M a te jk i.  O czyw iśc ie  żadnych 
ro zw ią za ń  n ie  chcem y tu  suge­
row ać.

K o n k u rs  m u s i także  ro z w ią ­
zać p ro b le m  w ła śc iw e g o  zago­
sp odarow an ia  lew ego i  p raw ego 
brzegu  O d ry  ja k o  w ie lk ie g o  c ią  
gu z ie len i. W  te j k o n c e p c ji m u ­
s i być także  b ra na  pod uwagę 
w yspa  B ie law a , k tó ra  od d a w ­
na  czeka na stosowne je j  w y k o ­
rzys tan ie . K o n ce p c ji może być 
w ie le . K to  w ie  czy  n ie  przezna­
czyć je j ja k o  reze rw ę  b ud ow la ­
ną  d la  W yższe j S zko ły  M o rs k ie j 
lu b  po p ro s tu  zam ie n ić  w  no­
woczesne s ta łe  w esołe  m iasteez 
ko . T a k i szczeciński p a rk  „ T i ­
v o l i“ . W a rto  zaznaczyć, że w y ­
spa ta  zostan ie  połączona g ro ­
b lą  i je zdn ią  z p ra w os tro n ną  
częścią nabrzeża. B yć  może, że 
a tra k c y jn ie  w y g lą d a łb y  także 
w y s o k i m ost p rzeb iega jący  nad 
tą  w yspą ja k o  w ażny  szlak 
k o m u n ik a c y jn y .

—  K ie d y  ogłoszony zostanie 
k o n k u rs  i  czego na leży spodzie­
w a ć  się po d y s k u s ji z m ieszkań ­
c a m i Szczecina?

— Ju ż  w  g ru d n iu  b r . nasz od ­
d z ia ł S A R P  n a  z le ce n ie  w ła d z  m ia ­
s ta  og łosi o g ó ln o po lsk i k o n k u rs  na 
.Zagospodarow anie a rc h ite k to n ic z n e  
¡(W ym ienionego te re n u . N a le ż y  
s tw ie rd z ić , że je s t to  n ie z m ie rn ie  
t r u d n y  te m a t, a le  je d no c ześ n ie  f ra  
p u ją c y . D la  w ie lu  a r c h ite k tó w  ta k  
szczec ińskich  ja k  i z in n y c h  o środ ­
k ó w  d a je  on m o żliw o ść  dużego I 
jy y ż y c ia  się i  „po p us zcze n ia”  fan -, I

Podzamcze?
ta z j i  p rz y  u w zg lę d n ie n iu  f u n k c j i  i  
zasad e k o n o m iczn e g o  zag o spodaro ­
w a n ia  ta k  u ro zm aico n eg o  te re n u .

S ą d z im y , że d y s k u s ja  „ p rz y  
d rz w ia c h  o tw a r ty c h ” , k tó rą  o rg a n i­
z u je m y  w  n a jb liż s z y  p ią te k  w  k lu ­
b ie  „13 M u z ”  p o z w a li n am  zap o ­
zn ać  za in te re s o w a n y c h  m ie s zk a ń ­
có w  Szczec ina z n a s zy m i w s tę p n y ­
m i z a ło ż e n ia m i a  je d nocześn ie  po ­
b u d z ić  u cze s tn ik ów  do p rzed s ta ­
w ie n ia  sw o ich  w iz j i .  B ę d z ie  to  
p ie rw sza  tego ty p u  d y s k u s ja  w  n a ­
sze j p ra k ty c e , o rg a n izo w a n a  przed  
og ło sze n iem  k o n k u rs u . W  lip c u  
1971 ro k u  po zak o ń cze n iu  k o n k u r ­
su z o rg a n iz u je m y  w y s ta w ę  n a g ro ­
dzo n yc h  i  w y ró ż n io n y c h  p ra c  w  
sa lach  Z a m k u . D o  re a liz a c ji  zaś 
w y k o rz y s ta m y  w s zy s tk ie  najlep s ze  
k o n c ep c je .

A  Z A T E M  wspólnie z SARP  
zapraszamy wszystkich zainte­
resowanych 13 bm. na otw artą  
dyskusję do klubu „13 M uz” 
(godz. 18). Oby te 13-tk i okazały  
się dobrym  zwiastunem  przy­
szłego kształtu szczecińskiego

W C Z O R A J w  Z a m k u  K s ią żą t 
P om orsk ich  rozpoczę ła  s ię  d w u ­
d n io w a  ko n fe re n c ja  naukow a  
pośw ięcona zagadn ien iom  ochro 
n y  śro d ow iska  p rzyrodn iczego  
p rzed  n iszczącym i s k u tk a m i roz 
w o ju  c y w il iz a c j i p rze m ys ło w o- 
u rb an is tyczne j. N a  o b rad y  p rz y ­
b y ł p rzew odn iczący  P re zyd iu m  
W R N  —  M a ria n  Ł e m p ic k i.

W  P R Z E R W IE  O B R A D  p rze d s ta ­
w ic ie le  o rg a n iz a to ró w  sesji trze c h  
k o m ite tó w  P A N , a m ia n o w ic ie :  K o ­
m ite tu  „ C z ło w ie k  i Ś ro d o w is k o ” , 
K o m ite tu  P rze s trze n ne g o  Zagospo­
d a ro w a n ia  K r a ju  i K o m ite tu  O -  
ch ro n y  P rz y ro d y  i  J e j Zas o b ów  
p o d z ie lili się z d z ie n n ik a rz a m i u - 
w a g a m i d o ty c z ą c y m i zadań  k o n fe ­
re n c ji.

P rze w o d n ic zą c y  p ie rw sze g o  z ty c h  
k o m ite tó w  — p ro f. d r  W ło d z im ie rz  
M ic h a jło w  p o in fo rm o w a ł, iż  po 
p ie rw sze  — podczas sesji p rzy g o to ­
w a n e  zostaną m a te r ia ły  n a u k o w e , 
c h a ra k te ry z u ją c e  stan  ś rodow isk a  
p rzy ro d n ic ze g o  w  P o lsce , k tó re  
p rzek aza n e  zostaną do d ys p o zyc ji 
P o lskiego  K o m ite tu  rO fh ro n y  Ś ro ­
d o w is ka  C z ło w ie k a  d z ia ła  tą'•ego pod  
p rze w o d n ic tw e m  w ic e n re m ie ra  T o ­
m a la . P o  w tó re  — r e fe ra ty  w y g ło ­
szone podczas sesji posłużą do  
k o o rd y n o w a n ia  p la n o w y c h  badań  
n a u k o w y c h  w  ra m a c h  p to g ra m u  
C z ło w ie k  i  Ś ro d o w is k o , u s ta len ia  
ja k ie g o  ty p u  b ad a ń  je s t b ra k  o raz  
w p ro w a d ze n ia  do p ra k ty c zn e g o  sto 
so w an ia  w n io s k ó w  w y p ły w a ją c y c h  
z d o ty ch c zas o w yc h  p rac b a d a w ­
czych .

Z  k o le i p rze w o d n ic zą c y  K o m ite ­
tu  P rze s trze n ne g o  Z a g o s p o d a ro w a ­
n ia K r a ju  -  p ro f . • d r  S ta n is ła w  
L es zczy ck i nodpiósł - te m a ty k ę , z w ią ­
zaną z p ro b le m a m i z m ia n y  sty lu  
życ ia  p o lsk iego  społeczeństw a (w y ­
soka u rb a n iz a c ja , r o z w ó l '■ l in i i  k o ­
m u n ik a c y jn y c h . trz e c i e ta p  re w o ­
lu c ji  techn iczn e!' — w y k o rz y s ta n ie  
e n e rg ii a to m o w e j)  o raz  k o n s e k w e n ­
c j i  zd ro w o tn y c h  i soełolofTicznyoh  
tego s ta nu  rze c zy , P ro f . St. Lesz­
c zy c k i p rz e d s ta w ił s y s te m a ty k ę  za ­
nieczyszczeń i za tru ć  środ o w isk a  
c z ło w ie k a , w  k tó re j U w zg lę d n ił ta ­
k ą  p ro b le m a ty k ę , ja k  m . in . z a n ie ­
czyszczen ia  B a łty k u , z n ie k s z ta łc e -

9 b m  p re m ie r Józef C y ­
ra n k ie w ic z  p rz y ją ł p rze by ­
wa jącego  w  W arszaw ie  m i­
n is tra  S p raw  Z a g ran icz­
nych  N R F  W a lte ra  S cheda  
(z le w e j). C A F
—  C zarnogó rsk i —  te le fo to

Plenum OZS ZiS
W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ło  się I I I  

P le n u m  O k ręg o w e g o  Z a rz ą d u  S tu ­
d en c k ie g o  Z  M S, w  k tó ry m  ucze­
s tn ic zy ł m . in . w ic e p rze w o d n ic zą c y  
Z  W  Z M S  Tom asz Ś w ie n to ń . W  
t ra k c ie  o b rad  p rzew o dn iczą ca  O Z S  
Z M S  Ja d w ig a  Jo ń s ka w y g ło s iła  re ­
fe ra t  p o d su m o w u ją cy  re a liz a c ję  u -  
c h w a ły  V I I  K o n fe re n c ji S p ra w o ­
zd a w c zo -W y b o rc ze j O Z S  Z M S  w  
S zczec in ie . Z a ró w n o  w  re fe ra c ie  
ja k  i d y s k u s ji p rzed s ta w io n o  osiąg  
n ię c ia  zarząd ó w  u cze ln ia n y c h  o rg a ­
n iz a c ji w  d z ie dz in ie  szk o le n ia  
id e o lo g ic zn o -p o li tycznego ,

N a  • p le n u m  p rze m ia n o w a n o  O Z S  
Z M S  na W y d z ia ł M ło d z ie ż y  S tu ­
d e n c k ie j Z W  Z M S , k tó ry m  k ie ro ­
w a ć  b ęd z ie  a k ty w is ta  o rg a n iza c ji 
W ło d z im ie rz  A b k o w ic z . W ic e p rze ­
w o d n ic ząc y  Z W  Z M S  To m as z  
Ś w ie n to ń  d z ię k u ją c  p rze w o d n ic zą ­
cy m  O kręg o w e g o  Z a rz ą d u  S tu d e n ­
c k ie g o  Z M S  za d o ty chc zas ow ą p ra ­
cę w rę c z y ł z ło te  O d zn ac zen ie  im . 
J a n k a  K ras ic k ie g o  Z b ig n ie w o w i 
S w ie c h o w i, a B rązo w e o trzy m a ła  
J a d w ig a  Jo ń s ka . (stan)

n ia  rz e ź b y  p o w ie rzc h n i z ie m i, d e ­
g ra d a c ja  g leb, n a ra s ta n ie  u c ią ż li­
w y c h  h a łas ów  i  w ib ra c j i ,  u c ią ż li­
wość n a ra s ta ją c y c h  o d p ad ó w  po - 
p rze m y s lo w y c h .

P ro f .  d r  R om uald  K le k o w s k i —  
s e k re ta rz  K o m ite tu  C z ło w ie k  i Ś ro ­
d o w is ko  szczególnie p o d k re ś li ł fa k t  
u tw o rz e n ia  w  b ie żą c y m  ro k u  a k a ­
d e m ic k im  In s ty tu tu  O c h ro n y  Ś ro ­
d o w is ka  p rzy  P o lite c h n ic e  W a rs za w  
s k ie j, k tó r y  z a jm ie  się tec hn iczn ą  
stro n ą  ro z w ią z y w a n ia  zag a d n ień , w  
k tó ry c h  t ra d y c y jn ie  te c h n ic y  b y l i 
„ p o  p rze c iw n e j s tro n ie  b a ry k a d y ” .

N a  k o n ie c  n a u k o w c y  P A N  p o in ­
fo rm o w a li ,  iż  w  d n iac h  20 i 21 bm . 
o d b ęd zie  się w  S zezecin ie k o le jn a  
sesja K o m ite tu  P A N  P o ls k a  2000, 
pośw ięcona sp ra w ie  siec i es ad n i-1  
c ze j, k tó ra  u k s z ta łtu je  się  w  p rz y -  I 
szlości w  naszym  k r a ju ,  ( j f )

S z c z e c i n -  
Wczoraj o Dziś »Jutro
PAŁAC MŁODZIEŻY ŚWIĘCI 20-LECIE

♦  W CZORAJ, z okazji 20-lecia Pałacu
M łodzieży odbywały się uroczystości zwiq 
zene z jubileuszem te j zasłużonej p la ­
cówki wychowawczej. Na sesję kadry p la  
cówek wychowania pozaszkolnego przy­
byli przedstaw icie le Pałacu P ionierów  
z Rygi i Rostocku oraz de legac i takich 
ośrodków w kraju. Przewodniczący sesji 
— kura tor O kręgu Szkolnego -  Zygm unt 
Szydłowski odczytał na w stępie te legram  
z życzeniami nadesłany przez I sekreta­
rza KW PZPR -  An toniego W alaszka. 
Serdeczne życzenia przekazał także ka­
drze wychowawców i m łodzieży wice- 
konsul ZSRR w Szczecinie — W . F iła tow . 
N astępn i- komendant Zachodnio-Pom or­
sk ie j C horągw i ZHP -  P. Łaoa przeka­
zał dyrektorow i Pałacu — 1. Św isfe łn ic- 
k iem u pierwsza w  Polsce zbiorow ą od ­
znakę ,,Przyjaciel H arcerstw a”  d la  te j 
placów ki.

Dwa re fe ra ty  wprow adza jące da dy­
skusji w y a lo s ili: d r K. Jaskot I m gr E. 
Ko łodzie jska.

W czoraj uczestnicy konferencji zw ie­
d z ili Pałac oraz byli obecni na koneer-

A . ZB O R O N

„CZŁOWIEK i ŚRODOWISKO“

S e s j a  n a u k o w a
trzech Komitetów PAN

Narada w KC PZPR

lmm § w  s y s te m ie
sksMncittyiii i organizacyjnym

handlu zagranicznego
W A R S Z A W A  P A P . W  poniedziałek 9 bm. w  Kom itecie Cen- 

tra ln ym  P Z P R  odbyła się —  pod przewodnictwem  członka B iu­
ra  Politycznego, sekretarza K C  Bolesława Jaszczuka —  nara­
da aktyw u pariyjno-gospodarczego, poświęcona zm ianom  w  
systemie ekonom icznym  i  organizacyjnym  handlu zagranicz­
nego.
R E F E R A T  na te m a t zm ian  w  

system ie  ekon om iczn ym  i o rga­
n iz a c y jn y m  h a n d lu  zagran iczne 
go w y g ło s ił z-ca cz łonka  B iu ra  
P o litycznego , w ic e p re m ie r M ie ­
czys ław  Jag ie lsk i.

M ó w ca  s tw ie rd z ił,  że g łęboka  
re fo rm a  ogó lno-ekonom icznego 
system u ca łe j naszej gospodark i 
w ym aga  ró w n ie ż  odp ow ie dn ich  
zm ian  w ła śn ie  w  d z ied z in ie  han 
d lu  zagran icznego. W  o pa rc iu  o 
w y tyczn e  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  
rząd  p o d ją ł decyz je  w  s p ra w ie : 
p lan o w a n ia  i  k o n tro li o b ro tó w  
p ła tn ic z y c h  zjednoczeń i  k o m ­
b in a tó w  oraz  p rze ds ię b io rs tw  
h a n d lu  zagran icznego; dew izo ­
wego k re d y to w a n ia  n ie k tó ry c h  
ro d z a jó w  im p o rtu  z k ra jó w  k a ­
p ita lis ty c z n y c h , a także  zm ian  
w  o rg a n iz a c ji h a n d lu  zagran icz­
nego.

O M A W IA J Ą C  p o dstaw ow e zasady  
za w a rte  w  ty c h  d e c yz jac h  i  sposoby  
w  p ro w a dza j! i a ic h  do p ra k ty k i n a ­
szego ż y c ia  gospodarczego, M . J a ­
g ie lsk i p o in fo rm o w a ł m . in ., że  po­
c zą w s zy  od  1971 r. w s zy s tk ie  z jedno  
cz.enia i k o m b in a ty  d o k o n u ją c e  obro  
tó w  z  za g ra n ic ą  n a 'ra c h u n e k  w łas­
n y , będą zo b o w ią zan e  do o p ra c o w y ­
w a n ia  p la n ó w  o b ro tó w  p ła tn ic zy c h  
z k r a ja m i w o ln o d e w izo w y m i.

N o w e  u s ta le n ia  -  o św ia d c zy ł M .
Ja g ie ls k i — pobudzać będą p rzem ys ł 
do p o d e jm o w a n ia  ta k ie j op łac a ln e j 
p ro d u k c ji, k tó ra  za p e w n i państw u  
u z y s k iw a n ie  w y so k ich  w p ły w ó w  d e ­
w izo w y c h  z n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­
cy c h  nas k ie ru n k ów '.

W e  w s zy s tk ic h  w y s tą p ie n ia c h  w  
d y s k u s ji d o m in o w a ło  przekorna n ie  o 
słuszności p rze p ro w a d za n y c h  zamian, 
k tó ry c h  p ow odzen ie  -  ja k  to  m ocno  
pod kre ś la n o  -  zależeć będzie  w  zna  
cznej m ie rze  od zro zu m ie n ia  w śród  
a k ty w u  gospodarczego i spec ja lis tó w  
is to ty  n o w ej ro li, ja k a  o d tą d  w  sfe­
rze  h a n d lu  zag ra n ic zne g o  p rzyp a d ać  
b ęd z ie  zarów n o  sa m y m  p rac o w n i­
k o m  tego re so rtu , ja k  I w ie lu  b ra n ­
żom  1 p rzed s ię b io rs tw o m  p rzem ys ło ­
w y m .

M . in . m in is te r  H a n d lu  Z a g ran icz  
nego Ja n u sz  B u ra k ie w ic z  w s ka za ł, 
że zad a n ia  w y n ik a ją c e  d la  je g o  re ­
sortu  ze s tra ‘ e g ii in ten s yw n e g o  i se­
le k ty w n e g o  ro z w o ju  p o leg a ją  p rzede  
w s zy s tk im  na z a p e w n ie n iu  szy b k ie ­
go w zro s tu  ek sp o rtu  w y ro b ó w  tyc h  
g a łęzi g o sp o d ark i, w  k tó ry c h  nasz  
k r a j  m a  stosunkow o  najdo g o d n ie jsze  
w a ru n k i do s p e c ja liza c ji m ię d zy n a ­
ro d o w e j i  k tó re  c h a ra k te ry z u ją  się 
n a jw y żs zą  e fe k ty w n o ś c ią  p ro d u k c ji 
i  w y m ia n y . G a łę z ie  w y ty p o w a n e  do 
te j s p e c ja liza c ji p o w in n y  ro z w ija ć  
się szy b c ie j n iż  p rzec ię tn ie  p ro d u k ­
c ja  p rze m y s ło w a  i dochód naro d o ­
w y , J e d y n ie  b o w ie m  p rz y  w yższe j 
sto p ie  ek sp o rtu  n as tą p ić  m oże p rze­
ła m a n ie  tz w . b a r ie ry  h a n d lu  za g ra ­
n icznego . P o lega ona n a  ty m , że ros 
n ą c y  p o p y t n a  im p o rto w a n e  d o bra  
in w e s ty c y jn e  p o w o d u je  n ap ię c ia  w  
b ila n s ie  p ła tn ic z y m , s k ła n ia ją c  do 
s ięgania  po re z e rw y  ek s p o rto w e  w  
d z ie d z in ie  to w a ró w  o n is k ie j o p ła ­
ca lnośc i, co z ko le i n ie  m o że  ju ż  
b yć  k o rzy s tn e  d la  g o spodark i.

N a  za k o ń cze n ie  n a ra d y  z a b ra ł głos 
B o les ła w  Jaszczuk.

c ie  zespołów Artystycznych w  Teatrze 
Polskim . Dziś, po odw iedzen iu Ośrodka 
M orskiego PM i om ówieniu wniosków 
konferencja zakończy się w godz. popo­
łudniow ych. (jf)

KONFERENCJA N AU KO W A

♦  W  D O M U  Kultury Kole jarza roz­
poczęła się dziś rano konferencja nauko­
wa na te m a t: „W sp ó łp ra ca  lądowych 
i śródlądowych ga łęz i transpo rtu w ob­
słudze ładunków  portu szczecińskiego” . 
Sympozjum to  zo rgan izow ały : O d dz ia ł 
W ojew ódzki Polskiego Towarzystwa Eko­
nom icznego onaz koła PTE przy ZPS, 
DOKP. (awa)

OTWARCIE „G IEŁD Y W YNALAZKÓW **

♦  Z UDZIAŁEM  przedstaw ic ie li dyrek­
c ji i rac jon a liza torów  ze wszystkich przed 
sięb iorstw  morskich Szczecina odby ło  się 
wczoraj w M iędzyzakładow ym  K lubie 
Techniki i R acjona lizac ji Resortu Żeg lu­
g i w  Czerwonym Ratuszu uroczyste otwar 
c ie  wystawy pn. „G ie łd a  pro jektów  wy­
nalazczych” .

O tw a rc ia  ekspozycji do kon a ł przewod­
niczący ZO ZZMiP, Czesław W ojtkow iak.

Na wystaw ie zgrom adzono dziesiątk i 
na jb a rd z ie j cennych i nada jących się do 
praktycznego zastosowania wynalazków i 
pro jektów  racjona liza torsk ich .

m

Podziękowanie 
M . Spychalskiego
Z A  L IS T Y  i  depesze nadesła­

ne po tra g ic z n y m  w y d a rz e n iu  w  
K a ra c z i sk ładam  serdeczne p o ­
dz ięko w a n ia .

M A R IA N  S P Y C H A L S K I

POSIEDZENIE

FREZYDIUM RZĄDU

nowe zasady
g © g p © ^ a r l € i

f i t i a n S O W ę j
W A R S Z A W A  P A P . N a  posie­

dzen iu  w  d n iu  9 bm . P re zy ­
d iu m  Rządu —  ha w n io sek  m i­
n istra- F in a nsó w  — . p rz y ję ło  u - 
c h w a ły  w p ro w a dza ją ce  w życ ie  
now e zasady gospoda rk i f in a n ­
sow ej w  p rze ds ię b io rs tw ach , 
ko m b ina tach  i  z jednoczen iach  
p rze m ys ło w ych  i  b ud ow la nych , 
o b ję ty c h  p lan o w ą n ie rp  ; c e n tra l­
nym , ja k  ró w n ie ż  w  p rzedsię ­
b io rs tw a c h  p rze m ys ło w ych , bu ­
dow lan ych . us ług  ro ln ic z y c h  o- 
raz ich  z jednoczeń, o b ję tych  p la  
n ow a n ie m  te ren o w ym .

P R Z Y J Ę T E  zosta ły  ró w n ie ż  u c h w a  
ły  w  s p ra w ie  o p ro ce n to w a n ia  ś rod ­
k ó w  trw a ły c h  przeds ięb io rstw  o ra z  
w  s p ra w ie  zasad f in a n s o w a n ia  d z ia ­
ła ln o śc i soc ja lnej w  p rzed s ię b io r­
stw a ch  p ań s tw ow yc h .

P o n a d to  z a tw ie rd zo n e  zos ta ły  w y ­
ty c zn e  w  s p ra w ie  zasad s p ła ty  k r e ­
d y tó w  zac ią g n ię ty c h  ń a In w e s ty c je  
b ran żo w e .

P o d ję te  p rzez  rzą d  U c h w a ły  stano ­
w ią  w a ż n y  e ta p  w  d o sk o na le n iu  — 
zgodnie  z u c h w a ła m i V  Z ja z d u  
P Z P R  -  system u ek o n o m iczn e g o ; 
dostosow anego do  n o w e j s tra te g ii 
in ten s yw n e g o  ro z w o ju  g o sp o d ark i. 
Są o n e  ściś le p o w ią zan e  z p o d ję ty ­
m i ju ż  p rzez  R adę M in is tró w  u c h w a  
ła m  i, d o ty c zą c y m i f in a n s o w a n ia  in ­
w e s ty c ji, f in a n s o w a n ia  p ra c  b a d a w ­
czych i ro zw o jo w y c h  o ra z  b o d źcó w  
m a te ria ln e g o  za in te res o w an ia . W  
szczególności n o w e  p rzep isy  w p ro ­
w a d z a ją  zasady p o w ią za n ia  w y n i­
k ó w  h a n d lu  zagra n ic zne go  z w y n i­
k a m i p rzem ys łu , u m a c n ia ją  ro lę  ra ­
c h u n k u  ek o nom icznego  w  po d e jm o ­
w a n iu  d e c y z ji gospodarczych o raz  
za w ie ra ją  ro zw ią za n ia  u m o ż liw ia ją c e  
sp ra w d ze n ie  p rzy  pom ocy w y n ik u  
f in an s ow eg o  rze czy w iś c ie  osiągnię­
tego p rzez  p rzed s ię b io rs tw a  ł z je d ­
n o cze n ia  postępu  ekonom icznego .

ZDERZENIE WAGONÓW

W DĄBIU

280 telewizorów 
- na złom

W C Z O R A J , k i lk a  m in u t  p rze d  
godz. 11 n a  d w o rc u  to w a ro w y m  
P K P  S z c ze c in -D ą b ie  n as tą p iło  zde^ 
rże n ie  dw óch sk ła d ó w  pociągów  to ­
w a ro w y c h , co pociągnęło  za sobą  
zn iszczenie  trzec h  w a g on ó w . D w a  
za ład o w a n e  b y ły  m a te r ia ła m i b u d ó w  
la n y m i, n a to m ia s t trze c im  p rzew o żo  
no 200 te le w izo ró w  m a r k i „A m e ­
ty s t” , w a rto ś c i 9 500 z ł. k a ż d y . W a­
g o n y  I  ła d u n e k  u le g ły  n ie m a l k o m ­
p le tn e m u  ro z b ic iu ;  n a le ży  sądzić , że  
sum a s tra ty  p rze k ro c zy  d w a  m il io ­
n y  z ło ty c h . N a  szczęścić, O było  się  
bez o f ia r  w  lu d z ia c h . J ,

P rzy c zy n ę  w y p a d k u  bad a  spe c ja l­
n ie  po w o ła na  k o m is ja  D O K P  i  P ro ­
k u ra tu ra . N a jp ra w d o p o d o b n ie j w in ę  
ponoszą tu  p rze to k o w i, k tó rz y  do­
p ro w a d z ili do  zd erze n ia . > (ap)

Znów sztorm
P O  W Z G L Ę D N IE  pogodne j n ie ­

d z ie li i  p o n ie d z ia łk u , dz iś  n a B a łty ­
ku  zac h o d nim  znow u sztorm . N a  Z a  
toce P o m o rs k ie j siła w ia tru  docho­
d z i do 9 st. w  s k a li B e a u fo rta . S y­
tu a c ję  p o g arszają  u trz y m u ją c e  s ię  
od w c zo ra j o b fite  o p a d y  deszczu i  
deszczu ze śn ieg ie m , przechodzące  
w  n ie bezp ieczne zam iec ie . W ic h u ra  
p o w o d u je  w ie le  k ło p o tó w  w  żeg ludze  
i  p ra c y  zespołu  p o rtow ego  S zczecin  
-  Ś w in o u jśc ie .
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W E  W T O R E K  10 bm . na zaproszenie  K o m ite tu  C entra lnego  
R u m u ń s k ie j P a r t i i K o m u n is ty c z n e j i  Rady M in is tró w  S oc ja lis ­
ty c z n e j R e p u b lik i R u m u n ii, u da ła  się z o fic ja ln ą  w iz y tą  p rz y ­
ja ź n i do  R u m u n ii delegacja  p a r ty jn o -rz ą d o w a  P R L  pod p rze­
w o d n ic tw e m  I  sekre ta rza  K C  P ZP R  W ła d ys ła w a  G o m u łk i i  
cz ło nka  B iu ra  P o litycznego  K C  P ZPR , prezesa R ady M in is tró w  
P R L  Józefa  C y ran k ie w icza .

P O L S K Ę  L u d o w ą  i S oc ja lis ­
tyczną  R e p u b lik ę  R u m u n ii — 
pisze d z ie n n ik a rz  P A P  — łączy 
p rz y ja ź ń  i b ra te rs tw o  opa rte  na 
w spó lnoc ie  u s tro ju  społeczno- 
po lityczn e go  i  id e o lo g ii m a rks is  
to w s k o - le n in o w s k ie j, na w sp ó l­
nocie w a lk i o zb udow an ie  socja 
liz m u  i u trw a le n ie  p oko ju . Oba 
nasze k ra je  są cz ło nka m i U k ła ­
du  W arszaw skiego  i  obozu so­
c ja lis tycznego , k tó reg o  siła  tk w i 
w  zw a rto śc i i je dn o śc i d z ia ła ­
nia.

N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  naszych  n aro ­
d ó w  zosta ła  o ku p io n a  o f ia rą  k r w i  
re w o lu c jo n is tó w , p a tr io tó w  i  in te r ­
n a c jo n a lis tó w , b o jo w n ik ó w  o w o l­
ność naszych  k r a jó w  1 in n y c h  
p ań s tw  E u ro p y . W  ty m  zw y c ię s tw ie  
e p o k o w ą ro lę  o d eg ra ła  A rm ia  R a ­
d z ie ck a , a g ro b y  ż o łn ie rz y  ra dz iec ­
k ic h  ro zsiane są n a z ie m i p o lsk ie j i 
ru m u ń s k ie j.

W  1949 ro k u  oba nasze k r a je  pod­
p is a ły  U k ła d  o P rz y ja ź n i, W sp ó łp ra  
cy  i P o m o c y  W z a je m n e j. U k ła d  ten , 
p o dobn ie  ja k  szereg in n y c h  d w u ­
s tro n n yc h  u k ła d ó w  łą czących  k r a je  
s o c ja lis ty czn e , o d p o w ia d a ją c y  obo­
p ó ln y m  in teresom  i d ąże n io m , b y ł 
w a żn y m  a k te m  zes p a la ją cy m  w y s ił­
k i  naszych  k r a jó w  n a  rze cz  wszech  
stro n n eg o *T o zw o j u  w s p ó łp rac y  po li­
ty c z n e j. gospodarczej t k u ltu ra ln e j.  
Z g o dn ie  z p o s ta n o w ie n ia m i u k ła d u , 
P o ls ka  1 R u m u n ia  w ie lo k ro tn ie  w y ­
s tę p o w a ły  w ra z  z In n y m i k r a ja m i  
s o c ja lis ty c zn y m i, a ta k ż e  k r a ja m i  
T rzec ie g o  Ś w ia ta , z  l ic z n y m i in ic ja ­
ty w a m i z m ie rz a ją c y m i do u trw a le ­
n ia  p o k o ju  a zw łaszcza u m o cn ie n ia  
bezp ieczeństw a e u ro p e jsk ie g o , u rze ­
c zy w is tn ie n i a id e i po ko jo w e g o  w spół 
is tn ie n ia  p ań s tw  o ró żn yc h  u s tro ­
ja c h  spo łecznych , w y z w o le n ia  n a ro ­
d ó w  A z j i  i  A fr y k i  od u c is k u  k o lo ­
n ia lnego .

P O L S K IE  in ic ja ty w y  w  sp ra ­
w ie  deza tom izac ji E u rop y  środ ­
k o w e j i zam rożen ia  zb ro jeń  nu ­
k le a rn y c h  w  te j s tre fie  cieszy­
ły  się p e łn ym  poparc iem  rządu  
i społeczeństwa rum uńskiego . 
P o lska  ze sw e j s tro n y  ceni in ic ­
ja ty w y  rządu  SRR na rzecz bez 
p ieczeństw a i w sp ó łp racy  w  
s tre fie  b a łk a ń s k ie j. Oba nasze 
k ra je  dążą do zw o ła n ia  k o n fe ­
re n c ji o gó ln oe u rop e jsk ie j i  s tw o  
rżen ia  system u bezp ieczeństwa 
o raz  w sp ó łp ra cy  w  Europ ie .

Z S R R  U W A L N IA
A M E R Y K A Ń S K IC H
G E N E R A Ł Ó W

♦  A g e n c ja  iT A S S  o p u b lik o ­
w a ła  w e  w to re k  n as tę p u jąc y  
k o m u n ik a t :

—1 ¿raik^.jnż ih fo rm o w a n o , 21 
p a ź d z ie rn ik a  1970 r .  sam olo t 
a m e ry k a ń s k i le cą cy z te ry to ­
r iu m  ’ T u rc j i ’ n a ru s zy ł p rze ­
strze ń  p o w ie trzn ą  Z S R R  w  re­
jo n ie  m iasta  I« en ina ka n . N a  
p o k ła d z ie  za trzy m an e g o  sam o  
lo tu  zn a jd o w a ło  się trzec h  w o j 
sk o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  i  je ­
d en  tu re c k i.

K o m p e te n tn e  o rg a n a  ra dziec  
k ie  p rz e p ro w a d z iły  szczegóło­
w e  ś led ztw o  w  s p ra w ie  o ko ­
licznośc i tego n a ru s zen ia  g ra ­
n ic  p a ń s tw ow yc h  Z S R R  o raz  
sto p n ia  w in y  osób z n a jd u ją ­
cy ch  się  n a p o k ła d z ie  sam o­
lo tu . ‘U w zg lę d n ia ją c  w y n ik i  
ś led ztw a  o ra z  b io rą c  pod u w a ­
g ę  w y ra z y  u b o le w a n ia  rzą dó w  
U S A  i  T u rc j i  o ra z  o d p ow ied ­
n ie  z a p e w n ie n ia  z ich  s tro n y , 
rzą d  ra d z ie c k i u zn a ł za m oż­
l iw e  n ie  pociągać tyc h  osób 
d ó  odp ow ied z ia ln o śc i sądow ej 
i  o g ra n ic zy ć  się  do  ic h  usu­
n ię c ia  ze Z w ią z k u  R ad z ie c k ie -

S P O T K A N IE  
P R Z E D S T A W IC IE L I  
„ C Z W Ó R K I’ * W  S P R A W IE  
B L IS K IE G O  W S C H O D U

♦  W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  się 
w  N o w y m  Jo rk u  47 sp o tka n ie  
s ta ły c h  p rze d s ta w ic ie li ZS R R , 
U S A , W . B ry ta n i i i F ra n c ji  
w  s p ra w ie  p o ko jow e go  u reg u ­
lo w a n ia  k o n f lik tu  b lis k o ­
w schodn iego . T rw a ło  ono 2,5 
¡godziny. J a k  p o d a je  A g en cja  
R e u te ra , a m ba sa d o rzy  4 m o ­
c a rs tw  o m a w ia li p rzes zko d y  
n a  d rodze do w zn o w ie n ia  
iz ra e ls k o -a ra b s k ic h  ro zm ó w  po 
k o jo w y c h  pod au s p ic ja m i am b . 
J a rr in g a . R o zm o w y  te  — ja k  
w ia d o m o  — zosta ły  storpedo­
w a n e  p rzez  Iz ra e l.

U zg o dn io n o , że k o le jn e  spot 
k a n ie  o d b ęd z ie  się  23 lis top a­
d a .

2 A B Y  W  K O S M O S IE

♦  S ta n y  Z je dn o c zo ne  d o ko ­
n a ły  w  p o n ied z ia łe k  w y s trze ­
le n ia  d w ó ch  a p a ra tó w  kosm icz  
n y c h  n a o rb itę  o ko ło z iem s ką  
— za k o m u n ik o w a ła  N A S A . 
A p a ra ty  w y s trze lo n o  p rzy  uży  
ciu  je d n e j ra k ie ty  nośnej 
„S c o u t” . N a  p o k ła d z ie  je d n e ­
go z a p a ra tó w  z n a jd u ją  się 
d w ie  żab y , a d ru g i w y posażo ­
n y  został w  u rzą d ze n ie  słu ­
żąc e  do b a d a n ia  p ro m ie n io w a  
n la  kosm icznego  i  m e te o ry ­
tó w .

P R Z Y J A C IE L S K A  w iz y ta  w  Polsce 
w  1969 r .  d e le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o -  
w e j SR R  na cze le  z  se k re ta rze m  ge 
n e ra ln y m  K C  R P K j p rzew o dn iczą­
c y m  R a d y  P a ń s tw a  S R R  N ieo lae m  
Ceausescu, ro z m o w y  te j d e leg ac ji z  
c z ło n k a m i n a jw yżs zyc h  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  p a ń s tw ow yc h  P o ls k i -  
p rz y c z y n iły  się  do  za k ty w iz o w a n ia  
naszych  s to su n k ó w . Zac ieśn ia  się i  
ro z w ija  w sp ó łp rac a  m ię d z y p a rty jn a ,  
m ię d zy re s o rto w a  i  m ię d zy  poszcze­
g ó ln y m i in s ty tu c ja m i obu naszych  
k r a jó w .

W sp ó łp rac a  gospodarcza P o ls k i i 
R u m u n ii ro z w ija  się w  o parc iu  o u -  
m o w y  d w u stro n n e  o raz  postanow ie­
n ia  R ad y  W za je m n e j P o m o c y  Gospo  
d a rc ze j, do k tó re j p rzyn a le żą  nasze 
p ańs tw a. J e d n y m  z m ie rn ik ó w  ro z­
w o ju  naszych w za je m n y c h  stosun­
k ó w  gospodarczych je s t w zros t obro  
tów. h an d lo w y ch , k tó re  w  1960 r. 
zw ię k s z y ły  się c z te ro k ro tn ie  w  po­
ró w n a n iu  z 1948. W  o k re s :e 1961 -  
1965 r .  u le g ły  d alsze m u  po d w o jen iu , 
a  w  ostatn ich  ła ta ch  k s z ta łtu ją  się 
p o w y że j p oziom u założonego u m o w ą  
w ie lo le tn ią  n a la ta  1366 -  1970.

W iz y ta  p o lsk ie j do lega e j I  p a r ty j-  
n o -r /ą d o w e j w  R u m u n ii będzie d a l­
szym  w k ła d e m  w  u m o cn ie n ie  i ro z - 
w in ię c ie  s o c ja lis ty czn y ch  stosunków  
m ię d zy  n as zym i n a ro d a m i. W czasie  
w iz y ty  nas tąp i p o dpisan ie  now ego  
U k ła d y  o P rz y ja ź n i, W sp ó łp rac y  i 
P o m o c y  W z a je m n e j m ię d zy  P o lską  
l  R u m u n ią . N o w y  u k ła d  będzie n ie ­
w ą tp liw ie  k o le jn y m , b , is to tnym  kro  
k ie m  w  zac ieśn ien iu  tra d y c y jn y c h  
w ię zó w  p rz y ja ź n i, k tó ra  łą czy  nasze 
p ań s tw a, w  u m o cn ie n iu  w spólnoty  
so c ja lis ty czn e j i naszej w a lk i o po­
k ó j p rze c iw k o  im p e ria liz m o w i.

Papież przyjął
polskich kardynałów

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  9 b m . 
p a p ie ż  P a w e ł V I  p rz y ją ł na a u d ie n ­
c j i  p o lsk ic h  k a rd y n a łó w  S te fa n a  W y  
szy ń sk ie go  i K a ro la  W o jty łę , a ta k ­
że  g ru p ę  p rz e b y w a ją c y c h  a k tu a ln ie  
w  R zy m ie  b is k u p ó w  p o lsk ich .

Z DNIA NA DZIEŃ

Heskie wyniki
N A  „D O B R Z E “  a naw e t na 

„b a rd z o  dobrze“  ocen ił m in is te r 
S p ra w  Z a g ran iczn ych  N R F i 
p rzew odn iczący  F D P  W a lte r 
Scheel re z u lta ty  w y b o ró w  do 
L a n d ta g u  H e s ji z p u n k tu  w i ­
dzen ia  in te resó w  w łasne j p a r ti i 
—  FDP. M ia ł też n ie w ą tp liw ie  
na m y ś li dobro  k o a lic ji rządo­
w e j S PD /FD P. k tó re j p a r tia  w o l 
n ych  d e m o k ra tó w  je s t „m ło d ­
szym  p a rtn e re m “ . Chociaż obie 
te  p a r tie  w  p o ró w n a n iu  z taką  
sam ą k o n fro n ta c ją . z 1966 ro ku  
p on io s ły  pew ne s tra ty , to  je d ­
n a k  w  ze s taw ien iu  z zeszłorocz 
n y m i w y b o ra m i do Bundestagu 
na obszarze H e s ji zw iększy ły  
s w ó j stan posiadan ia , osiągając 
w  sum ie  56 p ro cen t g łosów  w y ­
borców .

W B R E W  pob ożn y m  życzeniom  i 
m im o  w ś c ie k łe j n a g o n k i o p ozyc ji 
c h a d e c k ie j (za k tó rą  poszedł spory  
o d ła m  n e o h it 'e ro w s k ie j N P D ) F D P  
przes ko c zy ła  bez tru d u  p ięcioprocen  
to w ą  b a rie rę , (u zy s k a ła  bow iem  10,1 
p roc. 'g ło s ó w ). co p rzek re ś liło  budo­
w a n e  n a tru d nościach  w e w n ę trz ­
n yc h  F D P  n a d z ie je  o p o zy c ji na osła 
b ie n ie  rzą d u  w  B onn.

Sukces F D P  -  stosunek do te j p a r  
t l i  s ta n o w ił n a jw ię k s z ą  n ie w ia d o m ą

ro z g ry w k i hes k ie j -  po  p ie rw sze  u -  
m o c n ił sam ą F D P , po d ru g ie  — k o a ­
l ic ję  rzą do w ą k a n c le rza  B ra n d ta . Po  
trzec ie  u to ru je , ja k  się sądzi, drogę  
do u tw o rze n ia  rządu  k o a lic y jn e g o  w  
L an d tag u  w  W iesbaden ie  z u d z ia łe m  
rzą dzą ce j ta m  od d w udziesto lec ia  
Ś P D  i  F D P .

T rz e b a  p rz y  ty m  p am ię tać , że na  
m a p ie  R e p u b lik i F ed e ra lne j H es ja  
z a jm u je  w p ra w d z ie  m ie jsce pośred­
n ie . a le  o d g ryw a w a żn ą ro lę  ja k o  
ośro d e k p rze m y s ło w y , p o lity c zn y  i 
k u ltu ra ln y . W y n ik  n ie dz ie ln e j ko n ­
fro n ta c ji m a  w ię c  is to tne znaczenie  
n ie  ty lk o  w  s k a li lo k a ln e j.

W  O BE C N EJ s y tu a c ji d la  o- 
p in i i  w  N R F  i w  E urop ie  w y ­
b o ry  hesk ie  b y ły  szczególn ie in ­
teresu jące  w  zw ią zku  z p ro b le ­
m em  leżącym  w  płaszczyźn ie  po 
l i t y k i  rządu  N R F , a m ian ow ic ie  
z jego  p o li ty k ą  wschodn ią . W  
ty m  kon tekśc ie  oznaczają one 
poparc ie  w iększości społeczeń­
stw a  H e s ji d la  p o li ty k i odprę ­
żenia  i d ia logu  z k ra ja m i socja­
lis ty c z n y m i. W ażnym  etapem  te­
go d ia log u  są ro zm o w y w  W a r­
szaw ie  na tem a t u k ła d u  P R L  
— N R F  ja k o  p ods taw y n o rm a ­
liz a c ji s tosunków  m iędzy ty m i 
dw om a pań s tw am i. ( j r )

S Z W E D Z K A  a k to rk a  f i l ­
m ow a  U rsu la  Andress, prze  
b yw a jąca  w  N o w y m  J o rku , 
b ud z i sw o im  p o ja w ie n ie m  
się sensację na każde j n ie ­
m a l u lic y . Bez p rz e rw y  
oblega ją  t łu m  fo to re p o rte ­
ró w  i  ło w c ó w  au togra fów .

C A F  —  A P  —  te le fo to

Irański samolot
porwany do Iraku
L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  

donosi, że sa m olo t ira ń s k ic h  l in i i  
lo tn ic zy c h , le c ą c y  z e m ira tu  D u b a i 
do B a n d a r A bbas n ad  Z a to k ą  P e r­
sk ą , został w  p o n ied z ia łe k  u p ro w a ­
d zo n y . N ie z n a n i osobnicy zm u s ili 
p ilo ta  do  zm ia n y  k u rs u  i  u d an ia  się  
w  k ie ru n k u  B agdadu .

S a m olo t w y lą d o w a ł w  B agdadzie . 
P o rw a n ia  d o ko n a ło  6 m ło d y c h  lu d z i 
w  w ie k u  od  18 do 25 la t. W ła d ze  
ira c k ie  począ tk o w o  n ie  zezw a la ły  na  
lą d o w a n ie , a le  n a  w iadom ość , że sa­
m o lo t le c i na re sztka ch  p a liw a , w y ­
ra z iły . zgodę.

S a m olo t został zw ró c o n y  p rzea  
w ła d ze  ira c k ie . P o  po łu d n iu  w y lą ­
d o w a ł on n a  lo tn is k u  w  A b a d a n ie . 
N a  p o k ła d z ie  zn a jd o w a ło  się 8 osób^ 
w  ty m  w szyscy cz ło nk o w ie  za ło g i. 
D z ie w ię ć  osób -  sześciu poryw ac zy*  
d w óch  p o lic ja n tó w  i osoba o n i«  
z id e n ty fik o w a n e j tożsam ości — zo­
s ta ło  za trzy m a n y c h  p rzez  w ła d zo  
ira c k ie .

Przed wizytą delegacji partyjno-rządowej PRL w Rumunii

Przyjaźń i w pńlprata

Pod słonecznym niebem Sycylii

„Mułu śmierć”
N A  K R O T K O  p rzed  p ó łn o ­

cą czterech  m ężczyzn w  
k it la c h  le k a rs k ic h  w k ro ­

czyło  do  szp ita la  m ie jsk ieg o  w  
P a le rm o. Idą cy  na p rzedzie  cz ło  
w ie k  m ia ł na tw a rz y  m askę, ja ­
k ą  c h iru rd z y  i  persgnel pom oc­
n ic z y  z a k ła d a ją  do o pe ra c ji. 
D ru g i z  rzędu  m ężczyzna pow ie  
d z ia ł c ich o  po p o r tie ra , S a lva to ­
re  S ag lio : „K ła ś ć  się na  z ie m ię  
a lb o  k u la  w  łe b ” . P o r tie r  u s łu ­
c h a ł. P odobn ie  u c z y n il i, trz y m a  
m a n i w  szachu przez dw óch  in ­
n ych  gąńgste rów , dozorcy i  p ie ­
lę g n ia rk i.  D w a j pozosta li pob ie ­
g l i  na  d ru g ie  p ię tro . N a  p rogu 
p o k o ju  n r  6, gdzie  leża ł 4 4-le tn i 
C and ido  C iu n i, trze c i b andy ta  
p rz e d s ta w ił s ię  czu w a jące j u  
w e z g ło w ia  męża A n to in ie  C iu n i 
ja k o  le k a rz  d yżu rny . Po czym  
stanąw szy  p rz y  łó ż k u  chorego 
z a b ił go cz te rem a  k u la m i z p i­
s to le tu  i  zb ieg ł.

Z b ro d n ia  ta  g łęboko w strzą s­
n ę ła  o p in ią . N ie  u lega ło  w ą tp l i­
w o śc i, że na  C iu n im  dokonano 
zem sty, o tw ie ra ją c  ty m  sam ym  
k o le jn y  e tap  w o jn y  m ięd zy  
z w a lc z a ją c y m i się w  ło n ie  m a f ii 
s y c y li js k ie j ry w a liz u ją c y m i o d ­
ła m a m i. T yd z ie ń  b o w ie m  p rzed  
o p is y w a n y m  w yd a rzen ie m  p rz y -  

C iu n ic fio  do s s p i lś la ] i

M n i l n  I
P a le rm o  z l ic z n y m i ra n a m i k łu ­
ty m i.  O d m a w ia ł w sze lk ich  ze­
znań, a strzegąca go w  dz ień  i 
w  nocy żo-na o b a w ia ła  się, że 
ka żde j c h w i l i  zostan ie  zg ładzo­
ny. P rz e w id y w a n ia  je j  b y ły , ja k  
s ię  okazało, tra fn e .

„Z n a jd u je m y  się w  Chicago 
la t  trz yd z ie s tych ”  —  p isa ła  na 
m a rg in es ie  za bó js tw a  w  P a le r­
m o  m e d io lań ska  C O R R IE R E  
D E L L A  SER A. „M a f ia  je s t d z i­
s ia j ż y w o tn ie jsza  n iż  k ie d y k o l­
w ie k  —  sądzi, w y ro k u je  i  zab i­
ja ” .

W  b u rz liw y m  k lim a c ie  d z is ie jsze j 
I t a l i i  o d ro d ze n ie  m a f ii  k o m p lik u je  
jeszcze i  bez tego n a p ię tą  sy tu ­
a c ję , k tó re j p rz y c z y n y  tk w ią  w  
g o sp o d arc zym  za c o fa n iu , b ie d z ie  i 
k o r u p c ji  w ło s k ie g o  M ezzo g io rn a .

W  S Y C Y L IJ S K IM  „ in te r io ­
rze ”  śm ie rć  zb ie ra  c ią g le  b u jn e  
żn iw o . P ięć za b ó js tw  roczn ie  w  
£olQrmq ~  te j o iic ja lu e j liczbie

przeczą na joczyw is tsze  fa k ty . 
N p . 10 g ru d n ia  ub. ro k u  na u l i ­
cach tego m ias ta  p ad ło  10 osób. 
Z a bó js tw a  d o k o n a li b andyc i 
p rz e b ra n i ty m  razem  w  m u n du ­
ry  p o lic ja n tó w . G łó w ne  w ięz ie ­
n ie  P a lern fo , U C C IA R D O N E , 
pe łne  je s t „m a f io s i” , a le jego 
o ko lice  p rz e k s z ta łc iły  się w  
sztab m a fii,  k tó ra  zo rgan izow a­
ła  ta m  w ła s n y  ta jn y  try b u n a ł, 
u rzą d  pocztow y, a  n aw e t w ła s­
n y  szyb n a fto w y  (w  pew nym  
m om encie  a re sz to w a n i „m a fio ­
s i”  d o ko p a li się do biegnącego 
pod  z iem ią  ru ro c ią gu , a pozosta 
ją c y  na w o ln ośc i k u m p le  odpro 
w a d z ili benzynę na zew nątrz). 
—  C oraz częściej s łychać też —  
p isze  D E R  S P IE G E L  —  o w ie l­
k im  przestępczym  syndykacie  
w ła d a ją c y m  w ło s k im  handlem  
n a rk o ty k a m i, k tó rego  o b ro ty  o - 
b licza  s ię  na  300 m ilio n ó w  do­
la ró w  roczn ie. W  je go  rękach  
spoczywa transport „białego pro

szku”  do U S A , p rz y  w sp ó łp racy  
z odgałęz ien iem  m a f i i  na ta m ­
te jszym  te ren ie  —  os ław ioną  
CO SA NO S TR A .

Ta  m a fia  n iech ę tn ie  sięga po 
n óż ; zb ro dn ia  w y w o łu je  sensa­
c ję  i szkodzi in teresom . Je j b ro ­
n ią  je s t szantaż i b ru ta ln e  na­
c is k i. Jeże li je d n a k  zdarzy się 
tak , że k toś  s ta w ia  z b y t katego­
ryczn y  opó r a lbo  w ie  za dużo ł 
s ta je  s ię  przez to  n iebezpieczny, 
także  i „n o w a "  m a fia  n ie  cofa  
s ię  przed  zabó js tw em .

T A K  B Y Ł O  e d e M a u ro , w ie lo ­
le tn im  re d a k to re m  le w ic o w eg o  
L ’ O R O  w  P a le rm o , zn a w c ą  t a jn i ­
k ó w  m a f ii ,  a u to re m  c y k lu  re p o r ­
ta ż y  n a  te n  te m a t. W śród  ze b ra ­
n y c h  p rzez  n ie go  m a te r ia łó w , na  
pod staw ie  k tó ry c h  z a m ie rz a ł n a p i­
sać u d o k u m e n to w a n ą  p ra c ę , z n a j­
d o w a ły  się d o k u m e n ty  tz w . sp ra ­
w y  M a tte l,  p rezesa w ło s k ieg o  k o n ­
ce rn u  n a fto w e g o  E N I,  je dne go  z 
czo łow yc h  m e n a ż e ró w  p rzem ys łu  
I t a l i i ,  k tó r y  w ra c a ją c  z  S y c y li i  ag i 
n ą ł w  ka ta s tro w e  lo tn ic z e j pod  
M e d io la n e m  (1962). M ó w io n o  Ju ż

w te d y , że m og ło  to  b y ć  d z ie łe m  
m a fii .  I l e  M a u ro  w ie d z ia ł n a  te n  
te m a t, n ie  p rze c zy ta m y  n ig d y , bo  
16 w rze ś n ia  p o rw a n o  go sprzed do ­
m u , w  k tó ry m  m ie s zk a ł i u p ro w a ­
dzono w  je g o  w ła s n y m  sam ocho­
d z ie . P o ja zd  zn a leziono , a le  M a u ro  
z n ik n ą ł.

O D zakończenia  w o jn y  „p rz y ­
padek M a u ro ”  je s t se tnym  z  ko  
le i. Rozpościera się nad n im  
c ień  „b ia łe j ś m ie rc i” , ja k  nazy­
w a  s ię  w e  W łoszech z n ik n ię c ie  
cz łow ieka . 19 p aźd z ie rn ika  po­
l ic ja  a resztow a ła  w  P a le rm o  
znanego p ra w n ik a , spec ja lis tę  
w  sp raw ach  pod a tko w ych , n ie ­
ja k ie g o  A n to n io  B u tta fu cco , po­
noć zamieszanego „p o  szy ję ”  w  
s p ra w ie  M auro .

Po z a b ó js tw ie  C and ido  C iu n i 
w  s y c y lijs k im  szp ita lu , rozeszły 
s ię  w ieśc i, że m iędzy  „casus 
M a u ro ”  i śm ie rc ią  C and ido  C iu ­
n i is tn ie je  ja k iś  zw ią ze k . To też 
s tra żn icy  w ię z ie n ia  w  P a le rm o  
z d w o ili czu jność i  n ie  spuszcza­
ją  z oka  A n to n ia  B u tta fu cco . 
W ładze  sądowe o ba w ia ją  s ię  
m ia n o w ic ie , że czeka go los po­
d ob ny  do tego, ja k i  sp o tka ł w  
1954 ro k u  rzekom ego zabójcę 
szefa m a f i i  G u lian a , n ie ja k ie g o  
P icc io tta , k tó re m u  in n i gangste­
rz y  w s y p a li s try c h n in ę  do k a ­
w y .

(O p r. JR )
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Człowiek — środowisko — zdrowie

KOMFORT CISZY
P O JĘ C IE  „U z d ro w is k o ”  k o ja ­

rz y  s ię  nam  ze spoko jem  i  c i­
szą, z czystością  a tm os fe ry  i 
w ód , z c z y n n ik a m i, d z ię k i k tó ­
ry m  środow isko  cz ło w ie k a  dz ia ­
ła  k o rzys tn ie  na  jego system  
n e rw ow y , na zd ro w ie . T a k  b y ło  
do  n iedaw na.

D z iś  na to m ia s t w  sąs iedztw ie  
jKdrojów  ro z ra s ta ją  s ię  za k ład y  
p rze m ys ło w e  i  m iasta . D ym  z 
k o m in ó w  zanieczyszcza a tm osfe 
rę  Zakopanego. S ąsiedztw o h u ty  
a zk ia  i je j  rozbudow a  zagraża 
w o d o m  P o lan icy . Szczaw no m ie  
w a  ró w n ie ż  sporo  k ło p o tó w  z 
sąsiadem  —  p rz e m y s ło w y m  ©- 
ś rodk iem .

O s ta tn io  na cenzu ro w a nym  
Kna laz ł się K o łob rzeg . P rze p ro ­
wadzono m . in . badan ia  w ód, 
p o w ie trz a  1 poz iom u  hałasu. 
B ad a n ia  w o d y  rzecznej (Parsę­
ta ) n ie  w y k a z a ły  w ię kszych  za­
nieczyszczeń. W oda m o rska  ba­
dan a  p rz y  p la ż y  ko łob rze sk ie j 
też  zda ła  egzam in  p om yśln ie . 
Ś c ie k i s p ły w a ją  tu  s p ec ja ln ym  
p rzew odem  p rze c iąg n ię tym  na 
od leg łość 150 m  w  g łą b  m orza, 
a  p laża  i  w o d y  p rzyb rzeżne  są 
w  ty m  m ie jscu  za m kn ię te  d la  
wczasow iczów .

Zn aczn ie  gorze j w y p a d ły  po­
m ia ry  hałasu. S zybka  ro zb ud o ­
w a  K o łob rze gu  —  u zd row iska  
i  zaplecza p o r tu  m orsk iego  —  
sp ow o d ow a ła  w z ros t hałasu, 
szczególn ie d oku cz liw e g o  w  po­
b liż u  d w orca  ko le jow e g o  i  s ta ­
c j i  roz rządow e j.

R e jon  u z d ro w is k a  podzie lono  
w ię c  na s tre fy :  p rz y m o rs k ą  —  
z p o rte m  i p lażą  i c e n tra ln ą  —  
gdzie  ro z m ie ś c iły  s ię  sa na to ria  
i  d om y  wczasow e oraz  p rz y ­
d w orcow ą. W  te j o s ta tn ie j s tre ­
f ie  u w zg lęd n ion o  w  p lanach  roz 
b u d o w y  K o łob rze gu  p rzen ies ie ­
n ie  d w orca  ko le jow e g o  i. s ta c ji 
ro z rzą do w e j na s k ra j m ias ta  i 
p o rtu . U w o ln io n e  w  ten  sposób 
te re n y  p rz e jm ie  uzd row isko . 
Podn ies ie  to  znaczn ie  w a lo ry  
leczn icze  K ołob rzegu .

W .K

Obróbka słynnych czechosłowackich kryształów  w ym aga nie  
ty łko  w ie lk ie j cierpliwości ale rów nież dużej precyzji i pew ­
nej ręki. Szlifow anie kryształów  jest pracą bardzo ciężką, ale 
w  końcowym efekcie dającą duże zadowolenie.

(C A F— C TK )

Newy aparat 
cSo sztucznego 

oddychania
P R A C O W N IC Y  W s ze c h zw ią zk o w e -  

g o  N au k o w o -B a d a w c ze g o  In s ty tu tu  
P rz y rz ą d ó w  M e d y c zn y c h  zb u d o w a ­
l i  w s p ó ln ie  z In s ty tu te m  A u to m a ­
t y k i  i T e le m e c h a n ik i A k a d e m ii  
N a u k  Z S R R  n o w y  a p a ra t  do sztucz  
nego o d d y c h a n ia  —  R D -3 . Z  jego  
p o m o cą m o żn a  b a rd zo  szy b ko  d o ­
p ro w a d z ić  do n o rm y  o d d yc ha n ie  
chorego  c z ło w ie k a , a ta k ż e  zm usić  
p łu c a  do p ra c y  u lu d z i, k tó rz y  z 
ró żn y c h  p iz y c z y n  p rze s ta li o d d y­
chać.

A p a ra t  ten  d o starc za p łu co m  po­
w ie trz e , w  k tó ry m  zaw arto ść  tlen u  
je s t  dużo w ię k s za  n iż  w  p o w ie trzu , 
ja k im  od d yc ha  się n o rm a ln ie  o raz  
u su w a z p łu c  d w u tle n e k  w ę g la . 
N o w y  a p a ra t do  sztucznego o d d y­
c h a n ia  o trz y m a ! n a n ie d a w n e j w y  
s ta w ie  tec hn iczn e j tw órczości m ło ­
d y c h  n a u k o w c ó w  Z ło ty  M e d a l.

Automatyczny 
system keutroli 
sanioczyszcceti 

p o w i e t r z e

H O L E N D E R S K A  f ir m a  P h il ip s a  
« p ra c o w a ła  a u to m a ty c z n y  system  
k o n t r o li  zan ieczyszczeń  p o w ie trza .

S k ła d a  się o n  % zespo łu  w s k a źn i­
k ó w  i m a s zy n y  lic z ą c e j, po łączo ­
n yc h  z w y k ły m i U n ia m i te le fo n ic z ­
n y m i.

W s k a ź n ik i o k re ś la ją  p o z io m  d w u ­
t le n k u  s ia rk i w  a tm o s fe rz e . Jest 
on  m ie rn ik ie m , p o n ie w a ż  s tw ie r ­
d zo n o , że k o n c e n tra c ja  in n y c h  za ­
n ie czyszczeń  je s t p ro p o rc jo n a ln a  do 
za w a rto ś c i d w u t le n k u  s ia rk i.

W s k a ź n ik i n ie u s ta n n ie  d o k o n u ją  
p o m ia ró w  za w a rto ś c i d w u t le n k u  
s ia rk i w  p o w ie trzu  o ra z  k ie ru n k u  
w ia tró w , o czy m  in fo rm a c je  po ­
p rze z  lin ie  te le fo n ic z n e  p rz e k a z u ją  
m a szy n ie  lic z ą c e j. O n a  ze s ta w ia  je  
i  w  p rz y p a d k u  n ie be zp ie cze ńs tw a  
n a d a je  s y g n a ł ostrze ga w c zy .

Od 25 iat w Szczecinie

cie n ie  m o -jw  się o b e jś ć  bez S ztu ­
k i .  W śród  p io -n ierów  szc zec ińs kic h , 
k tó rz y  tu , pośród  d y m ią c y c h  je s z ­
cze r u in  w o jn y  w  g ro d z ie  G ry fa  
z n a le ź li sw e m ie js c e  n a  z ie m i i  by 
l i  p la s ty c y , p rz y b y li  do „ m a łe j 
p rz y s ła n i s ta tk ó w , a le  i w ie lk ie j  
p rz y s ta n i ła d z i”  (F r .  G il).

J e d n y m i z p ie rw s z y c h  w  1945 ro ­
k u  b y l i:  M a r ia n  T O M A S Z E W S K I,  
K a z im ie rz  P O D S A D E C K l, S ta n is ła w  
J E Z IO R A Ń S K I,  L  ech K R Z E K O T O W  
S K I, H e n ry k  O S TA C U 1 E W iC Z . Już  
w  p a źd z ie m b k u  tegoż ro k u  za leg a­
l iz o w a li sw e tu  is tn ie n ie  'ut-warze­
n ie m  O d d z ia łu  P o zn a ńs k ieg o  O k rę ­
gu Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P la s ty ­
k ó w . W  n ie b y w a le  c ię żk ic h  w a ru n ­
k a c h  z o rg a n iz o w a li p ie rw s zą  w y ­
sta w ą o b ra zó w  trze c h  a u to ró w  —  
Pods ad eck ieg  o, T o m as zew sk ieg o  i 
O stachiew -icza, k tó rą  o tw a r to  w  bu­
d y n k u  In fo r m a c ji  i  P ro p a g a n d y . 
T a  p io n ie rs k a  e k s p o zy c ja  n ie  m ia ła  
d łu g ie go  ż y w o ta  w  k i lk a  d n i po  
o tw a rc iu  p a d ła  p a s łw ą  p ło m ie n i, 
taik często w  o w y m  czasie  w y b uc h a  
ją c y c h  w  m ie śc ie  p o ża ró w .

N as i p la s ty c y  n ie  ty lk o , że po­
s ta n o w ili p rz e trw a ć  te n  czas n a j­
g o rszy , a le  z a w z ię c ie  w a lc z y li o  go  
d z iw ę  m ie js ce  d la  s z tu k i w  p rzys z  
ty m  —  le d w ie  ry s u ją c y m  się  je s z ­
cze  —  k s z ta łc ie  z ru jn o w a n e g o  m ia ­
sta. W  sty czn iu  1846 r .  w y<jn ..,cają  
k o n k u rs  na P o m n ik  Z w y c ię s tw a . 
N a  19 n ad e s ła n yc h  p ro je k tó w  3 
p ie rw s ze  n a g ro d y  p rz y p a d ły  szczeci 
n ia k o m  —  K R Z E K O T O W S K IE M  U, 
T O M  A S Z E W  S K I E M  U i  a rc h ite k to w i  
B O C H E N K O W I. Z  in ic ja ty w y  p ia s ty  
k ó w  p o w s ta je  k o m ite t  o rg a n iz a c y j­
n y T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  K u ltu ­
ry  P o ls k ie j n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im , 
k tó re  m ia ło  na ce lu  zab e zp iec ze ­
n ie  ce n n yc h  z a b y tk ó w  i  p rz e c iw ­
d z ia ła n ie  p ró b o m  ic h  vyyw ożenia . 
U ru c h a m ia ją  też  sp ó łd z ie ln ię  p ra c y  
p n . „ P o ra d n ia  A r ty s ty c z n a  i W zór  
c o w n ia ” , w  d z ia ła ln o ś c i k tó re j ze­
spo lone o rg a n iz a c y jn ie  a m b itn e  z a ­
m ia r y  tw ó rc ze  m ia ły  s łu żyć  spo łe - 
cze ń tw u , „ e l im in u ją c  m a ło  w a rto ś ­
c io w ą  p ro d u k c ję  a r ty s ty c z n ą ” . M oż  
n a w ię c , i  s łu szn ie , u w a ża ć  tę  p la ­
có w kę za  z a lą ż e k  p rzys z łe g o  P a ń ­
stw o w e g o  P rze d s ię b io rs tw a  PS P. 
S ta n is ła w  J e z io ra ń s k i je s t  a u to re m  
e k s p o zy c ji p ie rw s z e j w y s ta w y  p la ­
k a tu  i  słow a d ru k o w a n e g o , k tó rą  
w  s ie rp n iu  tegoż ro k u  o tw a r to  w  
g m ac hu  B ig i M o rs k ie j.

P io n ie rs k ie  g ro n o  a r ty s tó w  p o - „P IĘ K N O  Z IE M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J "  
w ię k s z a  się je szc ze  w  ty m  ro k u  o  z  ro k u  n a ro k  n a b ie ra  ro zm a ch u . 
Ja n a P O W IC K IE G O  i  S ła w o m ira  Po m o rza c h  i  oce an a ch  p ły w a ją  
L E W IŃ S K IE G O ; w  ro k u  n as tę p n y m  s ta tk i szczec ińskiego  a r m a to ra , któ  
p o ja w ia ją  się: P a w e ł B A Ł A K IR E W , ry c h  k s z ta łt  i  w y s tró j w n ę trz  u fo r  
H e n ry k  _  K A R N I EJ, Z e n o n  K O N O N O  m o w a n o  w  p ra c o w n ia c h  naszych
W IC Z , E m a n u e l M E S S  ER.

Otwarta droga
11 K O R O N O W A N IE M  tego  p te rw -

szego p io n ie rs k ie g o  e ta p u  um ac  
n ia n ia  się p la s tyc zn eg o  śro d o w is k a  
w  Szczec in ie  b y ła  d ru g a  z ko ­
le i w y s ta w a  s z tu k i (g ru d z ie ń  1846 
r .j . B ra ło  w  n ie j. u d z ia ł ju ż  14 a r '.y  
stów , p re ze n tu ją c y c h  82 p ra c e  z za­
k res u  m a la rs tw a , rze źb y  i  g ra f ik i.  
I  podczas gdy w  c a ły m  k r a ju  toczy  
się n a m ię tn a  d y s k u s ja  te o re ty c zn a  
na te m a t ję z y k a  p las tyc zn eg o  i  za ­
a n g a żo w a n ia  się a r ty s ty  w  a k tu a l­
n e p ro b le m y  w spółczesności k r a jo ­
w e j, w  p rac ac h  szc zec in ia n  j u ż  
ż y j e  o d b ud o w u jąc e  się m ia s to  * 
g o rąc zko w o  ro zb  ud o w u ją c y  się 
p o rt. ż y je  bez w zg lę d u  n a  to  co­
k o lw ie k  dziś d a ło b y  się p o w ie d z ieć  
na te m a t fo rm y  tyc h  w y p o w ie d z i. 
T u ta j bow iem  za w ią z u ją c e  się no­
w e  w a ru n k i życ ia , je g o  te m p o  n ie  
d a w a ły  czasu n a  te o re ty zo w a n ie  a 
w c ią g a ły  w  d ż a łd n ie , w y k s z ta łc a ły  
a k ty w n ą  postaw ę w  lu d z ia c h . P la ­
s ty cy  u b a rw ia ją  sw ym  u d z ia łe m  
p ie rw s ze , k w ie tn io w e  „ D n i Szcze­
c in a ” .

D ro g a  dla s zc zec iń s k ie j p la s ty k i 
je s t  ju ż  p rz e ta rta  i  ot^warta, a je )  
m ie js c e  w  życ iu  w y ra ź n ie  o k re ś lo -

W  la ta ch  1947/4S g ro n o  szczec in jan  
p o w ię k s z a ją  m a la rz e  sta rszego  po­
k o le n ia  — B ro n is ław a  Ł U K A S Z E ­
W IC Z , A dam  P O H O R E C K I, A rk a d y  
K O N D R A T S K I, F e lik s  C 1E C H O M - 
S K l o ra z  d w a j p a ła ją c y  m ło d z ie ń ­
czą en e rg ią  — H e n ry k  B O E L K E  i  
G n id o  R EC K . P la s ty k a  szczec ińska  
za c zy n a  też w k ra c za ć  n a k r a jo w y  
ry n e k  u zys iaw ienn iczy. O d n o to w u je  
m y  u d z ia ł  7 ..n a szy ch ”  w  IV  O gól­
n o p o ls k ie j W y s ta w ie  w  R ad o m iu . 
W  W ars zaw ie  w ra z  ze  S taże w s k im , 
J a re m ia n k ą  i K a n to re m  w y s ta w ia ­
ją  T o m as zew sk i i  N ie w is ie w ic z . 
B rze m ie n n y  w  sloutk i o k a z a ł się u -  
d z ia ł 10 naszych w  w y s ta w ie  P la ­
s ty k ó w  Z ie m  O d zy s k a n y c h  we  
W ro c ła w iu . D o p ro w a d z ił w  ko n s ek­
w e n c ji do s tw o rze n ia  w  S zczeci­
n ie  sam odzie lnego O d d z ia łu  Z w ią z ­
k u  P la s ty k ó w .

p la s ty k ó w ...

A le  to  ju ż  te m a ty  na o d d z ie lne , 
b a rd z ie j szczegółow e p u b lik a c je .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Ludzie i b o d ź c e

Samorząd robotniczy, 
produkcja i człowiek

n :IE  JES T dla  nikogo tajem nicą, że dokonywany w  na­
szym k ra ju  zasadniczy zw ro t w  metodach pianow&nia, 

zarządzania i gospodarowania, zm ierzający do wprow adze­
nia  gospodarki in tensyw nej, przyniesie pozytywne rezultaty  
ty lko  wtedy, jeśłi zyska ezynne poparcie nas wszystkich.

Przestawienie się na powszechne stosowanie kry te riów  e- 
kouomicznych, związane z  koniecznością m yślenia „nasze 
znaczy m oje”, nie jest bynajm n ie j łatw e. W ym aga przeła­
m ania dotychczasowych postaw, barier psychicznych, tych 
sposobów m yślenia, które są obecnie nie do przyjęcia i sta­
nowią hamulec dalszego rozwoju.

W  najbardzie j lapidarny«« skrócie chodzi po prostu o to, 
by każdy poczuł się gospodarzem na swoim podwórku, bo 
od tego zależeć będzie w  końcu nasz byt.

O L B R Z Y M IA  w iększość k la sy  
ro b o tn icze j chce u c zc iw ie  p ra ­
cow ać i  za dobrą  p racę o trz y ­
m yw a ć  w iększą  zapła tę. System  
bodźców  m a te r ia lne g o  za in te re ­
so w an ia  ty m  dążeniom  w ych o ­
d z i nap rzec iw , u m o ż liw ia  b a r­
d z ie j s p ra w ie d liw y  p odz ia ł docho 
du  narodow ego. R o bo tn icy  ro ­
zu m ie ją  ten  system  i  to, że 
ic h  p lace, poz iom  ży c io w y  za le ­
żą 'g łó w n ie  od w y n ik ó w  d z ia ła l­
ności ekonom iczne j p rze ds ię b io r 
stwa.

Z ro zu m ie n ie  te j współza leżno
i  znaleźć p o w in n o  o db ic ie  

przede w s z y s tk im  w  a k ty w iz a ­
c j i  o rg an ów  sam orządu  ro b o tn i­
czego, d z ia ła ją cych  w  p rzedsię ­
b io rs tw ach . W szys tk ie  s p ra w y  
za k ład ó w  p ra cy  m uszą b yć  roz­
p a tryw a n e  p rzez o rgana  p rze d ­
s ta w ic ie ls k ie  za łóg z p o z y c ji 
p raw dz iw ego , w  p e łn i ś w ia d o -

Mleko kosmetykiem
J U Ż  w  s ta ro ż y tn y m  R zym ie  

znana  b y ła  w a rto ść  m le k a  ja k o  
ko sm e tyku  używ anego przez ko ­
b ie ty . S pe c ja ln ie  d la  ty c h  ce lów  
cen ione  b y ło  m leko  ośle. Na 
p rz y k ła d  żona N e ro na  —  P op- 
pea A ug u sta  m ia ła  s ię  ja k o b y  
codz ienn ie  kąpać w  m le k u  oś­
lim , i chcąc d ług o  zachować 
p iękność —  n ie  za n ie d byw a ła  
tego zabiegu n aw e t w  podróży. 
O czyw iście , m u s ia ło  je j  to w a rz y  
szyć pokaźne stado ty c h  k ła p o - 
u chych  m leczn ie .

K osm etyczne  w ła śc iw o śc i m le  
ka  doceniane są i obecnie. 
Ś w iadczy o ty m  fa k t,  że w  U S A  
p rze m ys ł ś ro d k ó w  kosm e tycz­
nych zużyw a aż 6 proc. ca łe j 
® xo d u kc ji m le k a  tego k ra ju .

M le k o  za w arte  je s t m ia n o w i­
c ie  aż w  dw ud z ie s tu  p ięc iu  ro ­
d za jach  w y ra b ia n y c h  ta m  pu ­
d ró w , w  30 ro d za ja ch  k re m ó w  
oraz  w  20 typa ch  pom.adek do 
ust. W  sprzedaży z n a jd u je  się 
36 g a tu n k ó w  różnych  p ły n ó w , 
v / k tó ry c h  s k ła d  w ch od z i m leko , 
a k tó re  s łużą  do zm yw an ia  
w ra ż liw e j s k ó ry  i w y k o n y w a n ia  
szeregu in n y c h  . zab iegów  kos­
m e tycznych .

O czyw iśc ie , z b a w ie n n y  w p ły w  
na p iękność je s t odp ow ie dn io  
re k la m o w a n y . W  f in a n s o w a n iu  
te j re k la m y  duży  u d z ia ł b io rą  
ro ln ic y , gdyż zapo trzebow an ie  
na m le k o  p rzez p rze m ys ł kos­
m e ty k ó w  p ozw a la  u trz y m a ć  je ­
go cenę na o p ła c a ln y m  pozio ­
m ie . (P A P )

Trwały dorobek

cze u zb ie ra ło  się ic h  n ie m a ło . 
W spom nę ty lk o  je szc ze o  w a ż k im  
d la  a rty s tyc zn eg o  tę tn a  ż y c ia  tu ­
tejszego  środow iska p la s tyc zn eg o  
fa k c ie , ja k im  b y ło  zas ie d len ie  się 
w  Szczec in ie  d u że j g ru p y  ab s o lw e n  
tó w  u cze ln i sopockie ) p rzed  osiem ­
nas tu  la ty . P rze ło m  la t  1955/56 w e  
w spółczesne j p la s tyc e  p o ls k ie j, udo  
k u m e n to w a m j p a m ię tn ą  w y s ta w ą  w  
w a rs za w s k im  „ A rs e n a le ” , d o ko n y­
w a ł się i p rzy  u d z ia le  tyc h  n a j­
m ło d s zyc h  a r ty s tó w  ze S zczecina, 
k tó rz y  tu  na m ie js c u  o d d a li się ca­
ły m  sercem  d z ia ła ln o ś c i ta k ż e  spo- 
le e zn o -o rg a n iza c y j n e j.

D ziś  szczeciński O k rę g  Z  P A P  n a­
le ż y  d o  n a ja k ty w n ie js z y c h  w  k r a ju . 
W y p ra c o w a n y  ż m u d n ie  poprzez la ­
ta  t r w a ły  dorobek , ja k im  są F E S T I  
W A L K  P O L S K IE G O  M A T .A R S T W A  
W  S P O I.C Z E Ś  N EG O , P R E Z E N T A C J E  
M A L A R Z Y  Z  K R A J Ó W  S O C J A L I­
S T Y C Z N Y C H  p o tw ie rd z iły  i um o c­
n iły  ra ng ę  naszego śro d o w is k a  n ie  
ty lk o  n a  ry n k u  s z tu k i k r a jo w e j,  a le  
i z a g ra n ic zn y m . N a jm ło d s za  ze 
z re a lizo w a m /c h  in ic ja ty w , k o n ty n u o  
w a n a  o d  p ię c iu  la t  e k s p o zy c ja  p n .

® Zmniejszenie wydatków na administrację 
® Herbatka zamiast koniaku 
® Meble dla mieszkań a nie dla biur

Pierwsza porażka
Parkinsona

PO L A T A C H  t r iu m fu ,  sym p a tyczn y  A n g lik ,  P a rk inso n , 
p on ió s ł porażkę  na p o ls k im  g ru nc ie . N a s tą p ił p ie rw szy  

w y ło m  w  jego  p ra w ie  o s ta łym , ż y w io ło w y m  i  n ie m o ż liw y m  
do zaham ow an ia  w zrośc ie  a d m in is tra c ji i  lic z b y  u rzę d n ikó w . 
W  c iągu  trzech  k w a rta łó w  bieżącego ro k u  w y d a tk i na a d m i­
n is tra c ję , zam ias t rosnąć, ja k  b y w a ło  dotychczas, spad ły . N a 
a d m in is tra c ję  c e n tra ln ą  o 1,6 proc., a na  te ren o w ą  o 3,6 
proc. w  p o ró w n a n iu  z a na lo g icznym  okresem  ub ieg łego  ro ku .

Z ło ż y ło  s ię  na  to  w ie le  p rzyczyn . Jedną z n ic h  je s t co 
p ra w d a  n iezb y t jeszcze w ie lk ie , a le  zm n ie jszen ie  zatrudnienia  
w  b iu ra c h  i  u rzędach. S pa d ły  także  w y d a tk i na tzw . repre­
zentacje. P rzep isy  za b ran ia jące  u rzą dza n ia  b a n k ie tó w  zaczy­
n a ją  odnosić sku te k . Z a m ia s t k o n ia k u  pobudzającego in te le k ­
tu a ln ą  a k tyw n o ść  u czes tn ików  n ie k tó ry c h  k o n fe re n c ji i  sp o t­
ka ń  s łużbow ych , jego  fu n k c ję  p rz e jm u je  herba ta . K orzyść  d la  
w szys tk ich  s tro n , zw łaszcza d la  s z k a tu ły  państw a.

U d a ło  się także  zaham ow ać skłonność u ż y tk o w n ik ó w  po­
m ieszczeń s łużbow ych  do luksusow ego u m e b lo w a n ia  gab ine ­
tó w . Położono tam ę  s ta łe j i  na  ogó ł n ie  uzasadn ione j zm ian ie  
m e b li b iu ro w y c h  na ładn ie jsze , nowocześnie jsze i  droższe. 
I  w  ty m  p rzyp a d ku  su ro w e  zarządzenia  p rz y n io s ły  n ie w ą tp li­
w y  sku tek.

Pow ażne oszczędności uzyskano  d z ię k i za ha m o w a n iu  skłon­
ności P o lakó w  do o db yw a n ia  pod róży s łużbow ych . W  c iągu 
trze ch  k w a rta łó w  b r. w y d a tk i na delegacje  s łużbow e z m n ie j­
szy ły  s ię  o 5 proc. w  p o ró w n a n iu  z »tym  sam ym  okresem  
ub ieg łego ro ku . W  te j dz ied z in ie  p o rażka^ P a rk inso n a  b y ła  
w y raźn ie jsza  n iż  w  in n y c h . P la no w a ne  na  'b ieżący ro k  ogra ­
n iczen ie  o 2,4 proc. w y d a tk ó w  na podróże  s łużbow e zostan ie  
znaczn ie  przekroczone.

Zaw dz ięczam y to  g łó w n ie  u s ta le n iu  ryg o rys tycznych  l im i ­
tów . O kazu je  się, że is tn ie je  w ie le  sposobów z a ła tw ia n ia  ró ż­
nych  sp ra w  bez osob iste j obecności za in te resow anych  p ra ­
c o w n ik ó w . O gran iczen ie  w y ja z d ó w  s łu żbo w ych  p rzyn ios ło  
jeszcze je dn ą  w ie lk ą , choć n ie w y m ie rn ą  ko rzyść : s k ło n iło  
w iele  urzędów i  b iu r do usprawnienia organizacji pracy, przy  
stosowania je j  do ograniczonych możliwości wyjazdowych.

N a ra z ie  o bse rw u je m y  je d y n ie  p ie rw sze  o zna k i p op ra w y . 
D obre  i to. N ie m n ie j je d n a k  w a rto  zauw ażyć, że w  w ie lu  
b iu ra c h  i urzędach  w id a ć  g o ły m  o k ie m  n ieuzasadn iony  t ło k  
spow odow any n a d m ie rn ą  liczb ą  u rzę d n ikó w . Za po w ie d z ią  po­
p ra w y  są badan ia  p rzeprow adzane  w  różnych  m in is te rs tw a c h , 
m a jące  na ce lu  us ta le n ie  rzeczyw iśc ie  n iezbędne j lic z b y  p ra ­
c o w n ik ó w , ta k  w  c e n tra li,  ja k  i  pod le g łych  jednos tkach . M ie j 
m y  nadzie ję , że p raca  ta  zostan ie  dop row adzona  do końca  
d la  d ob ra  sam ych u rz ę d n ik ó w  i g osp od a rk i n arodow e j.

B R O N IS Ł A W  P A L IC K I

m ego i  odpow iedzia lnego  gospo­
darza  p rzeds ięb io rs tw a, k tó ry  w  
ró w n e j m ie rze  dba o in te res  za­
ło g i i  in te res  społeczny.

N O W Y  system  b o d źcó w  m a te ­
r ia ln y c h  jeszcze b a rd z ie j rozszerza  
u p ra w n ie n ia  c z y n n ik a  społecznego  
w  za k ła d z ie  i  zw ię k s za  o d p ow ie ­
dzia lność sa m o rzą du  ro b o tn ic zeg o  i 
ra d  z a k ła d o w y c h . P rze d s ię w z ię te  
przez  p a r t ię  i  rzą d  d e c y z je  u m a c ­
n ia ją  p o zy c ję  sa m o rzą d u , znaczn ie  
ro zs ze rza ją  p rz y s łu g u ją c e  m u  p ra ­
w a  k o n tro li i  n a d zo ru  n ad  d z ia ła l­
nością a d m in is tra c ji i  n ad  w s zys t­
k im i  p rze d s ię w z ię c ia m i p o d e jm o w a ­
n y m i w  za k ła d a c h .

S p ro s ta n ie  ty m  zw ię k s zo n y m  
b o w ią z k o m  w y m a g a  z m ia n y  m e to d  
p ra c y  i ko n s e k w e n tn e g o  re a liz o w a ­
n ia  p o s tu la tó w , w n io s k ó w  i p-chwał, 
k tó re  u w z g lę d n ia ją c  p o trz e b y  ogó l­
nospołeczne i  p o trz e b y  z a k ła d u  i 
je g o  za łog i tw o rz ą  re a ln e  pod staw y  
u s p ra w n ie n ia  g o sp o d ark i.

N o w y  sy ste m  p o s tu lu ją c  z w ię k ­
szen ie  sa m o dzie lnośc i p o d staw o ­
w y c h  o g n iw  p ro d u k c ji s tw a rza  je d ­
nocześnie w ię k s ze  szanse ro z w o ju  
in ic ja ty w y  p ra c o w n ic ze j. D o ś w ia d ­
cze n ia  z a k ła d ó w , k tó re  ju ż  p ra c u ją  
w e d łu g  no w eg o  sy s te m u  bo d źcó w  
p o tw ie rd z a ją  w  p e łn i, że p rz y  o d ­
p o w ie d n ie j in fo rm a c ji  i  p ro p a g a n ­
dz ie  lic z y ć  m o żn a  n a s ze ro k i 
d z ia ł za łó g  n ie ty lk o  w  u ja w n ia n iu  
is tn ie ją c y c h  re z e rw , n ie doc ią gn ię ć  
i  b ra k ó w , a łe  ró w n ie ż  w  k o n s tru k ­
ty w n y m  u k a z y w a n iu  ja k  m ożna  
is tn ie ją c e  tru d n o ś c i p rze zw y c ię ży ć .

W  C H W IL I obecnej, k ie d y  w  
s k a li k ra ju  c a ły  w y s iłe k  sk ie ro ­
w a n y  je s t na  tw o rz e n ie  podstaw  
do w p ro w a dze n ia  n ow ych  zasad 
podw yższania  p łac  robo tn iczych  
i  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych , u - 
w aga  sam orządu  robotn iczego  
s iłą  rzeczy ko nce n trow a ć  się 
m u s i n a  czyn n ika ch , k tó re  bez­
pośrednio  bądź pośrednio  mogą 
w y w ie ra ć  w p ły w  na w y n ik i e- 
konom iczne  p rzeds ięb io rs tw a.

D la te g o  n a p rz y k ła d  —  o bok a n a ­
l iz y  p rz y c z y n  s tra t  czasu p ra c y , 
w ła śc iw e g o  d o b o ru  w s k a ź n ik a  s y n ­
te ty c zn e g o  i  zadań  o d c in k o w y c h , 
k o s ztó w  w ła s n y c h , s to p n ia  w y k o ­
rz y s ta n ia  m a szy n  i  u rzą d ze ń  — n ie  
m oże z a b ra k n ą ć  t ro s k i o  c a ły  ze­
spół s p ra w  d o ty czą cy ch  w a ru n k ó w  
s o c ja ln o -b y to w y c h , ' zw łaszcza w a ­
ru n k ó w  p ra c y . W  p rz e c iw n y m  w y ­
p a d k u  sa m orząd  ro b o tn ic z y  i  ra d y  
za k ła d o w e  p rz e k s z ta łc iły b y  się  w  
jeszcze je d n ą  k o m ó rk ę  a d m in is tra ­
c y jn ą  do z a ła tw ia n ia  b ie żą c y c h  
s p ra w  e k o n o m ic z n o -p ro d u k c y jn y c h . 
A  p rze c ie ż  w ia d o m o , że c a ły  sens

is tn ie n ia  s a m o rzą du  p o lega na u -  
ru c h a m ia n iu  sp o łecznych  i ek o n o ­
m ic z n y c h  in ic ja ty w  za łog i ja k o  c a ­
łości, w  c zy m  d o n io s łą  ro lę  o d g ry ­
w a ją  s p ra w y  s o c ja ln e .

In ic ja ty w a  ro b o tn ik ó w  najeżę 
śc ie j p rz e ja w ia  s ię  w  sp raw ach  
zw ią za nych  ze s tan o w isk ie m  
pracy , zaopa trzen iem  w  narzę ­
dzia  i m a te r ia ły , ry tm iczno śc ią  
p ro d u k c ji,  o rg an iza c ją  p racy , u - 
s p ra w n ie n ia m i tech n o lo g iczn ym i 
o raz  w a ru n k a m i bezp ieczeństwa 
i  h ig ie n y  p racy.

Jeden z n a jis to tn ie js z y c h  za­
te m  p ro b le m ó w  p ra cy  sam orzą­
du  robotn iczego  polega na  tym , 
b y  p ra c o w n ik a  tra k to w a ć  ja k  
w  p e łn i św iadom ego uczestn ika  
procesu tw o rze n ia , z je dn a kow ą  
tro ską  podchodzić  do s p ra w  p la  
nu, w y d a jn o ś c i p ra cy , ja k  i 
ks z ta łto w a n ia  p os ta w y  w spó łgo ­
spodarza soc ja lis tycznego  p rzed­
s ię b io rs tw a  —  współgospodarza 
w  p e łn i o dpow iedz ia lnego  za 
s w ó j o dc inek  p ra c y  i  ogó lne  w y  
n ik i zak ładu .

W acław  O R F IN

Ośmioraczki...

C A F  —  Moroz

KSIĄŻKI
NADESŁANE

M ic h a ł C h o ro m ań sk i — „R Ó Ż O W E  
K R O W Y  I  S Z A R E  S C A N D A L IE ” 
(W y d . P o zn a ńs k ie , ce n a 33 z ł) .  P o ­
w ieść.

S ła w o m ir  S ie re c k i — „ Ś L A D  Z A ­
G IN IO N E J  K A R A W A N Y ” . (W y d . 
M o rs k ie , ce n a  12 z ł) .  Lo sy  w ie lk ie j 
m iłoś c i S z ir in  i  R o stem  a.

B o les ła w  P ru s  -  „ K R O N IK I” . 
(P IW , ce n a 45 z ł) . T o m  X X .

T ad e u sz  D a s zk ie w ic z  — „P O S T E ­
R U N K I Z D J Ą Ć ” . (W y d . Ł ó d zk ie , ce­
n a  10 z ł) .  P ie rw s ze  d n i u trw a la n ia  
w ła d z y  lu idow ej.

E d w a rd  S zuster -  „ N A  T R O P A C H  
B IL L A ” . (W y d . Lódzikie, ce n a  10 z ł). 
W y d a n ie  I I .

M e rc e  R o d ored a — „ D IA M E N T O ­
W Y  P L A C ” . P rz e ło ż y ła  Z o fia  C h ą ­
d zy ń s k a . (C z y te ln ik , ce n a  14 z ł) .  H i­
s to r ia  życ ia  h is zpa ń sk ie j k o b ie ty .

L eo n  G o m o lic k i — „ A R K A ” . (P IW , 
cena 15 z ł) .  P ow ieść u k a z u ją c a  za­
g a d n ie n ia  lo tó w  ko s m ic zn yc h  o ra z  
fcranspla n ta c j 1.

J a n  M . Gisges -  „ P R Z E C Z U W A ­
N IE ” . (L S W , ce n a 10 z ł) .  T o m ik  p o ­
e ty c k i.

R o m a n  W asc h ko  — „ M U Z Y K A  
J A Z Z O W A  I  R O Z R Y W K O W A ” . 
( Is k ry , ce n a  60 z ł) .  P rz e w o d n ik

lie  ma róży bez kolców...
(Korespondencja własna z Francji)
PR ZE D  paru dniam i, przytłum ione ta k im i w ydarzeniam i ja k  

tragiczna śmierć 144 młodych m ieszkańców podgrenobl- 
skiego S ain t-Lau ren t-du -P ont, czy jesienna fa la  ruchów re w in ­
dykacyjnych, m iało  miejsce w ydarzenie o kap ita lnym  znacze­
niu d la  F rancji. Jego wagę podkreślił udział w  nim  samego 
prezydenta republik i, G. Pompidou, który osobiście dokonał o- 
tw areia  ostatniego odcinka autostrady łączącej północ i  połud­
nie Francji.

G Ł Ó W N Ą  R O L Ę  ko b ie cą  (M a lin a )  
w  n o w y m  f i lm ie  A n d rz e ja  W a jd y  
pt. „ B R Z E Z IN A ” , z re a lizo w a n y m  
w ed łu g  o p o w ia d a n ia  Ja ro s ła w a  Iw a ­
szk ie w ic za  g ra  E m ilia  K R A K O W ­
S K A  Jest ona ab s o lw e n tk ą  w a rs za w  
s k ie j s zk o ły  te a tra ln e j, a k to r k ą  T e ­
a tru  N aro d o w e g o  w  W ars zaw ie . W  
te a trz e  ty m  g ra ła  n a zm ia n ę  z Z o fią  
K u c ó w n ą , ro lę  P a n n y  M ło d e j w  
„W ese lu ” , M a r io n  w  „ Ś m ie rc i D a n ­
to n a ” i  p io s e n k a rk ę  w  „R zec zy  L i­
s to p ad o w e j” . W  f i lm ie  d e b iu to w a ła  
ep izodem  w  „P in g w in ie ”  reż. J e rze ­
go S taw iń sk ie go . W id z ie liś m y  ją  
ró w n ie ż  w  m a ły c h  ro la ch  w  k i lk u  
in n y c h  film a c h . „ B rz e z in a ” b y ła  je j  
o lb rz y m ią  szansą, k tó rą  p o tra f iła  
w y k o rzy s ta ć .

N a  z d ję c iu :  E m ilia  K R A K O W S K A  
w  f i lm ie  „ B rz e z in a ” .

(C A F  -  C W F )

M IJ A  w ła ś n ie  p ię ć  ła t  ja k  p rz y ­
szło  m i p rz e m ie rz y ć  tę  trasę za  k ó ł­
k ie m  k ie ro w n ic y . S k o ło w a n y  g a l i­
m a tia se m  b lis k ie j a g lo m e ra c ji m ie j­
s k ie j, z u lg ą  „ w y s k o c z y łe m ” n a  
s ze ro k i, b e z k o liz y jn y  pas a s fa l­
tu  w y z n a c z o n y  d ro g o w s k a za m i 
z n a p is e m : P a ris . N ie d łu g o  b y  
lo  je a n a k  tego oddechu . N ie  m in ą ­
łe m  30 k ilo m e tró w , a  pod L e n s  trze  
b a b y ło  zn o w u  w b ić  się  w  pe łną  
c ię ż a ró w e k  „ n a t io n a lk e ” . A  n a n ie j 
w s ie  i w io s k i, m ia s ta  i  m ia s tec zka , 
bez o b ja zd ó w  o k ó in ic a m i do ja k ic h  
p rz y z w y c z a il iś m y  s ię  ju ż  w  Polsce  
n a a n a lo g ic zny ch  tras ac h , a le  za to  
ze ś w ia t ła m i co k r o k . W  s u m ie  od­
c in e k  220 k m  m ię d z y  L il le  a P a ry ­
żem  z a ją ł b lis k o  p ięć g o dzin . P o ­
te m  k o s zm a rn e  „ p rz e b ic ie ”  się p rzez  
P a ry ż , z n ó w  k a w a łe k  a u to s tra d y , 
a le  n ie  w ię ce j n iż  50 k m  i  d a le j 
n o rm a lk a , ty le  że do z w y k ły c h  p rz y  
je n m o śc i d o sz ły  jeszcze z a w ija s y  
szosy n a  pogórzach  M o rv a n  i  za ­
ch o d n im  s k ra ju  B u rg u n d a . W  su­
m ie  dz ie ń  zak o ń c zy łe m  pod C haton  
s u r S aone, n ic  d o c ią g n ąw s zy  do  
L y o n u  ja k  p ie rw o tn ie  z a m ie rza łe m . 
N as tę p n eg o  ra n k a , w cześn ie , bo w y  
c ią g n ą w s zy  w n io s k i z  dośw iadczeń  
po p rzed n ie g o  d n ia , ru szy łe m  d a le j. 
L y o n , V ie n n e , A v ig n o n , S a lon  — to  
k o le jn e  e ta p y  d ro g i teg o  d n ia , za ­
ko ńc zone go  w re szc ie  w ie czo re m  
p u n k te m  d o ce lo w y m  — M a rs y lią . 
P rze je c h a n ie  tyc h  1005 k m  z a ję ło  m i 
pe łne  d w a  d n i. P e w n ie , że  k ie ro w c a  
z n a ją c y  tras ę  i  d y s p o n u ją c y  lepszym  
w o ze m  n iż  m o ja  „S im c a ”  m ó g ł ją  
p rzeb y ć  szy b c ie j. A le  o ile?  R o zm a  
w ia łe m  ze z n a jo m y m i F ra n c u z a m i  
—  n ie  w ię c e l n iż  o 2—3 g o d z in y .

O D T A M T Y C H  D N I m ija  
w ła ś n ie  p ięć la t. Dz iś  do  p isa ­
n ia  te j k o re spo nd e nc ji m ó g ł­
b ym  zasiąść n a z a ju trz  po p rze ­
b yc iu  znów  te j tra sy . T y lk o , że 
np. z ja d łszy  p rzed ósmą śn iada ­
n ie  w  M a rs y li i,  b y łb y m  na ko ­
la c j i  w  L il le .  S po ko jn ie , ró w n o , 
bez specja lnego  zm ęczenia  s ie­
bie, a  ju ż  bez żadnego „ż y ło w a ­
n ia ”  wozu.

P R Z E J D Ź M Y  je d n a k  od tych  
obse rw a c ji osob istych  do sp raw  
ogó lnych, bo w  końcu  to  one 
m a ją  tu ta j is to tn e  znaczenie. To 
czym  je s t u ru c h o m ie n ie  a u to ­
s tra d y  łączące j p ó łnoc  i p o łu d ­
n ie  F ra n c ji u z m y s ła w ia  nam  do 
p ie ro  ze rkn ięc ie  do s ta tystyczne  
go roczn ika . A  w ię c  p rzeszło  60 
proc. to w a ró w  tra n s p o rto w a ­
nych  je s t w e  F ra n c ji p rz y  po­
m ocy sam ochodów , 56,2 proc. 
ro d z in  fra n c u s k ic h  pos iada  w  
1970 r. w ła s n y  sam ochód. W 
ub. r. o d w ie d z iło  F ra n c ję  7 m in

tu ry s tó w  zagran icznych, z  czego 
w iększość p rze m ie rza ła  te n  k ra j 
w ła ś n ie  na tra s ie  pó łnoc— po­
łu d n ie , le tn ią  fa lą  N iem ców , 
B e lgów , H o le nd ró w , A n g lik ó w , 
S k a n d y n a w ó w  sp ływ a jącą  ku  
c ie p łym , n ie  ty lk o  fra n c u s k im  
a le  i  w ło s k im  lu b  h iszpańsk im  
p lażom  M o rza  Ś ródziem nego. 
K ie d y  jeszcze b u lw a r p e ry fe ry j­
n y  p o z w o li na o m in ię c ie  L yo n u  
—  a u to m o b iłiś c i francuscy  i n ie  
ty lk o , c i wszyscy d la  k tó ry c h  
t ra n s p o rt sam ochodow y je s t ra ­
c ją  b y tu  —  odetchną w  p e łn i.

T rz e b a  tu  w reszc ie  w y ja ś n ić  i to , 
że  spośród k r a jó w  zac h o d n io eu ro ­
p e js k ic h  je s t  F ra n c ja  ty m , k tó ry  
n a jb a rd z ie j zan ied b a ł s p ra w ę  b u d o ­
w y  sieci au to s tra d . I V  R ep u b lic e  
p ro b le m  te n  w  ogóle do  g ło w y  n ie  
przys zed ł. P ie rw s ze  la ta  V  R e p u b li­
k i :  ro z w ik ła n ie  p ro b lem u  a lg ie rs k ie  
go, re s tru k tu ra liz a c ja  ro ln ic tw a , 
p rz e m ia n y  p ra w n o -u s tro jo w e , n ie  
p o z w o liły  d e G a u lle ’o w i z a ją ć  się tą  
s p ra w ą . T o te ż  w ła śc iw ie  d op iero  od  
5 la t  m o żn a  m ó w ić , że F ra n c ja  po d ­
ję ła  t ru d  n ad ro b ie n ia  o p óźnień  w  
ty m  zak re s ie . N ie  bez tego, żeby ją  
w  ty m  k ie ru n k u  n ie  p o g an ia ło  u s il­
n ie  sam o życ ie .

U K O Ń C Z E N IE  au to s tra dy  p ó łn o c -  
p o łu d n ie  je s t  zako ń cze n iem  p ie rw ­
szego, n a jp iln ie js ze g o  e ta p u  a u to -  
s tra d y z a c ji F ra n c ji. D o b ieg a końca  
ro z w ią z a n ie  n a  te j zasadzie tec h ­
n ic zn e j p ro b lem ó w  k o m u n ik a c y j­
n y c h  p a ry s k ie g o  w ę z ła  drogow ego , 
c z y li b u d o w a  tz w . B u lw a ru  P e ry fe ­
ry jn e g o  w ra z  z ro z ja zd a m i n a  g łó w  
n e  s tro n y  świata-. W  s ta d iu m  dosyć  
za a w a n s o w a n y m  je s t bu d ow a au to ­
s tra d y  n o rm a n d zk ie j, k tó ra  m a  po­
łą c zy ć  P a ry ż  z Caen i  zap e w n ić  
s zy b k ie  p o łączen ia  d rogow e s to lic y  
z zachodem  k r a ju  o ra z  poprzecznej 
au to s tra d y  . p o łu d n io w e j, c z y li tras y  
B o rd e a u x , T u lu z a , M o n p e lie r, N i-  
m es, M a rs y lia , N ic e a . W ło c h y . P o d ­
ję te  są ro b o ty  p rzy  au to s tra da ch , 
k tó re  m a ją  po łączyć P a ry ż  z B o r­
d e a u x  p o p rzez  C h artres, T o u rs , P o i­
t ie rs  o raz  P a ry ż  p rzez R e m is  i 
M e tz  ze S tra sb u rg ie m , gdzie  z n a j­
d z ie  o n a  po łączen ie  z siec ią au to ­
s tra d  n ie m ie c k ic h . Pow yższe w y l i ­
cze n ie  n ie  o b e jm u je , rzecz ja s n a , sze 
re g u  o d c in k ó w  do jazd o w y ch  do  tego  
c zy  in n e g o  m ia s ta  położonego n ie  
o p o da l g łó w n y c h  tras , m n ie j is to t-  
n vch  z p u n k tu  w id ze n ia  ca łości, 
choć n ie z m ie rn ie  u ży te c zn y c h  d la  
m ie js c o w e j 'udności.

D O K O N A N IE  na w ła s n e j, że 
ta k  pow iem , skórze p o rów n a n ia  
p rze jazd u  trasą  L i l le — M a rs y lia , 
p rzyn os i ty lk o  jedno  s tw ie rd ze ­
n ie  n ieko rzys tn e  d la  a k tu a ln e j 
sy tu a c ji. W ówczas p rze jecha łem  
tę  trasę, je ś li n ie  liczyć  benzy­
ny, e ks p lo a ta c ji wozu itp ., za 
darm o. T e raz  same o p ła ty  au ­
tos tra d ow e  p och ła n ia ją  przeszło 
70 F. No i benzyny w ię c e j się 
spala. P ow yże j 120 km /godz. 
na lic z n ik u  je j zużycie  bardzo  
w zras ta . N ie  m a róży bez k o l­
ców .

K . M Ę S K I

*  BIZ TWARZY

F. E, WESS
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—  N ie  m u s ia łe m  p y ta ć  w  re ce pc ji. P o w ie d z ia ł m i p rze ­

cież w y raźn ie , że m ieszka w  p o k o ju  dw ie śc ie  osiem naście. 
D z w o n iłe m  z  w e w n ę trzn e go  te le fo n u  i  p ro s iłe m  te le fom stkę  
z  c e n tra lk i o połączenie.

—  O dzies ią te j?
—  O d d z ies ią te j. P rzez dw adzieśc ia  m in u t.
—  R ozum iem . T e le fo n is tka  w id z ia ła  pana. W yso k i, m łó d y  

cz ło w ie k , p rz y s to jn y , le k k o  u ty k a ją c y . Z o r ie n to w a ł się pan, 
p ra w da ?  W ie d z ia ł pan, że pana  zauw ażyła?

—  N ie  w ie d z ia łe m  i  n ic  m n ie  to  n ie  obchodziło . C hcia ­
łe m  sko n ta k to w a ć  się z d o k to re m  Pattersonem . —  T w a rz  m u  
stężała. —  Czy n a su w a łb ym  się lu d z io m  na oczy, gdybym  
is to tn ie  z a b ił Hooda? To  s ta ry  h o te l i  w  h a llu  je s t w ie le  
szerokich, c ie m n ych  k o lu m n . Czy d z w o n iłb y m  bez p rz e rw y  
do je go  p oko ju , ry z y k u ją c , że te le fo n is tk a  m n ie  zapam ięta?  
Przecież to  sza leńs tw o ! T a k  ja k  b y łb y m  szaleńcem  u żyw a ­
ją c  swego w łasnego, srebrnego  noża, p ozos taw ia jąc  go w  ra ­
n ie, n ie  zac ie ra jąc  ś ladów ... N ie  m ó w ię  o ta k im  id io ty z m ie , 
ja k  w rzuce n ie  s tłu czo n e j s z k la n k i z odc iska m i p a lcó w  do  
kosza n a  śm iec i. W iem , że p o lic ja  bada za w artość koszy na 
śm ieci, w ie m , że szuka o dc iskó w  p a lcó w . N ie  m ia łe m  co 
p ra w d a  do czyn ien ia  z  k ry m in a lis ty k ą , a le n ie  je s tem  aż tak  
g łu p i. To w szystko  m u s i m ieć ja k ie ś  rozsądne w y tłu m a cze ­
n ie . Z a pe w n ia m  pana, że d o k to r P atte rson  d z w o n ił do m nie
0 w p ó ł do d ru g ie j i  p od a ł m i te n  w ła śn ie  n u m e r. Może  
m ieszka ł tam  w cześn ie j, lu b  k o rz y s ta ł z cudzego p o ko ju
1 to  on  zap isa ł m o je  n azw isko  w  b loczku . Potem  w y n a ją ł 
p o k ó j Hood, je go  m o rd e rca  z n a la z ł m o je  n azw isko  i  zo rie n ­
to w a ł się, że...
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N ie , n ie  je s t g łu p i.  J a k  m orderca, c z ło w ie k  c a łk ie m  obcy, 

m ó g ł odszukać jego  b iu ro , żeby zabrać szk la nkę  i  nóż, a  po­
te m  zab ić  Hooda, w szys tko  w  c iągu  p a ru  m in u t?  
Czy a by  na p ew no  w  c iągu  p a ru  m in u t?  A  je ś li 
z u ż y ł na to  k i lk a  godzin? C zyżby pew ność H a rp e ra  została  
podważona? H a rp e r też n ie  je s t g łu p i. Jest o s trożn y  i  n ie  
m a o cho ty  p op e łn ić  ga fy , zaaresztow ać n iew inn e go . M ło d y  
F itz g e ra ld  je s t p rze kon u jący , m a d ob re  m a n ie ry , jego  w y ­
g ląd  i  sposób m ó w ie n ia  z ro b ią  zn ako m ite  w raże n ie  na  p rzy  
s ięg lych, ale...

H a rp e r p o w ie d z ia ł p o w o li:
— C h a ra k te r p ism a na b loczku  je s t id e n ty c z n y  z cha­

ra k te re m  p ism a  w  n o ta tn ik u  Hooda. W ą tp ię , czy ten  p ań sk i 
d o k to r  Patterson , czy ja k  m u  tam , m ia ł dostęp do no­
ta tn ik a  Hooda, żeby go skop iow ać. Coś się tu  n ie  zgadza  —  
p rz e rw a ł —  Czy ktoś  b y ł p rz y  pana  ro zm o w ie  te le fo n icz ­
n e j z P attersonem ?

—  Sądzę, że m o ja  żona ją  s łysza ła .
H a rp e r p o w ie d z ia ł szo rs tko :
— Może to  n ie  P a tte rson  do pana  te le fo no w a ł?  Może  

w ła śn ie  Hood?
F itz g e ra ld  ro ze śm ia ł się k ró tk o .
—  W e d ług  pana H ood  w y p e łn ił k a rtę  m e ld u n k o w ą  w  ho­

te lu  o ósm ej w ie czo iem . Ja k  w ię c  m ó g ł do  m n ie  zadzw o­
n ić  p rzed  d ru gą  i  podać m i n u m e r p oko ju ?  Czy może pan  
to  w y tłu m a czyć?

H a rp e r obse rw o w a ł go w  m ilc z e n iu . F itz g e ra ld  m ó w ił da­
le j:

—  N ie  m a in n e j m o ż liw ośc i, ja k  ta, że d o k to r P o tte r-
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son m ieszka ł w  ty m  p o k o ju  p rzed Hoodem . Jest bardzo  s ta ­
ry ,  może m iew a  zaćm ien ia  pam ięc i. O pu śc ił h o te l i  Hood  
się w p ro w a d z ił.  A b s o lu tn ie  n ie  p o tra f ię  sobie w yo b raz ić , k to  
w p lą ta ł m n ie  w  tę nieszczęsną a fe rę , k to  sko rzys ta ł z o ka z ji, 
żeby m n ie  obciążyć, a le je s t oczyw iste , że to  w ła ś n ie  m u ­
s ia ło  się zdarzyć. N ie  znam  A lv in a  Hooda, n ig d y  go nie  
znałem , n ie  o d k ry je  pan żadnych  k o n ta k tó w  m ięd zy  nam i. 
Jestem  tego c a łk o w ic ie  p ew ien . N ie  p o tra f i pan  uzasadnić, 
dlaczego m ia łb y m  zab ić  cz ło w ie ka , k tó rego  n ig d y  n ie  w i ­
d z ia łe m  na oczy. A  m u s i p an  znaleźć m o ty w , p ra w da ?  Skąd  
go pan  w eźm ie?

—  Z  czasem w y p ły n ie  i  m o ty w . Zawsze w y p ły w a . Z d o b y ł 
się pan  na k ilk a  a rg um e n tó w , n ie z b y t co p ra w d a  m ocnych, 
ja k  się p rz y jrz e ć  b liż e j. O wszem , trzeba  je  rozw ażyć, ale  
je dn o  je s t pew ne — ten  p o k ó j s ta l p us ty  od tygo d n ia , za­
n im  H ood go w y n a ją ł.  Żaden d o k to r Patterson  w  n im  nie  
m ieszka ł. N ik t  w  n im  tęgo d n ia  n ie  m ieszka ł. Ja osobiście  
w  ogóle n ie  w ie rzę  w  is tn ie n ie  pana  d o k to ra  P attersona  
i  ty c h  jego s ta rych  książek. N ie z ła  bajeczka, owszem. S p raw ­
d z im y  to  s k ru p u la tn ie , może pan  być sp oko jn y . A le  i  tak  
t k w i pan w  te j sp ra w ie  po uszy. N ie  w ie m , dlaczego, gdzie  
i ja k . a lè  je s t pan  w  to  zam ieszany i  n ie  jesteśm y tak  
n a iw n i,  żeby pana te raz puśc ić  R ozum ie pan?

—  A re sz to w a n ie  m n ie  też b y łob y  dość n ie m ą d ry m  posu­
n ięc iem  — rz e k ł z goryczą F itzg e ra ld . — N ie  m acie  żadnych  
dow odów , same posz lak i. N a w e t n ie  możecie m n ie  uznać za 
podejrzanego, bo n ie  p o tra f ic ie  s fo rm u ło w a ć  za rzu tów , n ie  
m a ją c  ś ladu  pow iąza ń  m ięd zy  m ną  a Hoodem . Czy m im o  
to  za m ie rza  m n ie  p an  aresztować? Po to  m n ie  pan  tu  spro­
w a dz ił?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przed I I  Spartakiadą Młodzieży K. Kosar treserom Pogoni

Dyscyplina na którą liczymy
Z  U D Z IA Ł E M  K O S Z Y K A R E K  I  K O S Z Y K A R Z Y  N A S ZEG O  

O K R Ę G U  w  I I  O g ó ln o p o lsk ie j S pa rta k iad z ie  M łodz ieży  w iąże­
m y  duże nadzie je . K oszykó w ka  je s t b ow iem  jedną  z tych  dyscy­
p lin ,  w  k tó re j nasza m łodz ież czyn i system atyczne  postępy, 
o d g ryw a  coraz pow ażn ie jszą  ro lę  na k ra jo w e j a ren ie . O sukce­
sach i  poz io m ic  k o s z y k ó w k i w  w o je w ó d z tw ie  d ecyd u ją  je d n a k  
ty lk o  sekcje  k lu b ó w  szczecińskich. Z d ru żyn , p ra cu ją cych  w  te ­
re n ie , je d y n ie  s ta rga rd zka  S p ó jn ia  p ró b u je  d o trz y m y w a ć  k ro k u  
czołówce.

P R Z Y G O T O W A N IA  do  I I  
O gó ln op o lsk ie j S p a rta k ia d y  M ło  
dzieży, rozpoczęto u  nas w  g rud  
n iu  1969 r. A k tu a ln ie  w  zespole 
d z iew cząt o b ję tych  szko len iem  
jes t 17 zaw odn iczek  (7 z C zar­
nych  oraz po 5 z M K S  i O g n i­
wa). K o s z y k a rk i O gn iw a  p ow o ­
łano do ka d ry , ju ż  z m yś lą  o 
sp a rta k ia dz ie  w  1973 r. D ru ż y ­
na ch ło p có w  n a to m ia s t sk łada  
się z 1C koszyka rzy  (11 zaw od­
n ik ó w  re p reze n tu je  Pogoń, po 2 
S pó jn ię  S ta rg a rd  i S K S  P ia s t z 
T e c h n ik u m  Sam ochodowego o- 
raz 1 O gn iw o ).

W  b r . nasza m ło d z ie ż  o b ję ta  
p rz y g o to w a n ia m i do s p a rta k ia d y ,  
z a n o to w a ła  na sw o im  k o n c ie  sze­
re g  sukcesów , b ęd ą cy ch  d o b ry m i 
p ro g n o s ty k a m i p rzed  „ je j  s ta rte m  
w  te j  g ig a n ty c z n e j im p re z ie . D z ie w  
czę ta  w y w a lc z y ły  k lu b o w e  m is trzo  
stw o  P o ls k i ju n io re k , ch łop c y  n a­
to m ia s t z d o b y li z ło ty  m e d a l na  
Ig rz y s k a c h  M ło d z ie ż y . W a rto  tu  
ró w n ie ż  w s p om nieć  o zw y c ię s tw a c h  
k o s z y k a re k  nad  s p a rta k ia d o w ą  e- 
k ip ą  w o j. k ra k o w s k ie g o , K o s za li­
na, G d a ńs ka . B yd g o szc zy i  O ls z ty ­
na.

O  d użych  szansach m łodz ieży  
na s p a rta k ia d z ie  św ia d czy  ró w ­
n ież je j  coraz lic z n ie js z y  u d z ia ł 
w  ka d ra ch  n arod ow ych  ju n io ­
re k  i  ju n io ró w . A k tu a ln ie  3 za­
w o d n ik ó w  Pogoni i  je dn a  koszy 
k a rk a  C za rnych  o b ję c i są 
p rz y g o to w a n ia m i do m is trz o s tw  
E uropy. K i lk a  in n y c h , zaw od­
n iczek  o raz z a w o d n ik ó w  ze Szcze 
c ina , la te m  b r.. uczes tn iczy ło  w  
z g ru p o w a n iu  c e n tra ln y m  n a j­
lepszych ju n io re k  i  ju n io ró w  
k ra ju .

O T Y M  J E D N A K , czy n a s p a rta ­
k ia d z ie  nasze d ru ż y n y  odniosą  
su k ce sy  za d e c y d u je  ic h  p rzy g o to ­
w a n ie  do te j  im p re z y . J a k  w spom ­
n ie liś m y  szk o le n ie  p rz e d s p a rta k ia -  
d o w e t r w a  od g ru d n ia  u b . r .  W  
ty m  o kre s ie  w ię c e j s ta rtó w  k o n ­
tro ln y c h  m ia ły  d z ie w c z ę ta . W  od­
ró ż n ie n iu  je d n a k  od zespołu  ch łop ­
c ó w , żeń s ka  e k ip a  s p a rta k ia d o w a  
n ie  o d b y w a  w s p ó ln yc h  tre n in g ó w .  
W y ją te k  s ta n o w iły  tu  zg ru p o w a n ia  
i  p o je d y n k i sp a rr in g o w e , w  k tó ­
ry c h  u c ze s tn ic zy ły  w s zy s tk ie  k o ­
s zy k a rk i.

PIĘKNY SUKCES
szczecińskiego
c ię in fs iF c ig

N A J W IĘ K S Z Y  sukces w  d o ty ch -  
tzasow ej h is to r ii sp ortu  n a jc ię ż ­

szy ch  odn iósł w  K ę d z ie rzy n ie  na  
I I I  M ło d z ieżo w y ch  M P  w  podnosze­
n iu  c ięża ró w  23 -letn i sztang ista  
L K S  P ias t G ry fin o , R ys zard  C ieś- 
le w ic z .

W  k a te g o r ii le k k ie j  w y n ik ie m  
*62.5 k g  w y w a lc z y ! on w  s iln e j k ra  

'e j  k o n k u re n c ji I I I  m ie js c e  i 
'o w y  m e d a l i aw an s o w a ł do  
•y m ło d z ie żo w e j. N a zaw odach  

K ę d z ie rz y n ie  sztang ista  z G ry -  
* iu a  w y ró w n a ł n ad to  re k o rd  o k rę ­
gu  w  w y c is k a n iu  — 117,5 kg , u sta­
n o w i!  n o w y  re k o rd  w  rw a n iu  — 
105 k g  i p o p ra w ił a k tu a ln y  re k o rd  
w o j. szczecińskiego w  p o d rzu c ie  —  
MO kg.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  S O B O T Ę  R . Cie 
ś le w ic z  n a  czele 9 -o so b o w e j e k ip y  
szta ng istó w  L K S  P ias t w y je ż d ż a  n a  
2 -d n io w e  zaw o d y  o „ Z ło tą  S ztan -  
g ę”  do  O ls z ty n a . W a rto  d odać , że 
t re n e re m  c ię ża ro w c ó w  g ry fiń s k ic h  
Jest Jó ze f K u la w ie c , (a )

O SPRAWACH SPORTU 
W BARLINKU

D Z IŚ , w e  w to re k  p rze d  p o łu d ­
n ie m  w  B a r l in k u  rozp o czę ło  się 
w y ja z d o w e  p o siedzen ie  K o m is j i  
K u lt u r y  F iz y c z n e j, S p o rtu  i T u r y ­
s t y k i  W R N , p ośw ięcone o m ó w ie ­
n iu  d z ia ła ln o ś c i m ie js co w e g o  K S  
P o g o ń  P o m . (a)

BOKSERSKI REWANŻ:

STELLA-DĄBIE
K O L E J N A  P O R C J A  e m o c ji cze ka  

k ib ic ó w  boksu  ju ż  w  n a jb liżs zą  
n ie d z ie lę .

W  ra m a c h  to w a rzy s k ie g o , re w a n ­
żow ego  sp o tka n ia  p o m ię dzy  d ru ­
ż y n a m i g n ie źn ie ń s k ie j S T E L L I  i 
K S  D Ą B IE  o d b ędzie  się t u r n ie j ju ­
n io ró w  d la  u s ta le n ia  k a d ry  o b ję ­
t e j  p rzy g o to w a n ie m  w  re la c ji  o k rę ­
g u  do  p rzy s z ło ro c zn e j C e n tra ln e j  
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży .

P ie rw s za  se ria  tu rn ie jo w y c h  spot 
k a ń  s p a rr in g o w y c h  o d b y ła  się ju ż  
w ub. n ie d z ie lę . W a lc z y li ju n io ­
r z y :  B o ro w s k i. B o g u c k i, G a liń s k i 
I  R u th  z Pogon i o raz F u rm a n  i  
S te fa ń s k i z D ąb ia . W a lk i te  oce­
n io n e  zos ta ły  przez k o m is ję  k w a ­
lif ik a c y jn ą  O Z B  p o z y ty w n ie .

P o k a z y  s p a rrin g o w e  s to c z y li nad ­
to  se n io rzy  G ro d z k i i  C za rn e c k i z 
D ą b ia  o ra z  M a rc in k ie w ic z  i W n u k  
z  P o g o n i, (a)

W  d ru ży n ie  d z ie w c zą t, o bok za­
w o d n ic ze k  C za rn y c h  i  O g n iw a , są 
ró w n ie ż  k o s z y k a rk i M K S . Z a w o d ­
n ic z k i te  n ie t re n u ją  ra zem  z ze­
społem  s p a rta k ia d o w y m . Z d a n ie m  
tre n e ró w  i d z ia łac zy  O Z K o s z . re ­
p re ze n to w a n y  p rzez n ie  poziom  o- 
s ta tn io  o b n iży ł się. P o c zyn io n o  
w ięc s ta ran ia  o p rze jśc ie  ty c h  k o ­
s z y k a re k  do C za rn y c h . S Z S  n ie  
w y ra z i ł  je d n a k  na to  zg ody, m im o  
iż  o o m ię dzy  n im  a C z a rn y m i is tn ie ­
je  p o ro zu m ie n ie  o p rz e k a z y w a n iu  
u ta le n to w a n y c h  zaw o dn icze k  do te ­
go k lu b u .

J A C E K  G R A Ż E W IC Z

„Wtorek Olimpijski”
P R Z Y P O M IN A M Y , że dziś w e  

w to re k , o godz. 18 w  sa li p ro je k ­
c y jn e j Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  
o d b ędzie  się .k o le jn y  „ W to re k  O -  
l im p i js k i” . N a ogólne życ zen ie  w y  
ś w ie tlo n y  b ęd z ie  ra z  jeszcze p e ł­
n o m e tra ż o w y  f i lm  o o lim p ia d z ie  
z im o w e j w  G re n o b le , (a)

Koniec „wojny 
o strzelnicę“ 
w Świnoujściu

O D  KILKU MIESIĘCY trw a ł kon flik t 
pom iędzy dyrekcjam i dw óch szkól śred­
nich w  Świnoujściu, a  mie jscowym KS 
OD R A o korzystanie z k lubow e j strzel­
nicy. Sprawa ta zakończyła się w tych 
dn iach ku zadow olen iu zainteresowa­
nych, chociaż w te rm in ie  nieco spóźnio­
nym.

Na naradzie przedstaw icie li Kuratorium  
O kręgu Szkolnego w Szczecinie, dyrek­
c ji LO  1 Zarządu KS O d ra  w  Świnoujś­
c iu  podp isano w s p ó l n y  p r o t o k  '  ‘ 
W ynika z n iego, że kon flik t został 
na zawsze zlikw idow any:

Dyrekcje obu szkół zobow iązały się so­
len n ie  do  n iestaw ienia m łodzieży prze­
szkód w  przynależności d o  k lub u , rozbu­
dzan ia  wśród uczniów zam iłow an ia  dc 
strzelectw a, a także do  pomocy dydak­
tycznej instruktorom  k lubu.

D zia łacze ODRY zobow iązali się z ko­
le i do udostępnien ia szkołom swojej 
strzeln icy na zajęcia z przysposobienia 
obronnego, szkolenia uczniów przed za­
w odam i m iędzyszkolnymi i pomocy in­
struktorskie j podczas szkolnych strzelań.

(a )

Na macie w Pyrzycach

Wiking pokonany
W Y D A R Z E N IE M  S P O R TO ­

W Y M  NR  1 d la  mieszkańców  
Pyrzyc były niedzielne zawody  
zapaśnicze w  stylu w olnym  se­
niorów, o mistrzostwo lig i te ry ­
toria lnej.

Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
sp o rtu  zapaśniczego naszego o- 
krę g u  uda ło  s ię  szczecińsk im  
B U D O W L A N Y M  odnieść z w y ­
c ięstw o nad  zespołam i L K S  W I­
K IN G  W o lin  i  L K S  S O K Ó Ł  Py 
rzyce.

W  D R U Ż Y N IE  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  na na jw yższe  n o ty  zasłu 
ż y l i :  L . P asternak, J . Sze jk , Cz. 
S ta w ia k , R. P aw e lczyk, Z. M a - 
lu k ie w ic z , B. Ś lęzak, Z. P ocie j.

W  d ru żyn ie  w o liń s k ie g o  W i­
k in g a : M . P aku ła !:, B. Sech i 
K a z im ie rz  M azu r, w  reprezen ta  
c j i  p y rzyck ie go  S oko ła  —  E. 
K lim c z a k  i  n esto r M a tk o w s k i.

(a)

J A K  już  inform ow aliśm y  
w Szczecinie przebywał tre  
ner czechosłowacki, K arl 
Kosar, z którym  k ie row ­
nictwo M K S  Pogoń prowa­
dziło pertraktacje  na tem at 
objęcia pracy z pierwszą  
drużyną. K a rl Kosar przy- 
jedzie  do Szczecina i  od 15 
listopada rozpocznie pracę.

K a rl Kosar w  niedzielę  
obserwował razem z trene­
rem  E. Ksolem spotkanie 
portowców ze S talą Mielec. 
Nasz fotoreporter u trw a lił 
na kliszy obu trenerów  w  
chw ilę  po zdobyciu przez 
Kasztelana w yrów nującej 
bram ki.

Foto: S. Cieślak

W derbach koszykarzy

AZS lepszy od Spójni
D W A  zespoły naszego o k rę g u  u -  

czestn iczące w  ro z g ry w k a c h  o m i­
s trzo s tw o  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
w  ko s zyk ó w ce  m ę żczy zn  —  A Z S  
Szczec in  i  S p ó jn ia  S ta rg a rd , zm te  
r z y ly  się w  b ezp o ś red n im  p o je ­
d y n k u . M ecz za k o ń c zy ł się z w y ­
c ię s tw e m  a k a d e m ik ó w  74:60. N aj-. 
w ię c e j p u n k tó w  u z y s k a li d la  A Z S  
N o w a k  i  W ie c z o re k  — po 22.

W  S P O T K A N IU  o m is trzo s tw o  l i ­
g i m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  kos zy­
kó w c e  k o b ie t , szczec iński M K S  po 
k o n a ł 47:45 (27-22) O K S  O ls z ty n , a 
w  G ru d z ią d z u  m ie js c o w y  R uch  
58:55 (29:32). ( ja -g r )

Łucznicy wybrali 
nowe władze

N A  O D B Y T Y M  o sta tn io  w a ln y m  
ze b ra n iu  SO Z  Łuczn ic zeg o  w y b ra ­
no now e w ła d ze  z w ią zk o w e . P re ­
zesem  zo sta ł J a n  D ła w ie h o w s k i  
(Z W  Z M W )  a w ic ep re zes am i do  
sp ra w  o rg a n iza c y jn y c h  I s p o rto ­
w y c h : A lin a  K o ła c zk o w s k a  ł  M a­
r ia n  K o c h a n iu k , o b o je  L Z S . (a )

W  S R O D E  o  godz. 18 w  sa li 
g im n . T e c h n . M ec h .-F .n e rg e tyc r.n e - 
go p rz y  u l.  R ac ib o ra  60 ro ze g ra n y  
zostan ie  m ecz o m is trzo s tw o  l ig i 
ju n io ró w  w  p iłc e  s ia tk o w e j:  A Z S  
S zczecin  — In a  G o le n ió w . W stęp  
b e z p ła tn y , (a )

DZIĘKUJEMY...
. . .U C Z E S T N IK O M  n  S p a r ta k ia d y  

T e c h n ik ó w  K o le jo w y c h  w e  W ro c ła ­
w iu  za p o zd ro w ie n ia . W  im p re z ie  te j 
s ta r tu ją  p iłk a rz e  rę c zn i szczec ińskie  
go T K ,  k tó ry c h  o p ie k u n e m  je s t m g r  
J. P a zu r.

...J U N IO R C E  szczecińskiego M K S  
-  M a łg o rza c ie  W ild a u e r  za  p am ięć  i  
m ilą  k a r tk ę  ze zg ru p o w a n ia  k a d ry  
n aro d o w e j p iłk a re k  ze zg ru p o w a n ia  
w  S ied lc ac h , (a)

NASZ KOMENTARZ

P® sportow e! n ied zie li
Sz c z e c i ń s c y  s y m p a ty c y  spor­

tu  m ie li  u b ieg łe j n ie d z ie li o -  
k a z ję  og lądan ia  w ie lu  a tra k c y jn y c h , 
im p re z . R ano ju ż , o  9. ro zp o czy n a­
ły  b o je  I i- lig o w e  k o s z y k a rk i, póź­
n ie j w a lc z y ły  p itk a rk i o ty tu ł p rzo ­
d o w n ik a  ek s tra k la sy , a  w  sam o po­
łu d n ie  na stadionie p rzy  u l. T w a r­
do w sk ie g o  ro zp o czy n ał się m ecz o  
m is trzo s tw o  I  l ig i S y m p a ty c y  p ię - 
śc ia rs tw a  m ogli ta k że  w y b ra ć  się 
n a p o je d y n e k  z a w o d n ik ó w  Pogoni 
z  C z a rn y m i Słupsk. N a to m ia s t po­
p o łu d n ie  i  w ie c zó r sp ę dzaliśm y  
p rze d  te le io izo ra m i o b s e rw u ją c  m e­
cze G ó rn ik a  z L e g ią  i  h o ke is tó w  
N R F  i  P o lski.

Jest w ię c  tem a tó w  do  ro zm ó w  n a  
c a ły  ty d z ie ń , ty m  b a rd z ie j, że 
w s zy s tk ie  te d ru ż y n y  p rzy g o to w u ją  
się  do  dalszych sp o tka ń . H o ke iśc i 
p o n o w n ie  spo tka ją  się z e k ip ą  
N R F , ty m  razem  je d n a k  ju ż  w  Lo ­
d z i. A b y  w e jść  do f in a łu  g ru p y  A. 
P o la c y  m uszą w y g ra ć  z N ie m c a m i 
w  w y ższy m  stosunku n iż p rze g ra li 
w  M o n a c h iu m . P itk a rk i Pogon i ja ­
d ą  d o  W ro c ła w ia  g d z ie  w  osta tn ic h  
m e cza ch  ru ndy je s ie n n e j zm ie rzą  
się z tam te jszy m  A Z S . S zc zec in ia n - 
k i  trac ą  je d n a k  fo rm ę , g ra ją  m n ie j 
utoażn ie . C zy  w ięc u d a  im  się po­
ko n a ć  ak ad e m ic zk i i  zdobyć ty tu ł 
m is trz a  jes ien i?

Z e  zm ie n n y m  szczęściem  w a lc z y ­
ły  k o s z y k a rk i C za rn y c h . S ą d z ili­
śm y, że byty  1 -ligow iec w y k a ż e  
lepszą fo rm ę . R o zg ry w k i d o p ie ro  
się ro zp o czę ły , m ożna jeszcze w y ­
e lim in o w a ć  b łędy . K o s zy k a rze  Po­
g o n i p rz e g ra li oba m ecze w y ja z d o ­

w e  i  s p a d li na  8 m ie jsce w  ta b e li. 
Jest to  p o w a żn y  sy gnał o strze ga w ­
czy d la  k ie ró w  n ic tw a  k lu b u , k tó ­
r y  ju ż  te ra z  p o w in ie n  za in te res o ­
w a ć  się s y tu a c ją  w  s e k c ji. J u tro  
m oże b y ć  za  późno.

O sobny ro zd z ia ł, to  p iłk a  nożna. 
P o  środ zie  t n ie d z ie ln y c h  m eczach  
m o żn a  śm ia ło  s tw ierd z ić , że nasze 
czo łow e zes p o ły  są w  w y s o k ie j fo r ­
m ie . Co b y  b y ło  g d yb y  ta k  te ra z  
s p ró b o w a n o  zes taw ić  re p re z e n ta c y j­
n ą  je d e n a s tk ę 9 S ą d z im y , że se lek­
c jo n e rz y  m ie lib y  p o w ażn e  k ło p o ty  
z  p o d jęc ie m  p ra w id ło w e j d e c y z ji — 
ty lu  bo w ie m  z a w o d n ik ó w  zn a jd u je  
się w  d o b re j fo rm ie . A w ięc sy ­
tu a c ja  o d m ie n n a  n iż w te d y , k ie d y  
p rz e g ra liś m y  z N R D  0:5. J a k  z po ­
w yższego  w id a ć  n ie  m a jeszcze  
zg ra n ia  p la n ó w  k lu b o w y c h  i k a d ry  
n a ro d o w e j...

W e k s tra k la s ie  t rw a  w a lk a  o czo­
ło w e  m ie js ce  w  ta b e li. L e g ia  ja k o  
l id e r  je s ie n i w y d a je  się być n ie za ­
g ro żo n a . Pogoń n a d a l z a jm u je  w y ­
so k ą  6 p o zyc ję . Je s t to  m ie jsce  
je d n a k  n ie pe w n e , a w  p rzy p a d k u  
p o ra że k  b lis k ie  s tre fy  zag ro żo n e j 
sp a d k ie m . W n a jb liżs za  n ie dz ie lę  
p o rto w c y  g rać  będą w  K ato w ic ac h  
z G K S , a  ty d z ie ń  p ó źn ie j w  Szcze­
c in ie  z S z o m b ie rk a m i. T re n e r  E. 
K so l p o w ie d z ia ł n a m , że b y łb y  n a j­
szczęś liw szym  c z ło w ie k ie m  w  Szcze­
c in ie , g d y b y  P ogoń je s ie n ią  zd o b y­
ła  14 p u n k tó w  Ż y c z y m y  s p e łn ie n ia  
m a rze ń . (T a r .)

N A  Z D J Ę C IU : f ra g m e n t  m eczu  
k o s z y k ó w k i C z a rn i — Z n icz.

F o to :  S t. C ie ś la *

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 18.35 „ M e b le  na dziś c zy  na  
ju tro ? ’* 19 K ro n ik a  szczecińska.
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 R e p o rta ż  „ G o lf  — D e lta  na  
proste j**. 20.35 F ilm  „ R ze k a  posęp­
n a ” . 21.55 „ F o lk lo r  żyw y-" . 22.25 —  
D z ie n n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  
T V .
Ś r o d a
9 — C h e m ia  d la  k l .  V I I .  9.55 F iz y ­
ka  d la  k l .  V I I I .  10.25 F ilm  z s e rii 
„S aga ro d u  F o rs y tó w ” . 12.45 „ W y ­
b ie ra m y  zaw ó d ” . 15,20 i  15.55 P o ­
l ite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 „ A u la " . 17.15 M a g a zy n  IT P .  
17.25 P K F . 17.35 „ B ry d ż  s p o rto w y ” .
18.05 F ilm  T V P  „ I I  M ae stro  d i 
C ap p e lla '* . 18.30 N a u k o w c y  w  m u n ­
d u ra c h . 19 „C oś b y  t rz e b a ” . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F ilm  „S aga ro d u  F o rs y tó w ” . 20.55 
„ Ś w ia to w id ” . 21.25 „ H u m o r  z łe z ­
k ą ” — p ro g ra m  pośw . K o rn e lo w i  
M a k u s z y ń s k ie m u . 22.15 D z ie n n ik  
T V . 22.35 P o lite c h n ik a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 G im n a s ty k a . 15.25 S p o rt. 16.10 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17.05 —  
R a d y  pedagog iczne. 17.35 L e k c ja  j .  
a r g . 18 W iad o m o śc i. 18.05 W id o w i­
s k o  d la  dziec i. 18.35 T e le re k la m a .  
18.45 „ K u c h m is trz  T V  po leca” . 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 
19 T e le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 
S ztu k a  T V .  21.35 „ P o trz e b u ję  w ię ­
c e j” . 22.05 F ilm  k r y m . „N ie b e z p ie ­
czn e  in te re s y ” . 22.30 K ro n ik a .
Ś R O D A
7.55 L e k c ja  j .  ang . 9.20 G im n a s ty ­
k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 10.30 S z tu k a  T V  „ D ru g ie  m a ł 
żeń s tw o ” . 12 W iad o m o śc i. 15.40 — 
G im n a s ty k a . 15.50 „ C z a rn y  k a n a ł” .
16.15 N o w o śc i n a u k i i  te e h n ik i.
16.40 „B e z d ro ż a ”  — f i lm  bu-lg. 17.55 
W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 19.30 T e le re k la m a . 18.50 — 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 —. 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie . 19.30 K r o n i­
k a . 20 M e c z  p i łk i  n o żn e j. 21.30 —  
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 23 K ro n ik a ,
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IW T O R E K
10 L IS T O P A D A

D Z lS : A ndrze ja  

J U T R O : M arcina

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne , p rz e lo tn y  śnieg. Tem p. 
ok. 0 st.

R A D A  D N I A
A  Troska o schludny w y -  

gląd naszego m iasta — 
obow iązkiem  nic ty lko do­
zorców czy M P O , ale tak ­
że każdego mieszkańca 
Szczecina!

TEATRY
P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ”  g . 19.30 
(z a m k n ię te );  M U Z Y C Z N Y  —  „ G e j-

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ B a n d y c i w  
M e d io la n ie ” g. 10.30, 13, 15.30 —
w ł. —  od la t  16 — p a n o ra m .;  „ Z ró  
d ło ” g. 18, 20.30 — s zw ed zk i —  od  
la t  18; K O S M O S  ( te l. 355-02) „S p a r  
ta k u s ” g . u ,  15, ,19 —  U S A  — od 
la t  16 (w to r e k  i  ś rod a ); C O L O S -  
S E U m  ( te l. 458-18) „S p a r ta k u s ” g. 
10, 14, 18 (w to r e k  i ś rod a ); B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ C z ło w ie k , k tó ry  
w y m y ś li ł  ż y c ie ’ g. 9, 11.15, 13.30, 
1€, 18.30, 21 — d u ń s k i — od la t  14 
(w to r e k  i  środ a ); P O L O N IA  (te l. 
218-34) „ N o c  g e n e ra łó w ”  g. 15.30, 
18, 20.30 — ang . — od la t  16 — p a­
n o ra m ic z n y ; ś roda: g . 10.30, ' 15.30, 
18, 20.30; P IO N IE R  ( te l. 475-02) — 
„ L a jk o n ik ”  g . 10; „C u d o w n a  ła ­
m ig łó w k a ” g. 11, 13, 15; „ G a le r ia  
D re zd e ń s k a ” g. 17; „ C z ło w ie k  z 
M -3 ” g. 18, 20 — p o i. — od la t  14; 
„ K o b ie ta  i  m ę żczy zna”  g. 22 —  
f r .  — od la t  18 (w to r e k  i środa); 
M A R S  — „ B ia łe  w i l k i” g. 16, 18. 
20 —  N R D  — od la t  16; P R O M IE Ń
—  „ In w a z ja  p o tw o ró w ”  g. 16, 18,
20 —  ja p . — od la t  11; F A L A  —  
„ P la n e ta  m a łp ” g . 17, 19.15 —
U S A  — od la t  14 — p an o ra m .;  
E C H O  (K rz e k o w o ) „ P o w r ó t  re w o l­
w e ro w c a ”  g. 18, 20 — U S A  —  od 
l a t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ S z a rż a  le k k ie j b ry g a d y ”  g. 17, 
19.30 — ang . — od la t  16 —  p ano­
ra m ic z n y ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ S p ra w a  h o n o ro w a ”  g. 17, 19 —
W l. —  od la t  16; H U T N IK  (S to ł-  
* z y n )  „ T e n  n ie zno ś n y d z ia d e k ” g. 
37, 19 — f r .  — od  la t  16; B A J K A  
(P o lic e ) — „ P o lo w a n ie  na m ę żczy z­
n ę ”  g. 17, 19 —  f r .  — od la t  16; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ D o ż y ­
je m y  do p o n ie d z ia łk u ” g. 19 — 
ra d ź . — od la t  14; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o ) „ B ry la n to w a  rę k a ” 
g. 18 —  ra d ź . —  od la t  16 — p a ­
n o ra m ic z n y ; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) -  
„R y s za rd  L w ie  Serce i  K rz y ż o w ­
c y ”  g . 17, 19.15 — U S A  — od la t  
14 —  p a n o ra m .; D A R  (S ta rg a rd ) —  
„ Z a b ó jc y ” g . 18, 20 — U S A  —  od 
la t  18; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — 
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g. 17.30, 20 — p o i. —  od  la t  
14 — p a n o ra m . — cz. I I  i  I I I ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „ Ł o w c y  s k a l­
p ó w ” g. 17, 19.15 — U S A  — od la t  
J8 — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry fin o )  
„ B itw a  o A n g lię ”  — ang. — od  
Hat 14 — p a n o ra m .; W E N U S  (G o le ­
n ió w ) „ G o rz k ie  ż y c ie ”  g. 17, 19.30
—  w l. — od la t  16; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w ) „ P o je d y n e k  w  s łońcu”  g. 
18, 20 — U S A  ~  od la t  16.

T f P R  — W o j. P o l. 66 — w ie c z o r­
n ic a  z o k a z ji 53 ro c z n ic y  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j g. 18; P I W N I ­
C A  — a l. N ie p o d le g ło śc i 19 —  no ­
w o ś c i „F ilm o s u ”  g. 18.30; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 20 —  
D K F  g. 17.

WYSTAWY
M U Z E U M  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 
—  S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  
X I I I —X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i
s zc zec iń s k ie j, W ła d z tw o  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h  g . 11—17. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  nad  B a l 
ty k ie m  p rzed  1 000 la t , P rzy ro d a  
m o rs k a , G o s po d a rka  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970, 
D a w n a  K u ltu r a  L u d o w a  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o , 800-lecie p ie n iąd za  za 
ch o d n io p o m o rs k ie g o . K u ltu r a  A fr y  
k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  i rze m io s ł p o k re w n y c h  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im , Z  d z ie jó w  
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  g. 
11— 17. Z A M E K  — „ P ię k n o  Z ie m i 
S z c ze c iń s k ie j”  g . 11— 18.

P R O G R A M  I
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.45 D la  
d zie c i „ W id m o  z G ło g o w e g o  W zgó  
rz a ” . 16.05 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
16.30 T a k ty  i  k o n ta k ty . 17 S tu d io  
R y tm . 17.25 „ D w a  te a tr y ” . 18.05 — 
M ó j p ro g ra m  na a n te n ie . 19.15 D lä  
d om u i  d la  c ieb ie . 19.30 K o n c e r t  
życ zeń . 20.25 P a ry ż  w  m e lo d ii i  
piosence. 21 P rze g lą d  w y d a rz e ń  e -  
k o n o m ic zn y c h . 21.20 T e a tr  P R  „N a  
ska łac h  C a lv ad o s” . 23.10 P rze g lą d y  
i  p o g lą d y . 23.2C Zespół ro z ry w k o ­
w y  R ozgł. O po-lskiej. 23.40 T a ń c z y ­
m y  do pó łnocy .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16, 22.15, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 M u z y k a  o p ero w a . 15.35 S to łe cz­
ne a k tu a ln o ś c i m u zyc zn e . 16.05 R a -  
d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le ­
m y  k r a ju .  16.3? „ S z a fa  g ra ” . 17 — 
P A W . 17.25 B a r ie ra  d ź w ię k u . 18.20 
„ W id n o k rą g ” . 19 O p e ra  „ O te l lo ” . 
20.13 „ P ro fe s o r i  s y re n a ” . 20.43 D . 
c. o p e ry . 21.18 „G o rą c zk a  k o n ty ­
n e n tu ” . 21.43 D . c. o p e ry . 22.45 — 
„P e d ag o g  u p a r ty ” . 23 M u z y k a  ta ­
n eczna. 0.05— 3 P ro g ra m  n o cn y  
( I  p r.).
P R O G R A M  I I I
15.10 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a . 15.30 
E k sp re se m  przez  ś w ia t . 15.35 „ H i ­
s to ria  z bab c in eg o  k u f r a ” . 15.50 — 
W io s k i k a ta lo g  p io s e n k a rs k i. 16.15 
N asz ro k  70. 16.30 M u zyczn a  sz ta ­
fe ta  p rz y ja ź n i. 17.05 „ Q u o d lib e t” .
17.30 „ W o r e k  Ju d a szó w ” . 17.40 —
S p o tk a n ie  z so lis tą . 18.10 „ T r z y  o -

soby w  p rz e d z ia le ” . 18.35 S ło w a ­
c k ie  zaw sze z ie lo n e . 19 W ie k  ja zzu . 
19.35 S y m fo n ia  n r  5 — d -m o ll  A . 
S c arla ttieg o . 19.45 P o li ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 20 N o w e , now sze i  n a j 
now sze . 20.40 „ T e le fo n ic z n y  cudo­
tw ó rc a ” . 20.50 „ P o p ie ra jm y  się” . 
21.05 „O b y c z a je , o b y c z a je ” . 21.20 — 
A xo n e  W a n d e rlo w ie  ł  je j  p iosenki. 
21.40 N a  poboczu w ie lk ie j  p o lity k i. 
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 — F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 
22.15 „ W ie js k i S h e rlo c k  H o lm e s ” . 
22.45 S e ren a d a , se re na d a . 23.05 M u ­
z y k a  nocą.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  7; 
W E W N . — G o lę c in o ; C H IR . —  G o ­
le c  In o ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P om o­
rz a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12
— ca łą  d obę; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20— 8; 
N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 15—8; 
N R  13 — Z d ro je  — g . 19—7; S K Ó R  
N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Po ­
bożn eg o  14 — g . 8— 17; M . B uczka  
40/42 —  g. 8—17 i  19—7; W . P o la  6
— g . 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 
8—18; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. P o l. 101 — g . 8—17; B a t. 
C h ło p s k ic h  86 — g. 14— 16.
A P T E K I
N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
J a g ie llo ń s k a  16a — te l. 371-65; N R  3
—  a l. P ia s tó w  60 — te l. 465-17; 
N R  5 — N a ru s ze w ic za  1 —te l.  
201-64.

W Y D A W C A - S zczec ińsk ie  W y 
la w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra  
sa” : R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A : S zczecin  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. - -  T e le fo n  c e n ­
t r a li  430-21. — S e k re ta r ia t  re d . 
naczelnego  457-41. — D z ia ł łącz  
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21.

D ru k  Szcz. Z a k ł.  G ra f .  N 6

P R A C A

P O T R Z E B N A  z a ra z  w  
godz. 7 -15  k u ltu ra ln a  
p a n i, zn a ją c a  s z tu kę  k u  
l in a rn ą . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„12287” .

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K , zab u d o w a n ie  
gospodarcze, 1 h a  z ie m i 
— N o w e  O s tro w y , p o w . 
K u tn o , sp rze d am . O fe r­
ty  : B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod „12229” . 
M IE S Z K A N IE  l-p o k o jo -  
w e  lu b  k a w a le rk ę , w ła ­
snościow e. k u p ię . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze  
c in  pod „12237” .
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  1—2 
lu b  3 -p o k o jo w e  spó ł­
d z ie lcze  sp łac on e  lu b  
in n e  w łasnościow e , w  
Szczec in ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
..12244” .
P IL N IE  k u p ię  p arc e lę  
b u d o w la n ą  w  d z ie ln ic y  
P ogodno. W ia d o m o ś ć : 
u l. J u ra n d a  3—2, I  p „  
po godz. 17. 12270-G
D O M  p ię tro w y , w o ln y ,  
w y łą c z o n y  -  4 p o k o je , 
k u c h n ia . 2 ła z ie n k i, ga­
ra ż , k o m fo r t , w  B y d ­
goszczy, s p rze d am . W ia  
dom ość: S ta rg a rd . K a z i 
m ie rz ą  W ie lk ie g o  5 -b -1 3 , 
te l. 47-18, od 17.

12274-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t  35,
p ra c o w n ik  u m y s ło w y  
pozna w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m  p a n ią  do  la t  
40. p ra c u ją c ą , z  m -es zka  
n ie m . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  pod  
,.12222” .
48- l e t n i  A , sa m o tna , 
p ra c u ją c a , p o zn a  pan a  
w  c e lu  m a try m o n ia l­
n y m . P o w a żn e  o fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod „12279” .

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne, te ł. 75-821, D u d z ik .

11745-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne. te l. 43-826, M o ch o l.

10838-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , D y d o , te l. 367-18.

112S1-G
P O S Z U K U J Ę  g arażu  do  
w y n a ję c ia . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
pod „12235” . 
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  n a  
u l. P o tu lic k ie j lu b  w  po  
b liż u . T e l . 87-10. po  
godz. 17. 12238-G
P R Z Y S T Ą P IĘ  do spół­
k i h a n d lo w e j lu b  u s łu ­
g o w ej. E w e n tu a ln e  o fe r  
t y  k ie ro w a ć  pod a d re ­
sem : Szczecin , u l .  B u -  
d zis zyń sk a  46.

12250-G
G A R A Ż  7. c . o. d o  w y n a  
ję c ia , u l .  K s . B o rys a  
4. 12265-G
P O S Z U K U J Ę  g ara żu . 
P a rk o w a  1—11.

12285-G
W A R S Z T A T  N a p ra w y  Sa 
m o chodów . G u m ie ń ce , 
u l. O g ro d o w a 1.

12291-G
K U P N O

H A R L E Y  -  D A V ID S O N
750. m o to c y k l, części, 
podzespo ły , k u p ię . W . 
E c h ilc z u k , W a rs za w a  -  
G ro c h ó w , K o b ie to ka  
47/51, te l. 10-26-60.

12263-G
S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  „M o s k ­
w ic z”  407 sp rze d am . Sia 
ska 9-15, 12217-G
„ S K O D Ę  O C T A V IĘ  S U ­
P E R ”  1959 r „  sp rze d am . 
B ro d z iń sk ieg o  3-b , ka ­
w ia rn ia  „ O rb ita ” .

12225-G
Ł Y Ż W Y  „ C a n a d y ik i”  
w ra z  z o c h ra n ia c za m i 
w  b a rd zo  d o b ry m  sta­
n ie  o raz  15 m  k w , o k le i

n y , c ie m n y  m a h o ń  — 
spx-zedam. B o i. K r z y ­
w oustego  29/11.

12227-G
T A N IO  sp rze d am  2-oso - 
b o w ą  a m e ry k a n K ę . K rz y  
w oustego 17 -9, od godz. 
16. 12232-G
W  O Z E K  d zie c ię cy , g łę ­
b o k i, u n iw e rs a ln y , sp rze  
d a m . Szczec in , u l. N ad  
O d rą  111-2. 12234-G
P R A S Ę  h y d ra u lic z n ą  do 
w u lk a n iz a c ji, n a c is k  70 
t , a u to tra n s fo rm a to r — 
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„12241” .
„ W A R S Z A W Ę ”  M —20 ta  
n io  s p rze d am . K rz y w o ­
ustego 6-12. 12242-G
N O W E  ra d io  sam ocho­
d o w e  „ S te rn  R a y lie ” — 
sp rze d a m . T e l .  37-183.

I2251-G
D U Ż Ą  p a lm ę  sp rze d am . 
Z d ro je , u l. B a t. C h łop ­
s k ic h  64-2. 12278-G
N O W Y  k o m p le t m e b li  
sto ło w y ch , w y s o k i p o ­
ły s k , sp rze d a m , u l.  N a ­
ru to w ic z a  18—1.

12289-G
P IE C  ż e liw n y , c . o „  2,6 
m  k w . p o w . ogrzew cze j 
s p rze d am . T e l .  70-084, 
od  godz. 30.

12292-G
M O T O C Y K L  tró jk o ło w y  
„ J u n a k ”  B23, sp rze d am  
lu b  z a m ie n ię  n a  m oto­
c y k l d o  175 c m  sześć. 
K o m u n y  P a ry s k ie j 32 b -  
27. 12295-G
S A M O C H Ó D  „ W a rtb u rg ”  
353 s p rze d am , te le fo n  
365-26. 12180-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  u n i­
w e rs a ln y  sp rze d am , u l. 
C zo rsztyń s ka  22-3.

12185-G
„ M O S ,K W IC Ż A ”  400 -
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń S zczecin  — 
p o d  12197.
W IL K A  a lza c k ie g o , 8- 
m iesięcznego  sp rze d am . 
T e l .  741-61.

12201-G
L O K A L E

N A U C Z Y C IE L  z w y ż ­
s zy m  w y k s z ta łc e n ie m , 
sa m o tny . z  6 -le tn im  
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  po 
k o ju  z  u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i u  k u ltu ra ln e j  
osoby. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
„12215” .
P O K Ó J  o d n a jm ę  p an ie n  
ce. K r .  J a d w ig i 1—9.

12223-G
M IE S Z K A Ń IE  3 -p o k o jo -  
w e . b a lk o n , w y g od y , 
fro n t,  z a m ie n ię  n a  2 od ­
d z ie ln e : 2 -  1 1 -p o k o jo -  
w e . K rzy w o u s te g o  54-7.

12226-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  sam ot 
n y m . Jo d ło w a 3.

12239-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 1-OSO- 
b o w v . Szczec in , M o ra ło ­
w a  23. 12249-G
K O M F O R T O W Y  po kó j 
o d n a jm ę  k u ltu ra ln e m u ,  
sta rsze m u  p a n u . W ia d o ­
m o ść : te l. 357-04. od 
godz. 16. 12257-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia .  
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  
31 -3 . 12262-G
Z S T A Ż Y S T K I poszu k u ­

j ą  p o k o ju . T e l. 234-25, 
do  15. 12268-G
P O S Z U K U J Ę  k a w a le rk i,  
n o w e  b u d o w n ic tw o , n a  
okr< 3 ro iku . O f e r t y : B iu  
r o  O g łoszeń  Szczecin  
pod „12269” .
M IE S Z K A N IE  spó łdzie l­
c ze  M —4 zam ien ię  n a  4- 
p o k o jo w e , n o w e  b u dów  
n ic tw o  lu b  k u p ię  d o -  
m e k  1 -ro d z in n y , albo  
p ó ł w i l l i .  O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
„12272” .
M - 2 ,  24 m  k w .,  n o w e  
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
n a  2 -p o k o jo w e  z c. o . 
A l. W y z w o le n ia  38—3, 
godz. 18-21. 12273-G
S A M O D Z IE L N E  2 poko  
j e  z  k u c h n ią , ła z ie n k ą
1 te le fo n e m  w  D ą b iu , 
o d n a jm ę . T e l .  705-78.

12283-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo rto  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
Ś ró d m ieś c ie . o d n a jm ę  
c z ło nk o m  sp ó łdzie ln i n a
2 la ta . O fe r ty :  B iu ro  O -- 
głoszeń Szczec in  pod

O D N A J M Ę  m ie szk an ie  
w  c e n tru m . T e l .  298-57 
po  16. 12256-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , p iece, I  p . — 
Ś w in o u jś c ie  zam ien ę  n a  
p o k ó j, k u c h n ia , k o m ­
f o r t  w  S zczec in ie . T e l . 
Szczec in  743-50.

12181-G
M IE S Z K A N IE  M -4 , no ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  L u ­
b lin ie  za m ie n ię  n a ró w ­
n o rzęd n e  w  Szczecinie . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 12184.

M A R Y N A R Z  z żoną i 5 - 
le tn im  d z ie c k ie m  poszu­
k u je  n ie um eb lo w a n eg o  
p o k o ju  z  k u c h n ią  lu b  z  
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i. 
Szczec in , u l .  N in y  R y ­
d ze w s k ie j 16—1, te le fo n  
744-36. 12189-G
P O K O J  s ło ne czn y  odnaj 
m ę  m a łże ń s tw u  lu b  pa­
n i  — cz ło n k o m  spółdziel­
n i.  Szczec in . B oh. W a r­
s za w y  97 -2. 12193-G
M -4  2 P O K O JE , ku c h ­
n ia , k o m fo r t  zam ien ię  
n a  M -5  4 p o k o je , k u c h ­
n ia . Szczec in , O dzieżo­
w a  13a—41. 12195-G
P O K O J  o d n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e m u  p a n u . T e le fo n  
797-62. 12199-G
S T A R G A R D  -  2 poko je , 
50 m  k w ., k o m fo rt , c. o. 
z a m ie n ię  n a  podobne  
lu b  m n ie js ze  w  Szczeci­
n ie . W iad o m o ść : S ta r­
g ard . te l. 41-57. godz.. 
18-21. 12211-G
P O K Ó J ła d n ie  u rządzo­
n y , 16 m  k w ., z w y g o ­
d a m i. c. o ., tele fonem  
n a  P og o d n ie  o d n a jm ę  
je d n e j lu b  d w o m  oso­
bom  k u ltu ra ln y m , sa­
m o tn y m . T e l . 730-88 od  
godz. 16. 12214-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
S to czn i im . A . W a rs k ie  
go  n a  n a zw is k o  P a w e ł 
K o c h a n o w s k i.

12323-G

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

S Z C Z E C IN -P O G O D N O , 
ul. P io tra  S karg i 30

zleci lic i przetargu
w  t ry b ie  a w a ry jn y m

reperasię dachów
W sze lk ich  in fo rm a c ji dotyczących 
ro b ó t d e k a rs k ic h  u d z ie la  D z ia ł 

Te chn iczn y .
392,’4 -K

Milion z f !!!
m ożna w ygrać na cały los

Krajowej Loterii Pieniężnej
Najbliższe ciągnienie 20. X L

Ogółem do w ygrania  
9 750 000,—  zl

Losy do nabycia w  kolekturach Polskiego Monopolu L o te ry j­
nego, „Orbisu” i  kioskach „Ruchu”.

3822-K

Komunikat SGL „GRYF“
D yrekcja  S G L  „ G ry f” w  Szczecinie zawiadam ia, że w  

K O N K U R S IE  J U B IL E U S Z O W Y M  700 G R Y

rozlosowano nagrody rzeczowo-pieniężne następująco:

Nagroda wartość zl PO N r  band.
Samochód „W artburg” 120 000 117 86312
Telew izor „Tosca” 9 250 110 90178
Lodówka 8 000 66 16693
M agnetofon 5 500 67 3829
Elektryczna maszyna do szycia 5 000 50 49007
P ralka  S H L 2 250 1«9 27065
O dkurzacz A lfa  K -2 1 150 5 21087/1
Row er 1200 129 77561
Row er 1200 94 5015/1
Row er 1 200 14 78227/2

Ponadto wszystkie zgłoszone 5 wylosow ały prem ie  
w  wysokości 500,—  zł.

3922-K

pieniężne

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
k o le jo w ą  n r  34416, w y d a  
n ą  d n . 26. I .  1966 r .  p rzez  
W o js k o w y  S zp ita l G a r­
n iz o n o w y  w  Szczec in ie  
n a  n a zw is k o  T e k la  N a -  
sta ch o w s ka . 12319-G 
Z G IN Ę Ł A  cza rn a  su k a  
s e te r  g ordon. Z a w ia d o ­
m ić  : A r m ii  C zerw on e j 
6-1 6 , te l. 451-98.

12317-G
S K R A D Z IO N O  p rze p u ­

s tk ę  s to czn iow ą n a  naz  
w is k o  Tad e u sz  N a d ra -  
to w s k l. 12224-G
Z G IN Ą Ł  5-m ie s ięc zn y  
pies ra s y  ra t le re k . U cz­
c iw e g o  zn a lazc ę  proszę  
o  o d p ro w ad ze n ie  za w y  
n a g ro d z e n ie m : Ż u p a ń -  
sk iego  1 -4 . 12308-G

24 P A Ź D Z IE R N IK A  b r.
s k ra d z io n o  suczkę b o k  
se r, p ręg o w a o ą , 6 -m ie  
s ięc zn ą. W iad o m o ść  pro  
s im y  k ie ro w a ć  pod ad­
resem  : S c h ro n is k o  d la  
Z w ie rz ą t , a l . W o j. P o l­
sk iego 247, te l. 702-81.

12304-G
Z G U 3 IO N O  k s ią ż k ę  pra  
c y  S S P  „ B ra tn ia k ”  na  
n a zw is k o  A le k s a n d e r  
N a w r o c k i . 12228-G
P P  T O T A L IZ A T O R  Spor  
to w y  O d d z ia ł W o jew ó d z  
k i  Szczec in  u n ie w a żn ia  
zag u b io n ą p ie c z ą tk ę : 
„ K o le k tu ra  15/50” .

12243-G
S K R A D Z IO N O  le g ity m a  
c ję  s tu d en c ką , w y d a n ą  
p rze z  P o lite c h n ik ę  Szcze 
e ińską n a  n a zw is k o  Ja ­
n in a  S tac h o w sk a .

12253-G
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
p o rto w ą  n a  n azw isk o  
Jó ze f Sobczak .

12258-G
25. X .  70 zagub iono  p ie ­
c z ą tk ę : ..W y tw ó rn ia
F a rb  S uchych. B a rw i-  
d e ł i  O le jn y c h  ..P ig ­
m e n t” . J a n  B ie la k ,  
S m ie rd n ic a , p o w . G r y ­
f in o ” . 12261-G
Z G U B IO N O  k w it  n r  453. 
w v d a n v  o rze z Z a k ła d  
O d n a w ia n ia  S k ó r na naz  
w is k o  T ad e u sz  W a le w ­
s k i. 12266-G
C Z E S Ł A W  P A Ł A S Z E W -  
SKJ z g u b ił p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą.

12267-G
30. X .  70 zgu b io n o  p o rt­
fe l  z p a m ią tk o w y m i  
zd ię c ia m i. Z n a la zc ę  p ro  
szę o z w ro t bod ad re ­
sem : S w aro ży ca  3a—fi.

12277-G
R O M U A L D  B A C IO C H A
zg u b 'I p rze m i'tfk e  Stocz  
n i S zc zec ińsk ie j.

12281-G
Z A G U B IO N O  d ow ód  to? 
sam o?ci ta k s o m e tru  m -  
k i  „ H a łd a ”  n r  n i7 f i  na 
n a zw is k o  J a n  K r P c-i’’k .

12293-0
Z A R Z Ą D  S p ó łd z ie lń ; 
P ra c y  ..P ’ ast”  . zaw iad e  
m ia . że  z b u fe tu  ka w ia r­
n i s k ra d z io n y  zo s ta ł h łe  
c ze k  ra c h u n k o w v  z a w ^  
ra i.aev oz vet o ra e h u u ld  
ostem  D 'eozat-
ka  S n ó ^ rto to l Pra-ov 
..B 'an *” K a w ia rn 'a  ...Tn- 
górfk-r” 7 o v m e ra m 5 
od nnoififi do OOfnii. p r ro<ł 
fd eb 'o rstw a i osoby t w  
w a ln e  ł>ro<M o n ie ­
h o n o ro w a n ie  tve h  r a ­
c h u n k ó w  1 z a w ia d o m ie ­
n ie  snó tdzte tn i w  w y n a d  
k u  s n o tk a n ia  się z ty m i  
ra c h u n k a m i.

3927-K

8 listopada 1970 r. zm arł nagle  
nasz nieodżałowany kolega wysoko 
ceniony specjalista ped iatrii ordy­

nator O ddziału  Now orodków

lek. med.
Franciszek Sporny

W yprow adzenie zw łok  ze Szpitala  
M iejskiego w  Stargardzie  odbędzie 
się 11 listopada br. o godz. 13.30

o czym  zaw iadam ia ją  
pogrążeni w  sm utku

D yrekc ja , Rada Zakładow a, Pod 
staw ow a Organizacja P arty jna , 
oraz koleżanki I koledzy ze Szpi 
ta la  M iejskiego w  Stargardzie

6 listopada 1970 roku zginął śm iercią  
tragiczną w  w ieku  56 la t pracow nik  

Zespołu E le k tro w n i „Szczecin”

Władysław Daniel
w ielo letn i, sum ienny i  ceniony p ra ­
cownik, odznaczony „G ryfem  Po­

m orskim ”
R O D Z IN IE  Zm arłego  

w yrazy  serdecznego współczucia

sk ła da ją

D yrekc ja , Rada Zakładow a, Pod 
stawow a O rganizacja  P arty jna , 
Rada Robotnicza i  współpra­

cownicy

a y a a a w M B a

8 listopada 1970 roku po długiej 
i  c iężk ie j chorobie zm arł

Leon Wilczyński
W yprow adzenie zw łok  z kaplicy  
szpitala przy u l. A rkońskie j na 
Cm entarz C entra lny  ( I I I  b ram a) na­
stąpi 11 listopada br. o godz. 13.30

o czym  zaw iadam ia  wszystkich  
znajom ych i  przyjació ł

S to czn ia  Szczec ińska im . A , W ars k ie g o  w  Szcze­
c in ie , z a tru d n i n a ty c h m ia s t ś lusarzy w yposaże­
n ia  o k rę tó w , h y d ra u lik ó w  o k rę to w y c h , m o n te ­
ró w  k a d łu b o w y c h , s p a w a czy , to k a rz y  1 fre z e ­
ró w  do p ra c y  a k o rd o w e j. W s zy s tk im  p ra ­
c o w n ik o m  za m ie js c o w y m  stocznia za p e w n ia  za­
k w a te ro w a n ie . Z g łoszen ia  osobiste p rz y jm u je  
D z ia ł Z a tru d n ie n ia  Szczec in , u l. H u tn ic za  I,- 
te l. 302-247 w  p o n ie d z ia łk i/ w to rk i ,  ś rod y  
i  c z w a r tk i od  godz. 8 -1 3 . 3863-K
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Miasto w kałużach Narada w Prez. MRN

W trosce
o bezpieczeństwo ruchu

W C Z O R A J pod  p rze w od ­
n ic tw e m  zastępcy p rze w od ­
niczącego Prez. M R N  W a­
c ła w a  GoJko odb y ła  się na­
rada  pośw ięcona o m ów ie ­
n iu  p lan u  d z ia ła n ia  p ro f i­
lak tycznego  z zakresu  bez­
p ieczeństw a ru ch u  d rogow e 
go w  Szczecinie na  ro k  
1971.

W ZR O S T w y p a d k ó w  w  b r. 
św iadczy, że n ad a l w  n iedosta ­
teczny sposób do a k c ji p ro f i la k  
tyczn e j w łą cza ją  się poszczegól­
ne p rze ds ię b io rs tw a  i  in s ty tu c je .

W  C IĄ G U  3 k w a r ta łó w  b r. M O  
z a re je s tro w a ła  ponad 37 tys . w y ­
k roc zeń . 24 tys . osób u k a ra n o  m a n ­

d a ta m i, g ro źn yc h  w y p a d k ó w  z a re ­
je s tro w a n o  aż 428. S t ra ty  m a te r ia l­
ne s ięg a ją  ju ż  k i lk u  m ilio n ó w  z ło ­
ty c h . M im o  p ro w a d ze n ia  s z e ro k ie j 
p r o f i la k ty k i w śród  k ie ro w c ó w , p ie  
szych i w  bazach  tra n s p o rto w y c h , 
e fe k ty  tego  w y s iłk u  są n a d a l n ie  
za d o w a la ją c e . N a  n a ra d z ie  d y s k u ­
to w a n o  ta k ż e  p ro b le m  złego sta­
nu  je z d n i, złego zab e zp iec zen ia  to ­
ro w is k , a p rzed e  w s zy s tk im  n ie do ­
sta tecznego  e g ze k w o w a n ia  te rm in o ­
w ego  i w ła śc iw ego  w y k o n y w a n ia  
p rac  n a je zd n iac h .

P O D C ZA S  w czo ra jsze j n ara ­
d y  p rze ds ta w io no  ze b ran ym  ob­

szerny ra m o w y  p ro g ra m  d z ia ła ł 
ności p ro fi la k ty c z e j p rzygo to ­
w a n y  na ro k  1971. Z godn ie  a 
ty m i za łoże n ia m i d z ia ła lność  tę  
podz ie lono  na cz te ry  sekc je : od­
d z ia ły w a n ia  na p ieszych  i k ie ­
ro w có w , d z ia ła ln o ść  zapobiegaw  
czą i ko n tro ln ą , d z ia ła lność  go­
spodarczą i w reszcie  p ropagan ­
dow ą. Ten boga ty  p ro g ra m  zo­
s tan ie  szczegółowo o p raco w a ny  
jeszcze w  ty m  m ies iącu  przea 
poszczególne sekcje.

P O W O D Z E N IE  d z ia ła ln o ś c i p r o f i­
la k ty c z n e j i  za p o b ie g aw c ze j w  za­
k re s ie  bezp ie cze ń stw a  d ro g o w eg o  
będzie  u za leżn io n e  od su m iennego  
w y k o n y w a n ia  p rz y ję ty c h  p rzez  po ­
szczególne in s ty tu c je  zo b o w ią zań , a 
ta k ż e  od p o sza n ow an ia  p rzep isó w  
p rze z  u ż y tk o w n ik ó w  dróg . W  p rz y ­
s z łym  ro k u  jeszcze w  w ię k s zy m  
stopn iu  n iż  to  m ia ło  m ie js ce  do  tef 
p o ry , m uszą b y ć  stosow ane o s tra  
sa n k c je  w  s tosunku  do w in n y c h  
w s ze lk ic h  w y k ro c ze ń , (z)

O B F IT E  je s ie n n e  deszcze  
p rz y p o m n ia ły  n a m  z n ó w  o  
z ły m  s tan ie  je z d n i n a w ie lu  
szczec ińskich  u lic ac h . K ażd e­
go deszczow ego d n ia  n a w e t  
n a  c e n tra ln y c h  u lic ac h  (a l. 
W o js k a  P o ls kieg o , u l. Ja g ie l-  
'o ń sk a, u l. O b ro ń c ó w  S ta lin ­
g rad u  i  in n y c h ) tw o rz ą  się 
potę żn yc h  ro z m ia ró w  ka łu że . 
P rze je żd ża ją c e  sa m ochody roz­
p ry s k u ją  z k o le i s to ją cą w odę  
n a p rzec h o d n ió w . Z d a je m y  so­
b ie  sp ra w ę  z o g ro m u  p rac  
d ro g o w yc h  w  nas zym  m ieśc ie , 
k tó re m u  n ie  są w  sta n ie  po­
d o ła ć  m ie js co w e p rzed s ię b io r­
stw a . C zy je d n a k  — pófet m a  
b ęd z ie m y w  stan ie  do ko n ać  
k a p ita ln e g o  re m o n tu  je z d n i rui 
n a jb a rd z ie j u częszczanych  i 
re p re z e n ta c y jn y c h  u lic a c h  — 
n ie  m o żn a  p rz y n a jm n ie j z l ik ­
w id o w a ć  lic zn y c h  m ie js co w y ch  
za p a d  n ieć n a w ie rzc h  n i ?

D O K O N Y W A N IE  m a ły c h , b ie  
żąę yc h  n a p ra w  leżeć w in n o  
p rzede w s zy s tk im  w  gestii 
M ie js k ie g o  Z a rz ą d u  D ró g  i  
M o stó w . W y d a je  się je d n a k , 
że p rze d s ię b io rs tw o  to  p o d e j­
m u je  się lic zn y c h  p ra c  o d u ­
ż y m  zas ięgu, z a n ie d b u ją c  ty m  
s a m y m  usu io a n ia  m n ie jszy ch , 
a le  ja k ż e  d o k u c z liw y c h  pospo­
lity c h  d z iu r , (ta w o )

N A  Z D J Ę C IU :  ta k  w y g lą d a  
p o  k a żd y m  deszczu  je z d n ia  
n a  u l. O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u .

F o to : S t. C ieś la k

PROSZĘ O  GŁOS

„Gazowa zagadka
— w if ia ś n io n a  
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D Ł U G O  C Z E K A L IŚ M Y  N A  W Y J A Ś N IE N IE  „g a ao w e j za - n iu  p rze z  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w y  

g a d k i”  d ręczące j w ie lu  u ż y tk o w n ik ó w  kuchenek i  p ie c y k ó w  go z^ m o n ^ aZkoiejn,y Z b lo lf15-131" 6"
gazow ych . K ło p o ty  z gazow ym  p a liw e m  rozpoczę ły  się —  ja k  
p a m ię ta m y  —  jeszcze w e  w rześn iu .

. . .  pie­
ców (po 8 komór każdy). T y m  sa­
mym produkcja gazowni wzrosła 
obecnie o 50 tys. m  sześć, gazu , w  

. , , , , ciągu doby. Dzisiejsze potrzeby w
A N I J E D N A K  nasza ro zm o - n ik o w  gazowych urządzeń, na  zaSadzie to zaspokoi, 

w a  z  z-cą  d y re k to ra  d /s  p ro d u k  „p rz y c z y n y  lo k a ln e ”  (pod te r ­
c j i  S zczecińskich  O krę go w ych  m in e m  ty m  ro zu m ie m y  —  z ły  C Z Y  w y s ta rc z y  je d n a k  na po- 
Z a k la d ó w  G a z o w n ic tw a  —  A . s tan  in s ta la c ji w e w n ę trz n y c h  w  k ry c ie  „szczytow ego”  zapo trze- 
S zyd łow sk im , p rze p ro w a d zon a  poszczególnych bud ynka ch ). b ow a n ia  przedśw iątecznego w  
w  p o ło w ie  w rześn ia , a n i p rz e - WYJASNIENIE aki ,  g ru d n iu ?  Zależeć to  będzie  od
słane nam  na p iś m ie  la kon iczn e  nastąpiło dość niespodziewanie u- dalszych  d ostaw  gazu p łynnego  
w y ja ś n ie n ie  z -c y  d y re k to ra  d /s  biegłej soboty, kiedy to dyrekcja o raz od tego, czy p rze ds ię b io r- 
tech n icznych  ̂  tychże  z a k ła d ó w  —  uruchomieniu* b io k i^ k ó te j-  stv^u „G a zom on taż”  u da  s ię  za-
J. O leszk iew icza , w  n iczym  n ie  nych 3 pieców produkujących gaz kończyć  na  czas budow ę  now e- 
w y ja ś n iły  s y tu a c ji. T ru d n o  się  węglowy, po którym  to wydarzeniu go, 6 z  k o le i generato ra , (taw o) 
by ło  zgodzić ze s tw ie rd ze n ie m  dostawach gazu po_

Pomóc zrozumieć
P O D C ZA S  s p e k ta k lu  „W ese - sz tuk i, k tó re  ja k  np. „W ese le ”  

ta ”  w  Te ta rze  P o ls k im  m ia ła m  trzeba  znać i  rozum ieć, by na- 
o kaz ję  być  ś w ia d k ie m  n ie s to - s tąpn ie  je  oglądać.
so w n e j re a k c ji n ie k tó ry c h  w i­
d zów . P rze ds ta w ie n ie  b y ło  prze  
znaczone d la  p ra c o w n ik ó w  je d ­
n e j z in s ty tu c ji g osp od a rk i ko ­
m u n a ln e j i  poprzedzone by ło  
akadem ią , re fe ra te m  o ko liczn o ­
ś c io w y m  i  ro zd an ie m  nagród.

W  czasie p rze ds ta w ie n ia  by- 
ta m  oburzona  s a lw a m i śm iechu  
m o ic h  sąsiadów  w  ten  sposób 
re a gu ją cych  na ogrom ne w y s ił­
k i  a k to ró w . B y ło  m i ogrom n ie  
p rz y k ro  k ie dy , ju ż  w  d ru g im  
akc ie , a k to ró w  zagłuszano g łoś­
n y m i w y p o w ie d z ia m i na tem at 
s z tu k i,  rozm ieszczenia  a k to ró w  
n a  scenie itp .

, R ozum iem , że je s t często ta k i 
ro d z a j w id o w n i, k tó ra  n ie  jes t 

\p rzygo tow an a  do  o d b io ru  tego 
co się dz ie je  na  scenie. Dotyczy  
to  zw łaszcza p rze ds ta w ie ń  na  k tó  
re  b ile ty  za ku p u je  za k ład  p ra ­
cy  d la  sw o ich  p ra c o w n ik ó w . 
Id ą c  na  p rze ds ta w ie n ie  n ie  w y ­
b ie ra ją  go w e d łu g  w ła sn ych  za­
in te reso w a ń . D la tego  p ro po nu ję , 
b y  p rzed  rozpoczęciem  tak iego  
w ła ś n ie  „za ku p io n eg o ”  spekta ­
k lu  w ygłoszone b y ło  k ró tk ie , 
w p ro w a dza ją ce  om ó w ie n ie . O - 
czywiścńie, n ie  p ro p o n u ję  tego 
ja k o  re g u ły . C hodz i m i o ta k ie

z rzu ca jącym
za w s zys tk ie  k ło p o ty  u ż y tk ó w - rzą d k u ? !

P o  n itc e  do k łę b k a  — d o szliśm y  
p rz y c z y n , trw a ją c y c h  od w rze śn ia  
g azo w y ch  k ło p o tó w . P o  p ie rw s ze  —  
z a k ła d y  p e tro ch e m ic zn e  w  P ło c k u  
w s trz y m a ły  na p e w ie n  o k re s  do­
s ta w y  d la  Szczec ina n iezbędnego  
gazu  p ły nn e g o , u ży w a n e g o  ja k o  
d o m ie szk a  do p ro d u k o w a n e g o  p rzez  
naszą gazo w n ię  g azu  w ę g lo w eg o  i 
g e n e ra to ro w e go . P o  ja k im ś  czasie  
d o s ta w y  w zn o w io n o , a le  w  znacz­
n ie  o g ran ic zo n yc h  ilo ś c iac h . N a  
szczęście d y re k c ji  g a zo w n i ud a ło  
się dość szybko  pozys ka ć  pew ne  
ilo ś c i gazu  p ły n n e g o  z B la c h o w n i 
Ś lą s k ie j. N as u w a się je d n a k  p y ta ­
n ie  n a  ja k  d łu g a  m e tę  tego  ty p u  
„ a w a ry jn e ” , u zg a d n ia n e  nap rę d ce  
d o s ta w y  w ystarczą?

W A N D A  S.

R E S O R T  p rze m y s łu  chem icznego  
w in ie n  obecnie zn a leźć , w  m ie js ce  
z a k ła d ó w  p e tro c h e m ic zn y c h  w  P ło ­
c k u , innego dostaw cę  gazu  p ły n n e ­
go d la  Szczecina.

K r o n i k a
Ę jw ą g g t a t S k ó w

W IE L K A  b itw a  d o m o w a ro zg o rza ­
ła  w c z o ra j, k r ó tk o  p rze d  północą , w  
p e w n e j w i l l i  p rz y  u l. N e h rin g a . K a ­
r e tk i  m il ic y jn e  i  p o g o to w ia  ra tu n k o ­
w ego  k r ą ż y ły  gęsto, p rzew o żąc  do  
a m b u la to r iu m  p o tu rb o w a n y c h  ucze­
s tn ik ó w  ro d z in n e j ro z ró b y . O b ra że ­
n ia  odniosło  sześć ' osób, z  czego  
d w ie  w y m a g a ły  k o n s u lta c ji s zp ita l­
n e j.

M IL IC J A  d ro g o w a  o d n oto w a ła  
w c z o ra j 11 w y p a d k ó w , w  ty m  d w a  
p ow ażne . O  godz. 13.40 n a u l. P o m o r  
s k ie j k ie ro w c a  „ S ta ra ”  M A  8638, W i­
to ld  S. z a je c h a ł d rogę i  z d e rz y ł się  
ze „ S ta re m ” — w y w ro tk ą  M A  4034.
O b ra że n ia  od n ió sł p as aże r w y w ro tk i,
J a n  K ., k tó re g o  s k ie ro w a n o  d o  k l i ­
n ik i la ry n g o lo g ic zn e j. O  godz. 21.30 
u  zb iegu  u lic  K o łłą ta ja  i  S taszica, 
w p a d ła  pod k o ła  „ W a rs z a w y ” , do ­
z n a ją c  p o w ażn y ch  ob raże ń , s tu d e n t­
k a  W S R , 21 -łe tn ia  A lic ja  P . M ilic ja  
p ro s i k ie ro w c ę  „W a rs z a w y ”  i  św iad  
k ó w  w y p a d k u  o zg łoszen ie  się, ce ­
le m  z ło że n ia  zeznań , w  W y d z ia le  
K o n tro li R u ch u  D ro g o w eg o  K M  M O , 
u l.  K as zu bs ka  35, p a k . 15, w  godz.
8 -  16.

W  Z A S A D N IC Z E J  S zk o łę  B u d o w ­
n ic tw a  R o ln icze g o  p rz y  uil. M iłe j  . . ,  ,
(D ą b ie ) podczas za jęć  W F  zw ic h n ą ł j K ą p ie io w y c n ,  
sob ie  n ogę u czeń , 17 -le tn i Jó ze f J.
P ie rw s ze j p o m o cy  udzieflił c h iru rg  j U B IE G Ł E J  S O B O T Y  w  g azo w n i 
p o g oto w ia .

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „ K ie r u n k i”  zap ra sza na  

sp o tka n ie  z re d . Z y g m u n te m  T y ­
szką, k tó r y  m ó w ić  b ęd z ie  na te ­
m a t ro z w o ju  i k s z ta łto w a n ia  się 
s to su n k ó w  m ię d z y  W a ty k a n e m  a 
k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i. S p o tk a ­
n ie  odbędzie  się dziś , 10 b m ., o 
godz. 19 w  k lu b ie  p rz y  u l.  M a r ia ­
na B u c zk a  37 (w e jś c ie  od u l. M a ­
z u rs k ie j) . W stęp  w o ln y .

♦  O D C Z Y T  d ra  in ż . J a c k a  Ja ń -  
cza k a  n t. „O c h ro n a  a tm o s fe ry  i 
s ta n  zan ieczyszczeń  p o w ie trz a  w  
P olsce o ra z  g e n e ra ln e  k ie ru n k i  
d z ia ła n ia  w  o ch ro n ie  a tm o s fe ry ”  
o rg a n izo w a n y  p rzez  S to w a rzys zen ie  
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  P rze m y s łu  
C hem ic zn eg o , o d b ędzie  się ju tro ,  
11 b m . o godz. 14 w  D o m u  T e c h ­
n ik a  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  67.

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

A T R A K C Y J N Y  K IE R M A S Z ...

...m as zyn  eto s zy c ia  o tw ie ra  
dziś „ E ld o m ” w  skLepię p rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  (o bo k  
„D e s y ” ) .  W c zo ra j u s taw ian o  
ta m  re k la m o w e  p la ns ze  o raz, 
o czy w iś cie , m a s zy n y  do szycia . 
Podczas k ie rm a s zu  będ z ie  m oż  
n a  k u p ić  za  g o tó w k ę  i  n a  ra ty  
w s zys tk ie  ty p y  m a s zy n  p ro d u ­
k o w a n e  p rze z  Z a k ła d y  M e ta lo ­
w e  im . G e n e ra ła  W a lte ra  w  R a  
d o m iu . N a jta ń s z e  u rząd ze n ia  do  
szy c ia  m o żn a  b ęd z ie  n a b y ć  za  
2 815 z ł, a  b e z  o b u d o w y  n a w e t  
za  1 815 z ł. N a jd ro żs za , a z a ra ­
zem  n a jno w oc ześ n ie jsza  m a szy­
n a , w y k o n u ją c a  92 czy n n o śc i 
ko s ztu je  7 280 z ł. W  t ra k c ie  po­
k a z u  spe c ja lis ta  z  R a d o m ia  za­
d e m o n s tru je  w s zy s tk ie  z a le ty  
n o w e j m a s zy n y , a  n a b y w c y  o -  
t rz y m y w a ć  będą bez-płatne k u ­
p o n y  n a  k u rs  k r o ju  i  szycia .

S Y G N A L IZ U J E M Y

O N IE C Z Y N N E J ...

...s y g n a liz a c ji ś w ie t ln e j n a  a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  w  re jo n ie  
u l. O s tra w ic k ie j. S e m a fo ry  
p rze s ta ły  ostrzegać k ie ro w c ó w  
o  n a d je żd ża ją c y m  tra m w a ju  
ju ż  k i lk a  d n i te m u .

T Y L K O  P Ó Ł  S A L I

„ S Ł O W IA Ń S K IE J ” ,

...w  „ K a s k a d z ie ” p rzezn a cza  
się d la  k o n s u m e n tó w  k o rzy s ta ­
ją c y c h  z  o b iad ó w  abo n a m en to ­
w y c h , p o p u la rn y c h  i  f irm o ­
w y c h , a ta k ż e  d la  . in n y c h  go­
ści. W  zw ią z k u  z  ty m  w  w y ­
d z ie lo n e j części p a n u je  w  porze  
o b iad o w e j dość d u ż y  t ło k , pod­
czas g d y  d ru g a  p o ło w a  sa li 
św iec i p u stką . C zy żb y  k ie ro w ­
n ic tw o  „ K a s k a d y ”  oszczędzało  
n a  obrusach?

(d ym )

Śladem naszych notatek
W  U Z U P E Ł N IE N IU  naszej 

n o ta tk i zam ieszczonej 8 paź­
d z ie rn ik a *  b r. p t. „32  w ła m a n ia  
w  4 m ies iącach“  w y ja ś n ia m y , że 
w y ro k  w y d a n y  przez Sąd P o w ia  
to w y  w  te j sp ra w ie  je s t n ie ­
p ra w om ocn y. O skarżen i zapo­
w ie d z ie li w n ie s ie n ie  re w iz j i  w y  
ro ku .

D R U G Ą  p rzyczyn ą  k ło p o tó w  
z  gazem w  szczecińskich  m iesz­
ka n ia ch  b y ła  n iew ys ta rcza ją ca  
p ro d u k c ja  gazow n i w  stosunku  
do  c iąg le  rosnącego zużyc ia  tego 
p a liw a . Podczas g dy  w  s ie rp n iu  
spalano w  c ią gu  doby 170 tys. 
m  sześć, gazu, a w  początkach 
w rześn ia  ilość ta  w z ros ła  do 200 
tys. m  sześć., w  o s ta tn ich  tygod  
n iach  zapo trzebow anie  na gaz 
w  m ieście  osiągnęło  250 tys. m  
sześć, w  ciągu doby. Dostarcze­
n ie  ta k  znacznej ilo śc i gazu b y ­
ło  m o ż liw e  ty lk o  poprzez z w ię k  
szenie dom ieszk i gazu p łynn e go  
(ponad usta lone  30 proc.), a tym  
sam ym  za chw ian ie  o b o w ią z u ją ­
cych  p ro p o rc ji. W y s y ła n y  w ię c  
do s ieci m ie js k ie j gaz b y ł n aw e t 
b a rd z ie j n iż z w y k le  ka lo ryczny , 
ale... słabo się p a li ł.  B y ło  to  w i 
doczne zw łaszcza w  p iecykach

Światowej sławy artyści w Szczecinie

gościnne w ystępy  
mistrzów baletu

W  D N IA C H  13 i  14 bm . na  w ijrę  o raz  J. Lassa , T. Soone W.
, ■_» , M a jm u s o w a  z T e a tr u  „ E s to n ia ” ; l l ł

scenie  T e a tru  M uzycznego o d -  d o w ą a r ty s tk ę  r f s r r  — n . M ie -  
będą s ię  gościnne w ys tę py  zn a - n o w s ze z ik o w ą  i  J . s u p ru n o w a  z  
k o m ity c h  p rz e d s ta w ic ie li, cieszą f w i e , 3 t S K e g
cego się  św ia to w ą  s ław ą  b a le tu  a r ty s tę  T a ta r s k ie j A R R  —  R . S a -  
radz ieck iego . W  tańcach  k la sycz  d y k o w a  i  S . C h a n t im iro w ą  z T a -  
nych  ro s y js k ic h  i  zachodn io -
e u rop e jsk ich  zobaczym y w y b lt -  D ż a n d ie r i z T b ilis k ie g o  Państwo-^  
n ych  s o lis tó w : w ego  T e a tr u  O p e ry  i B a le tu ;  lu -

I  Z u b k o w ą  -  lu d o w ą  a r ty s tk ę  a r ty s tk ę  R F S R R  E . W ta sow ą
R F S R R  i S. K u z n ie c o w a  -  za s łu - z M o s k ie w s k ie g o  A k a d e m ic k ie g o  
żonego a r ty s tę  R F S R R  z L e n in -  M u zyczn e g o  T e a tr u  im . S tan is ła w -- 
g ra d zk ie g o  T e a tr u  O p e ry  i  B a le tu  sk iego  i N ie m iro w ic z a -D a n c z e n k i 
im . S. K iro w a ;  A . B o g us ła w sk ą  i  A k o m p a n iu ją :  M . S te b a k o w a  z M o  
J . S echa — zas łużonego a r ty s tę  s k ie w s k ie j F ilh a r m o n ii  o raz  Z .  G ra  
R F S R R  z A k a d e m ic k ie g o  T e a tr u  5,ow'sk l * * 7 .  W a ,2 ™ d Z o rk ie s try  
W ie lk ie g o  Z S R R ; zas łu żo n yc h  a r ty  T e a tr u  W ie lk ie g o  Z S R R . 
s tó w  R F S R R  — G . P o k ry s z k in ę  i  P rze d sp rze d aż  b ile tó w  w  O rb is ie  
A . C h a m z in a  z L en in g ra d z lc ieg o  T e  i  W o je w ó d z k im  P rze d s ię b io rs tw ie  
a t ru  M a łe g o  O p e ry  i  B a le tu ;  lu -  Im p re z  A r ty s ty c z n y c h  u l. G a rn -

(ap ) u ru c h o m io n y  zo s ta ł, po  za k o ń c zę - d o w ą  a r ty s tk ę  E S R R  —  T .  R a n d -  c a rs k a  5. ( ru )


